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Bohaterscy sirażacy z narażeniem wlasnego Życia 
wymosili lolsaiforów oknami 


Morze płonącego spirytusu powieększało groze sytuacji 


Wczoraj w godzinach popołu 
dniowych, dokładnie o godzinie 
4.45 straż ogniowa została za- 
alarmowana wiadomością 

O GROŻNYM POŻARZE, 
który wybuchł przy nl. Dwor- 
skiej 50. 

Natychmiast na miejsce poża- 
su wyruszył Ia oddział straży 0- 
polowej, 

Straż po przybyeła na miet 
ter zastała poźar w całej pełni. 

Dwupiętrowy dom mieszkal- 
ky, naieżący do Wawrzyńca Gra 


STAŁ CAŁKOWICIE 

W PŁOMIENIACH. 

Na ulicy panował niezwykły 
zamęt: 

KOBIETY MDLAŁY, 
spazmowały,  wołały o pomoc 
dla mieszkańców palącego SiE 
domu, mężczyźni kubłami nosi- 
li wodę. 

Straż przystąpiła do energiez- 
hej akcji ratunkowej, przyczem 
r powodu zapalenia się drewnia 
nej kłatki schedowej 
LOKATORÓW DOMU WYNO- 
SZQNO z MIESZKANIA PRZEZ 

OKNA PQ DRABINACH. 

Dzielni strażacy dokonywali 


Krói 


c p. Prezydenta 


WARSZAWA, 18 
(PAT) — Pan prezydent 


kwietnia. 
Rzplitej 


otrzymał od cesarza Etjopji nastę- | gąc powiadomić W. E, 0 wstąpie- 


pującą depeszę: 

„Do J, E. Pana Prezydenta Rze 
czypospolitejj Warszawa, Mamy 
zaszczyt oznajmić W; E., że z po- 
wodu zgonu J. C. M. Sanditu, któ 
ry nastąpił dnia 2 kwietnia r, h., 
zostaliśmy dnia 3 kwietnia r, b. 
964 


Dr. Trawiński 


przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKĄ 124 


tel. 215-86, 4835 


królów 


cudów bohaterstwa, czem akeja straży była poważ- 
Z NARAŻENIEM WŁASNEGO |nie utrudniona brakiem wody, 
ŻYCIA na miejscu pożaru, 

szli w największy ogień, ratując| Około godziny 8 udało się po- 

życie i dobytek przerażonych | żar całkowicie umiejscowić, 

lokatorów. Jak wykazało wdrożone 
Kilka godzin trwała ta wałka miejscu pożaru dochodzenie o- 

z rozszalałym żywiołem, przy- |gień powstał wskutek nieostroż 


na |towi Witkowskiemu 


ności jednego z subjektów, mie- 
szezącego sić w tym domu skła- 
du win i wódek, 

Właścicielka tego sklepu Hele 
na Zaborowska poleciła subjek- 
odebrać 
przysłane z monopolu butelki 


ze spirytusem, Witkowski za- | 


Krwawe zaburzenia 


Obustronna strzelanina wywiązała się między tiumem a policją|w ciągu kiku minui 


ZAWIERCIE, 18 kwietnia. — | stała się powodem zajść, jakie 
(PAT.) — Żywsza w ostatnich 
dniach agitacja antypaństwowa 
i antyrządowa wśród hezrobot- 
nych w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Pe RY MER + mo | 


szym w Zawierciu. 


dla bezrobotnych z funduszów 


dzień wypłatę zasiłków. Nie cze 


CHORZY na reumatyzm, ischias, 
podagryczne cierpienia stawów, mi- 
greng, nerwoból, bóle pooperacyjne, 
aklerozę, żądajcie bezpłatnych in- 
formacyj o okładach radowych „RA- 
DIUMCHEMA*, otrzymywanych z ru- 
dy Jachimowskiej (St. Joachim- 
stahi) pod kontrolą Władz państw. 
Czechosłowacji i Pracowni Ra- 
djologicznej w Warszawie. Główny 
Skład Apteka Dr T.Heinrich, Warszawa 
PI. Teatralny 11, Telef. 12-39. „Radium- 
chema“ Jeneral, Przedst. Warszawa, 
Śniadeckich 22, Telef. 283-11 (3895-5 


kusot bezrobotnych, zgromadzo 
nych przed magistratem, wtar- 
gnęło siłą do biur magistratu, 
tak, że zaszła konieczność wy- 
pierania tłumu przy pomocy po- 


lieji. 


Wódka zdrożeje 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego (Fr.) telefonuje: 
Jak się dowiadujemy minister- 


Rzeczypospolitej zadecydowało pod- 


prokłamowani królem królów 
Etjopji i jesteśmy Szczęśliwi, mo- 


stwo skarbu 
wyższyć cenę wyrobów państwowe 
go monopolu spirytusowego, 

niu przez nas na tron, Zarządzerie to ma wejść w ży- 


(©) Haile Sallasie I“. |cie w najbliższym czasie, 


Briand— 
5 lat ministrem 


PARYŻ, 18 kwietnia, (PAT) — 
W dniu wczorajszym minęło pięć 
lat od chwili objęcia przez Brian- 
da teki ministra spraw zagranicz 
nych, Jedynymi mężami stanu, 
którzy kierowali w ciągu przeszło 
polityką  zagrariczną 
Talleyrand. Gujsot i 


Pan prezydent Rzplitej odpowie 
dział na powyższe następującą de- 
peszą: 

„Do J. C, M. Haile Sallasie I — 
cesarza Etjopji, Addis Abeba, Dzię 
kując Waszej Cesarskiej Mości za 
łaskawe powiadomienie o Jego 
wstąpieniu na tron cesarski Etjo- 
Pii, proszę Go przyjąć moje życze- 
nia długiego i sławnego panowa- 
nia, szczęścia i pomyślności Jego 
państwu i ludowi, 

(—) Mościcki“, 


pięciu łat 
Francji. są 


Z Z Z Z O "© w 


Delcasse, 


państwowych wyznaczył na ten | 
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W czasie starcia  Fanlono 3 


miały miejsce w dniu dzisiej- policjantów. z tych jednego kw- 


lą rewolwerową, Z pośród de- 


Magistrat prowadzący akeję monstrantów zgłosiło się do wie 
czora 4 rannych do amhulato- | 


rjum. 


Wieczorem zapanował w Za- 


kając na rozpoczęcie wypłat kil | wierciu zapełny spokój, 


< 
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| PŁASZCZE 
| NIEPRZEMAKALNE 


| brał się do wyładowania skrzyń, 


|przyczem ną podłodze postawił 
zapaloną świecę, 

Naskutek niezręczności tegoż 
jedna z hutelek przewróciła się 
[i potfukła, 
| W jednej chwili 
SPIRYTUS POCZĄŁ SIĘ 
| PALIĆ, 


po* 

trafia- 

ug y w 

usem 

ogarnął 
eały skład. 

Straty wynosza koło 60 tysię- 
cy złotych, przyczem wartośę 
spalonego składu Heleny Zabo- 
rowskiej wynosi koło 45 tysię- 


ey. 

Na pogorzelisku pozostało po 
gołowie straży, które dyżurować 
będzie do rana, 


i KURTKI 


Przed kilku 


dniami parla- 
ment niemiecki uehwalił „bojo- 
we“ cło na produkty rolne im- 
portowane do Niemiec z zagra- 
nicy, Ustawa, jodnosząca cła a- 
grarne, uderza bardzo dotkliwie 
te państwa, które eksportują 


(lub zamierzają eksportować, 
jak Polska) duże ilości ziemio- 
płodów do Niemiec, Nie dziwne 
go, że wprowadzenie tych ceł 
wywołało tak ostre protesty ze 
strony zainteresowanych kra- 
jów, w pierwszym rzędzie Pe! 
ski. 


Myliłby się, Kktoby sądził, że 
ta fala protekcjonizmu agrarne 
go została podyktowana rządo- 
wi niemieckiemu względami 
gospodarczemi; względami, ma 
jacemi na eelu pomyślność mà- 
terjalną społeczeństwa niemiec 
kiego. Rząd dr. Briininga uczy- 
nił to ze względów przedewszy 
stkiem politycznych, chege za- 
pewnić sobie większość w 
Reichstagu, co było możliwe je- 


dynie drogą pozyskania partji 
niemiecko-narodowej (Deutsch 


uationale), w której szeregach 
| Rea | 
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Farba do włosów 
od pół wieku w użyciu. 


Momenfalnie farbuje na 

wszystkie odcienie. Siwym 

włosom przywraca pierwotny 

kolor. Sposób użycia w każ- 

dem pudełku. Do nabycia 
e 
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zasiadają wielcy  agrjarjusze 
pruscy, ezłonkowie t. zw, Land 
bundu (związek właścicieli 
ziemskiech). Oto istotna przy- 
czyna wprowadzenia ceł agrar- 
nych, 


Trzeba gobie bowiem uprzy- 
tomnić, w jakich warunkach i 
w jaki sposób powstał obecny 
gabinet,  Briinning utworzył 
rząd, którego mięrwszem zada- 
niem było przeprowadzenie 
przez parlament reformy finan- 
xowej; kwestja, © którą rozbił 
się gabinet „wielkiej koalicji”. 
Jak wiadomo, Socjaliści nie 
chcieli się zgodzić na „reformo 
wanie finansów drogą znacz- 
nej redukeji świadczeń socjal- 
nych, proponowanej przez mie- 
Szezańską część koalicji, Pro- 
jekt ten został podjęty przez no 
wego kanclerza, Briininga, któ- 
ry postanowił przeprowadzić 
go przez Reichstas głosami o- 
becnej koalicji rządowej (nie 
ma w niej socjalistów) oraz na 
ejonalistów, Dla łatwiejszego 
zorjentowania się ezytelników 
przytaczamy tablicę, przedsta- 
wiającą układ Sił politycznych 
w Reiehstagu: 


Nacjonal - „socjaliści 12 
(faszyści) 
Nacjonaliści 
(Hugenbers) 

„Ludowcy* 
(Scholz) 

Konserwat, ludowi 
(Treviranus) 

Partja gospod, 

Bawarska p. lud. 

Centrum 


Demokraci 


$ 


Udział biorą znakomici 


VERA SZMITERLEW, 
HANS JUNKERMAN, 


bOTCI 


z ośatewę RM Piłsudskiego. Brianda, Macdonalda, Mu 


Grety Garbo, Johna Gilberta, Dougiasa Fairbanksa, 


yíeczny 


Socjaliści 152 
Komuniści 55 
«Inne grupy 14 


Razem 491 


(tłustym drukiem wymienione 
są nazwy partji, których człon- 
kowie wchodzą w skład obecne 
go rządu), 

O tem, aby socjaliści głoso- 
wali za projektem reformy fi- 
nansowej, nie było oczywiście 
mowy, Jeżeli socjaldemokraecja 
odrzuciłą ten projekt, gdy jesz- 
cze brała udział w rządzie (roz- 
biła przez to koalicje), to tem- 
bardziej odrzuci go teraz, gdy 
jest w opozycji. Ostatecznie 
więc Briining, chcące przepro- 
wadzić reforme finansowa 
przez parlament (i chege się 
wogóle utrzymać u władzy), mu 
siał zabiegać o glosy nacionali- 
słów, 

Ale nacjonaliści zażądali su- 
tej zapłaty... Agrarjuszowski od 
łam partji niemiecko - naroda- 
wej zażądał wprowadzenia har- 
dzo wysokich ceł agrarnych, 
które muszą wywołać pogorsze 
nie stosunków handłowych z 


ościennemi państwami rolnicze- 


Dr. med. 2472 


REILHER) 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


Południowa 28 
Od 8—10 rano, 12—2, 5—830w. 
W niedziele od 9—2 


Nr. 108 


mi (Polska!) oraz wzrost 
żywności wewnątrz kraju. Zby- 
teczne chyba dowodzić, jak źle 
się odbije ta nowa fala profek- 
cjonizmu agrarnego na intere- 
sach przemysłu niemieckiego, 
który bedzie musiął podnieść 
płace robotnikom (a jeżeli nie 
podniesie, to narazi się na wiel 
kie zatargi i strejki) i straci 
możność eksportowanią swQich 
fabrykatów do tych krajów rol 
niczych, które „zemszezą się“ 
na Niemcach wysokiemi ełami 
przemysłowemi za niemieckie 
cła agrarne, Nie dziwnego, że 
niemiecki związek przemysłow 
eów ostro zaprotestował prze- 
ciw bojowej polityce ceł agrar- 
nych obeenego rządu Rzeszy, 


Ostatecznie jednak Briining 
przeforsował cła przez parla- 
ment. Niektóre ustawy przeszły 
słabintką większością kilku gło 
sów. Obie strony — i rząd, i 0- 
pozycja — zmobilizowały wszy 
stkie siły; nieobecnych posłów 
ściągano nawet z zagranicy, nie 
tylko pociągami, ałe nawet aero 
pianami (pewien „ludowiec* 
przyleciał samolotem z Rzymu, 
gdzie bawił na urlopie), Naeżo- 
naliści podzielili się na trzy 
grupy: agrarjusze głosowali za, 
„nieprzejednany* odłam partji 


cen | cji 


| aarodowej. 


mogłyby wywołać w jego 
partji rozłam. 

Najciekawsze jest jednak to, 
że z obecnego bloku rządowego 
prawie nikt nię jest zadowolony 
ze „zwycięstwa* rządu. „Ludow 
ey“, przedstawiciele interesów 
wielkiego przemysłu. nie mają 
weale powodu do radości z po- 
wodu uchwalenia wysokich eel 
solnych; demokraci, niezbyt 
chętnie patrzący na konszachty 
kanclerza z nacjonalistami, też 
nie mają powodu do szczególne 
go zadowolenia; wreszcie w ło- 
nie robotniczego skrzydła cen- 
trum istnieją również poważne 
zastrzeżenia co do polityki Brii- 
ninga; dość powiedzieć, że po- 
sel centrowy Schlank, przedsta. 
wieiel katoliekich robotników, 
nazwa} obeeny gabinet  „naj- 
reakcyjniejszym rządem od 
1918 r,“ i głosował przeciw pro 
jektom cet agrarnych... 

Właściwie zadowoleni są a 
iego placka świątecznego tylko 
agrarjusze z partji niemiecko ~ 
Oni zrobili najlep- 


Szy interes na tej całej historji 
Pytanie tylko, czy na dugo., 
R, tb, 


Detektory ni | at 7 „50 


głosował przeciw, niektórzy zaś | komplet z anteną i słuchawką 


zupełnie wstrzymali się od gła- 
sowania, Przypuszezać należy, 
że Hugenberg, leader strannie- 
twa niemiecko - narodowego, 
sam ułożył rzecz w ten sposób, 
aby Briining uzyskał ustawy, 
obawiał się bowiem nowych wy 
borów (kanclerz grozi niemi 
wciąż...), które w obecnej sytua 


od zł. 25— 
Radjoaparaty i części 


„RADIODA“ 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. 105-34. 
Tanio, bo w podwórzu! 


Jutro -niedziela- premiera 


wspaniałego świątecznego programu I 


„w Bardzo zabawnej 


i waze 


i sympatyczni: 


SZEUCE s 


ERNEST VEREBES, 


HERMAN 


PICHA. 


ANIYA 


Hesso Hindenburga 7 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Ą, izadsowikieko. 
Od g. 12—3 po 50 gr. i 1— zł, do g. 6 od 


Początek seansów w 
świętao g. 12 w poł. 


© (eny miejsc zniżone 5. 


pozostałe seanse od 1.— do 3-ch zł, 
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OSZEZĘDNOŚCI, OSZĘZĘDNOŚCI, OSZĘZĘDNOŚĆ 


Minister Józewski 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
jega* (Fr.) telefonuje: 
Ministerstwo spraw wewnętrz 
nych wydało wczoraj okólnik 
do wszystkich wojewodów Rze. 
czypospolitej Polskiej w spra- 
wie stosowania jaknajdalej idą- 
eych oszczedności przy wykony 
waniu budżetów związków ko- 
munabnych w roku 1930-31, 
Minister Józewski wskazuje 
w powyższym okŚlniku, że 
REDUKCJA WPŁYWÓW PO- 
DATKOWYCH NIE JEST ZJA- 
WISKIEM _ PRZEJŚCIOWEM, 
LECZ TRWAĆ BĘDZIE JESZ- 
CZE SZEREG MIESIĘCY. 
Wohbee tego konieczna jest 
KOMPRESJA ZAfTWieKUZU- 
NYCH JUŻ BUDŻETÓW, 
aby zachowaćerównowagę mię- 


m Z Z 


zę 


wpływów podatkowych 


dzy dochodami 
budżetowymi, 
Dalej p. minister poleca, aby 
wydatki uskuteczniane były je- 
dynie 
W MIARĘ I W GRANICACH 
UZYSKIWANIA DOCHODÓW. 
Oszczędności winny być sto- 
sowane przedewszystkiem w za 
kresie administracji ogólnej, 
gdzie należy 
OGRANICZYĆ DO MINIMUM 
PODRÓŻE SŁUŻBOWE, 
posługiwanie się samochodai/, 
jak również ! 
OGRANICZENIE ROZMÓW TE 
LEFONICZNYCH MIĘDZYMIA 
STOWYCH, 
Również w dniu wczorajszym 
podobny do powyższego okólnik 
otrzymali dyrektorowie departa 


a wydatkami 


raaa JAG - DR 7 


Napad na 'pociaf 


Rannych kolejarzy odwieziono do szpitala 
w Koluszkach 


Tomaszowski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Wczoraj wieczorem dokonano 
na pociąg napadu rabunkowego, 
połączonego z ofiarami wśród służ 
by kolejowej. 

Q godz. 10 wiecz. gdy pociąg 
towarowy nr. 488 znajdował się 
między stacjami Tomaszów i U- 


jazd lirji Rozwadów — Koluszki, 
napadła nań szajka, złożona z kil 
kunastu bandytów. Bandyci ob- 
rzucili personel kolejowy kamie- 


niami, rariąc kilku brekowych i 
konduktorów, z tych dwuch, Igna 
cego Świtela i Józefa Ryzmiew 
skiego ciężko. Bandyci zdołali o- 
derwać plombe 1a jednym z wago 
nów. lecz po zatrzymaniu pociągu 
zostali odparci przez personel ko- 
lejowy i zbiegli w ciemnościach. 

Rannych kolejarzy  odwieziono 
do szpitala w Kolnszkach. Za ban 
dytami władze policyjne rozpo- 
częły pościg. 


Na froncie 


„Splendid“ 


Najbliższa prenera dźwiękowego kino-teatru 


mentów i naczelnicy wydziałów 
w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. 

Drugi ten okólnik zaleca prze 
prowadzenie oszczędności i 
zwraca specjalną uwagę na 


nie spodziewa się rychłego wzrostu 


NIENADUŻYWANIE PODRÓ- 
ŻY SŁUŻBOWYCH, 


które mogą być uskuteczniane 


jedynie w najbardziej koniecz- 
nych i niezbędnych wypadkach 


| dla dobra państwa. 


10-procentowy dodatek 


do wszystkich podatków państwowych 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego* (Fr.) telefonuje: 

Na podstawie rozporządzenia 
ministra skarbu pobierany bę 
dzie w obecnym roku budżeto- 
wym nadzwyczajny dodatek w 
wysokości 10 proc. od uiszcze: 
nych w tym okresie podaików i 


bezpośrednich, pośrednich, 9 
płat stemplowych, spadków i da 
rowizn. 


Dodatek ten wyżej wymienio 
nych podatków odnosi się rów- 
nież do ściąganyc* zaległości od 
tych podatków. 


Tajemnicza tragedia 


rozegrała się w gabinecie 


KRAKÓW, 18 kwietnia. (PAT) 
W kancelarji adwokata dr, Kren- 
giela, rozegrała się dzisiaj krwa- 
wa tragedja, której przyczyny nie 
udało się dotychczas ustalić, 


Do adwokata Krengiela, prowa- 
dzącego sprawę rozwodową p, 
GalSkiej, właścicielki dóbr 
Krakowem, zgłosił się około go- 
dziry 5 po poł, Józef Kasiński, 


praktykant rolny w majątku 
p. Galskiej i po ostrej wymianie 
słów z adwokatem strzelił doń 


z rewolweru, raniąc go ciężko w 

brzuch, Karasiński wybiegł następ | 
nie na podwórze domu, gdzie po- 
zbawił się życia trzykrotnym strza 

łem z rewolwern. 


W roli czołowej 


Cene Crion 


bohater 


„ARKI NOEGO" 


npukozcię 


„i 
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adwokata krakowskiego 

Lekarz pogotowia opatrzyi 
ciężko rannego adwokata i od- 
wiózł go do szpitala w stanie bar 
dzo ciężkim, Kuła przebija jelita 


i spowodowała krwotok wewnętrz 


Murat 


BIAŁY 
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Dowcipna odpowiedź 
. Shawa 


Z-Warsząwy donoszą; 

Podobno reżyserja premjery 
Shawa w teatrze Narodowym 
wpadła na pomysł wprowadze- 
nia do „Domu serc złamanych“ 
— wkładki kinowej. 

Obecny stale na próbach tłu: 
macz Shawa oświadczył, że bez 
porozumienia z autorem takich 
zmian wprowadzać nie można. 

Wysłano więc do Shawa de- 
peszę z zapytaniem, czy zgadza 
się na tę inowację. 

Wielki pisarz oddepeszował 
lakonicznie: „Owszem, ale — 
po przedstawieniu“, 
EBEERTTTTWTYTNOTOO PTO PROMIE NIESO TH 


Nareszcie ! 


Import płyt gramofonowych 
z zagranicy stał się zby- 
teczny ! 
Cena płyt dawniej 
Płyty Kiepury 


obecnie 


25 cm. — 9,— zł. G= ZŁ 

3% +0 24030 — 2— 

30) „EF IŻĘ= + IO 
Już ukazały się na rynku 


polskim płyty wszechświatowej 
marki „PARLOPHON pro- 
dukowane całkowicie w kraju. 

Długoletnie doświadczenie za 
granicznych inżynierów specja- 
listów, zastosowanie najnowszych 
zdobyczy techniki, oraz pierw- 


szorzędny surowiec używany 
przy produkcji, złożyły się na 
stworzenie płyty, która w nt 
|czem nie ustepuje piytom 2a 


5 aktua 


Ś AŃKKO1 RM. 


graniczny. 
Również na najwyższym po 


ziomie znajduje się strona 
artystyczna repertuaru Par- 
łophkon. Wystarczy wymienić 
z pośród sław zagranicznych 
artystów lej miaty co; Kiepura, 
Haberman. Costa Milona, Edith 
Lorant, Cnenkin, Fouermann, 
Wertyński i inni — a z pośród 


artystów polskich: Malieka, Ma- 
szyński, Ordonówna. Bobrowska; , 
Lawiński, Walter i wielu im- 
nych — by się przekonać, ża 
mamy przed sobą niezwykle 
bogaty i wszechstronny reper- 
tuar, gdzie obok pereł twórczości 
klasycznej znajdziemy wszystkie 


lja rewjowe i taneczne, 
i AMON INRENA L R 0 


urode 


yey PRZEPROWADZKI. Tonno 
Mimwe TRANSPORTY SAMOCHODAMI wym 


WARSZAWA 
Wronia i Ą 
OO 


że fylko oryginalny 


jest z fą marką 


ÓL dex i 
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WEZWANIE. 


Zarząd Towarzystwa „LOKATOR“, po wyczerpaniu innych 
dróg wzywa niżej wymienionych lokatorów domów Towarzy- 
stwa przy ulicy Lokatorskiej Nr. 9, 11 i 13, niepozostających bez 
pracy a zalegających w komornem ponad 3 okresy płatnicze 
do uiszczenia w przeciągu dni ośmiu, należnych "Towarzystwu sum: 
, 960.— Juljan Opoczyński, współw]. biura elektrotechn. „Ohm“ 
. 540— Robert Gerard, kier, miejskiej szkoły powszechnej 

. 480.— Czesław Bajer, kier. wydz. w Kasie Chorych 

. 360.— Konstanty Jelonek, felczer Kasy Chorych 

. 560.— Marek Opoczyński, pracownik handlowy 

. 240.— Stefan Sęk, urzędnik hurtowni kolonialnej 

. 180.— Alfred Lewandowski, urzędnik prywatny 

. 180,— Kazimierz Jaworowski, farmaceuta Kasy Chorych (d.c.n.) 


Kupując Aparaty pamięfaj, 


PARLOPHO 


fabryczna. 
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‘Ciąg dalszy). 

Poirot krzyknął zdumiony: 

— Dlaczego pani tego odrazu 
nie powiedziała? 

— Bowiem początkowo wyda 
wało mi się, że znam tę twarz, 
ale nie mogłam sobie przypom 
nieć ską. Ten w szopie był le- 
piej ubrany i nie robił wraże- 
nia włóczęgi. Ale niech pan mi 
powie, panie Poirot, czy to nie 
jest możliwe, że ten włóczęga 
napadł na pana Renauld, zabił 
go, a potem obrabował z rzeczy 
i pieniędzy? 

— To jest myśl, proszę pani, 
— rzekł Poirot powoli, — Nie 
rozwiązuje to jeszcze całej spra 
wy, ale jest w tem myśl. Zasta- 
nowię się. 

Rozleż 
ny domu. 

— Maman, — szepnęła Mar: 
ta. — Muszę iść. — I zniknęła 
między drzewami. 

— (Chodź, rzekł Poirot, 
biorąc mnie pod rękę. Szliśmy 
w stronę willi, 

— (o o tem myślisz? — spy 
tałem z zaciekawieniem. — Czy 
to byłą prawda, czy też wymysł 
tej panienki, która pragnie od- 
wrócić podejrzenia <d swego 
ukochanego? 

— Dziwna historja, -— rzekł 
Poirot — ale zdaje mi się, że 
jest prawdziwa. Przypadkowo 
dowiedzieliśmy się od panny 
Marty jeszcze innej prawdy, — 
Jack Renauld kła- 
mał. Czy zauważyłeś jego wa- 
hanie, gdy spytałem go, czy wi- 
dział się owej nocy z Martą 
Daubreuil? Wahał się, a potem 
odparł twierdząco. Odrazu 
przypuszczałem, że Jack kła- 


l się jakis głos od stro 


— 


mie. Chciałem więc dowiedzieć 
się, co powie Marta, przez nie- 
go nie uprzedzona. Cztery ma- 
łe słową powiedziały mi to, co 


= NN nn Z A www 


<= Lr cp 
menman 


chciałem wiedzieć. Gdy spyta- 
łem ją, czy wie, że Jack Re- 
nauld był tu owej nocy, odpar- 
ła: „Powiedział mi o tem“. 
Więc, cóż czynił tu owego wie 
czoru Jack Renauld, o ile nie 
odwiedził panny Marty? 

— Poirot, — krzyknąłem-= 
Chyba nie sądzisz, że taki czło 
wiek, jak Jack, jest w stania 
zamordować własnego ojca? 

— Mon ami, znów rozpły- 
wasz się w sentymentaliźmie! 
Widziałem matki, które zabija- 
ły swe małe dzieci, aby otrzy 
mać niewielką sumę ubezpiecze 
rmiową. Na świecie wszystko 
jest możliwe. 

— A motywy czynu? 
— Pieniądze. Nie zapominaj, 

Jack Rnauld przypuszczał 
że po Śmierci ojca, otrzyma pó 
łowę jego majątku. 

— Ale ten włóczęga, 
ma z tem wspólnego? 

Poirot wzruszył ramionami. 

— Giraud powiedziałby, że 
był to współwinny, apasz, kłó- 
ry pomagał młodemu  Renanl- 
d'owi w wykonaniu morder- 
stwa i którego potem usunięto 
z drogi. 

— A włos na nożyku? Czar- 
ny włos kobiecy? 

— Ach! — roześmiał się Poi- 
rot, — To żarcik Giraud'a. On 
przypuszcza, że jest to włos mę 
ski, gdyż obecnie młodzieńcy 
noszą bardzo długie czupryny. 

— A ty? 

— Ja wiem, że jest to włos 
kobiecy, a nawet wiem do ja- 
kiej kobiety należał! 

— Do pani Daubreuil, — za 
wołałem. 

— Może—rzekł Poirot i spoj 
rzał na mnie żartobliwie. 

— (o teraz będziemy robić? 
— spytałem, gdy weszliśmy do 
hallu willi Genevieve, 
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Orkiessra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA 


DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z D. 


MORD NA BOISKU 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA A. CHRISTIE. 


— (Chcę przeszukać rzeczy 
Jacka Renau1d, Dlatego na kil- 
ka godzin usunąłem go z naszej 
drogi. 

— Giraud pewno już je do- 
kładnie przerzucił! 

— Napewno. Buduje on pu- 
łapkę z niezwykłą pilnością. A 
le nie zwrócił on napewno u 
wagi na przedmioły, których 
ja szukam. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, nie zau 
ważyłby ich znaczenia, nawet 
gdyby mu ono skakało do o- 
CZU. 

Poirot systematycznie ołtwie- 
rał jedną szufladę po drugiej, 
przeglądał ich zwartość 
kładał wszystko na swoje miej- 
sce. Było to nudne i nieciekawe 
zajęcie, Jakiś hałas przywabił 
mnie do okna. Skoczyłem gwał- 
townie: 

— Poirot — krzyknąłem, — 
przed dom zajechało auto, sie- 
dzi w niem Giraud z Jackiem 
Renauld i dwuch żandarmów. 

— Sacre tonnerre! — mruk- 
nął Poirot. — Ten osioł, Giraud, 
mógł jeszcze trochę poczekać. 
Nie zdążę włożyć wszystkich 
rzeczy na miejsce. 

Zaczął wrzucać je w nieła- 
dzie do szuflady. Były to kra- 
waty i kołnierzyki. Nagle Poi- 
rot krzyknął radośnie i rzucił 
się na mały kawałek tekturki, 
który spadł na podłogę. Praw- 
dopodobnie była to folografja 
Schował ja do kieszeni, wrzu- 
cił resztę rzeczy szuflady 
chwycił mnie za ramię i pe- 
ciągnął w stronę schodów. 
hallu stął Giraud i ogląda?! swe 
go więźnia. 

»— Dzień dobry, 


i od- 


do 


panie 


tu stało? 
Giraud wskazał na Jacka, 
— Próbował uciekać, ale go 


Gi- K 
raud, — rzekł Poirot. — Go się | 3 


Nr. 180 


śledziłem. Został aresztowany, ! 


nienie mordu na osobie ojca 
swego, pana Paula Renauld. 
Poirot odwrócił się do mło- 
dzieńca, który śmiertelnie bla- 
dy opierał się o drzwi. 
— Co pan mówi na to? 
Jack Renauld, patrząc z osłu- 
pieniem w przestrzeń rzekł: 
— Niel 


KIX. 


Moje „szare komórki” 


pracują 


Milezałem. Do ostatniej chwi| 


li nie mogłem się zdobyć na u- 
wierzenie w wine Jacka Re- 
nauld. Gdy Poirot zadał mu py 


tanie, czekałem na połok zape- 


wnień o jego niewinności, 
gdy 
„nie 


Alg, 
usłyszałem 
z jego ust i zobaczyłem 
blauą twarz bez wyrazu, prze- 
stałem wątpić. 

Poirot zwrócił 
raud'a: 

— Na jakiej zasadzie pan ga 
aresztował? 

— Pan chce się tego odemnie 
dowiedzieć? 

-— Z samej grzeczności nale- 
żałoby mi to powiedzieć. 

Giraud zastanawiał się, Wa- 


s 


się do Gi- 


zatryumfowania nad przeciwni- 
kiem. 


W |; 


IV. 1930. R. Nr. 29. 


bezbarwne | 


‘il ul i. Piotrkow ? 


prawdopodob: 


— Pan_sądzi 
howiem podejrzany jest o popeł|nie, że zrobiłem błąd? — zażar 


tował. p 

— Toby mnie wcale nie 
zdziwiło, — odparł złośliwie 
Poirot. 


Giraud zaczerwienił się. 
— Więc proszę, pan będzić 


sam sądził, 


Giraud otworzył drzwi do sa: 


lonu. Weszliśmy, zostawiając 
Jacka Renauld pod opieką żan 
darmów. 
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iha? się między chęcią <rubiań- j Aoi 
skiej odmowy, a przyjemnościa | 6 


E BASATA 


ha 8 


detektory, śl Aehawii w największym 


wyborze po 


Wielki świąłecznmy program? 


cenach 
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przystępnych 
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wg. nieśmiertelnej powieści ST. ŻEROMSKIEGO 
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Inspekcja oświetlenia miasta 


Komisja po dokładnem zapoznaniu się z instalacją na ul. Zgierskiej 
zbadała lampy rozmieszczone na ulicach Lodzi 


komisja, złożona r przedstawi- Nowe oświetlenie na ul. 
cieli: magistratu x wiceprezy* | Zgierskiej nie zostało dotąd cał 
dentem St. Rapalskim na czele, | kowicie wykończone, ponieważ 
oraz Łódzkiego towarzystwa e-|Łódzkie koleje dojazdowe nie 
lektrycznego sp. akc., z p. dyr. | usunęły jeszcze swoich zasila 
E. Ullmanem na czele, dokona-|czy powietrznych, które — w 
ła przyjęcia rzęściowo wykona porozumie- 
nego nowego oświetlenia uł.|nia pomiędzy magistratem a 
Zgierskiej, Łódzkiemi kolejkami dojazda 

Nowe oświetlenie ulicy Zgier|wemi zastąpione być mają ka- 
skiej wykonane zostało łampa- | blami podziemnemi. Z tego po- 
mi 500 - watowemi, zawieszone |wodu od Bałuckiego Rynku do 
mi na słupach żelaznych, po-|Juljanowa lampy elektryczne 
stawionych po ebydwu <tro-|ustawiono narazie tylko po pra 
nach ulicy. Doprowadzenie prą-|wej stronie ul. Zgierskiej (idąc 
du odbywa się kablem podziem |od Bałuckiego Rynku). Na od 
nym. Nowe oświetlenie zastępu |cinku od Juljanowa do urzędu 
je dotychczasowe, które było! gminnego instalację ukończono 
dokonane lampami 100- Sopan | całkowicie, lampy ustawione są 
mi, zawieszonemi na Spach już po obydwu stronach. Wresz 
drewnianych, ustawionych polcie na odcinku od urzędu gmin 


Polikliniki zamiast lecznic 

Nominacja pięciu nowych dyrektorów 
W związku z reorganizacją ka- | Maczewski, piątej — dr. Arct, 
gy chorych w Łodzi dotychczaso-| Dyrektorem instytutu lekarsko- 
we lecznice zostały przemianowa- | dentystycznego został mianowany 
ne na polikliniki. Jednocześnie | płk. Miłodrowski, 
zastąpiły nominacje na  dyrekto-|  Dyrektorom poszczególnych po 
rów 5 poliklinik. liklinik podporządkowani będą le 
Dyrektorem pierwszej poliklini- | karze rejonowi i ambulanse, przy 
ki mianowany został dr, Weyland, | czem dyrektorzy odpowiedzialni 
drugiej — dr. Gurcman, trzeciej | będą za stan lecznictwa w danej 


W dniu 17 kwietnia 1930 r.| jednej stronie ulicy. 
myśl osiągniętego 


— dr. Kamelhsr, ezwartej — dr. |dzielnicy 1 za budżet, 


ORYGINALNE RYSKIE 


$SZPROTY I (LINIE 


gatunku światowej marki 
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wRYDZE 
nadeszły. 
Żądnó w płerwezorogdnych składach gastronomiesngch | kolonfalnych 


Łódź -- Brzeziny 


Nowa linja kolei elektrycznej 


Łódzkie elektryczne towarzy- | będzie do ministerstwa komuni- 
wtwo kolejek dojazdowych na|kacji celem zatwierdzenia. 
podstawie uzyskanego g mini-| Bezpośrednio po zatwierdze 
sterstwa komunikacji zezwole-;nin dyrekcja kolejek dojazdo- 
nią przeprowadziło studja tra-|wych przystąpi do budowy za- 
sy kolei elektrycznej łączącej | mierzonej linji, 
Łódź z Brzezinami odległemi od| Ponieważ ministerstwo koma- 
Łodzi o 22 klm, nikacji przyrzekło, że nie bę- 

Projekt budowy tej kolei, któ|dzie stawiać trudności na dro- 
ra dla okręgu łódzkiego posiada |dze realizacji budowy tej kolej- 
ogromne znaczenie gospodar-|ki, należy się spodziewać, iż 
cze został już wykończony i w|prace rozpoczną się w najbliź- 
najbliższych dniach przesłany |szej przyszłości, 


Kino Teatr w Łodzi , SPLENDID“ 


Na aparatach Wosiem Electric“ 


OSTATNIE DWA DNI 
niedziela 20 bm. i poniedziałek 21 bm. 
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nego do granicy miasta ustawio 
ne zostały lampy tylko po le- 
wej stronie ulicy, a to z tege 
powodu, że po prawej stronie 
ulicy muszą być najpierw prze- 
sunięte przewody telefoniczne 
Wszystkie wyżej wymien'one 
przeszkody będą wkrótce usu- 
nięte i prawdopodobnie w cią- 
gu miesiąca nowa instalacja e- 
lektryczna na uł. Zgierskiej bę- 
dzie całkowicie wykończona. 


Dalej komisja oglądała model 
nowego zawieszenia lamp na 
Placu Wolności. Model, opraco 
wany przez art, rzeźbiarza M. 
Lubelskiego, został zaakcepto- 
wany. 

Wreszcie komisja dokonała 
inspekcji oświetlenia elektrycz- 
nego w północnej części mia- 
sta, objeżdźając cały szereg u- 
lic na Bałutach i w Radogosr- 
czu. 

Stwierdzono, żę oświetlenie 
jest dobre, napięcie należyte, 
lampy palą się jasno, pełnem 
normalnem światłem, armatury 
i klosze utrzymane są czysto. 

Inspekcja ta dowiodła raz 
jeszcze, że Łódzkie towarzystwo 
elektryczne, sp. ake., z pełnem 
poświęceniem dba o jaknajlep- 
sze oświetlenie naszego miasta. 

Wkońcu członkowie komisfi 
wyrazili dyr. Ullmanowi szcze- 
re uznanie oraz podziękowanie 
za niezwykłą dbałość, jaką ota 
cza elektrownia instalacje o- 
świetleniowe Łodzi. 


W okresie ej kaden- 
cji obecnej rady miejskiej rok 
1930 jest bezwzględnie rokiem 
najcięższym, 

Rok ubiegły był zamknięty 
nadwyżką 4 miljonów złotych— 
rok budżetowy 1929/30 zamknię 
ty zostanie z ledwością wyrów- 
naniem obu stron. 


Ten stan rzeczy zadokumen:. 
tował się już w dniu 1-szym 
marca, wykazujac zmniejszenie 
się wpływów za luty w porów- 
naniu z lutym roku ubiegłego 
o 600 tys, złotych. Z kas skarbo 
wych, które inkasują dla mia. 
sta dodatki komunalne od po- 
datków państwowych, wpływa: 
ło zwykłe do kas miejskich od 
300 do 500 tysięcy złotych. O- 
becnie po rozłiczeniu należno. 


so |ści skarbu państwa od miasta, 


które ze swej strony inkasuje 
dla państwa podatek lokalowy 
i od nieruchomości, wypada, że 


j|miasto winno dopłacić do kas 


państwa około 400 tys. złotych. 
Oczywista, że podłożem tej ko- 
losałnej różnicy jest  szalejący 
kryzys i wraz z nim zmniejsze- 


nie się wpływów z podatków 
państwowych, 


Miesięcznie wpływy do kas 
miejskich zmniejszą się o około 
pół miljona złotych, co stano- 
wić będzie kolosalną sumę sze- 
ściu miljonów za caly rok. 

Kwestja bezrobocia urasta na 
tle koniecznych oszczędności 


$| magistratu do kwestji nader tru 


dnej i ciężkiej. Nadzieje z dnia 
na dzień wzrastającej armji bez 
rohotnych na pracę ze strony 


magistratu Są niestety płonne. |Ę 
Przy robotach w parkach znaj-|Ę 


dzie zajęcie jedynie 400 robotni 
ków na cały tydzień. (System 
pracy po 3 dni w tygodniu so- 


1 / 
Ćzysły oddech 


można osiągnąć przez stałą 
ragat tą a piessnade i zę- 


epszym środ- 


tw ie dziedzinie 
jest aromatyczna, 
znakomicie 
pieniącasię 
pasta do 
zębów 


KALODORT 


Piękne zęby 


stał poniechanyj. Przy robo- 
tach brukarskich uzyska pracę 
więcej niż 350 bezrobotnych. Na 
prace kanalizacyjne przewidzia 
ne są 3 miljony złotych, co da 
zatrudnienie około tysiącu u- 
biegających się © pracę, choć 
narazie nie wiadomo, skąd zgro 
madzić owe trzy miljony zło- 
tych. 

Do tego przybywają jeszcze 


troski inne magistratu: tramwa-|za 5 


je miejskie i elektrownia emitu- 
ja nowe akcje, i miasto, chcąc 
zachować swój dawny stan po- 
siadania, powinno wykupić 
akcji łącznie za cztery miljony. 
Miasto sprzeciwiło się nowej e- 
misji akcji. Ponadto sprawa 
wykończenia domów na Polesiu 
Konstantynowskiem. (wymaga 


Kłopoty finansowe miasta 


w związku x szalejącym kryzysem gospodarczym 


nakładu około 6 miljonów) nie 
przestaje — mimo wszystko — 
być aktualna. Na ten cel na 
razie niema jednak środków, 

Dalsze miljon trzysta tysięcy 
złotych wypadnie miastu wypła 
cić posiadaczom obligacji miej- 
skich, emitowanych z nakazu 
okupantów. Obligacje te mają 
być obecnie zwaloryzowane i 
wypłacone wraz z odsetkami 
lat. I w tej sprawie za- 
paść ma w najbliższym czasie 
orzeczenie ministerstwa finan- 
sów. Obligacje winny być wy- 
płacone drogą losowania w cią. 
gu 15 do 25 lat. 

Oto są trudności finansowe 
miasta — złożyły się na nie złe 
czasy: kryzys, kryzys i jeszcze 
raz kryzys. 


Poważna niemiecka konkurencyjna 


Fabryka maszyn do szycia 


(znanej marki) 


ODDA GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTNO 


zasobnej firmie na własny rachunek. 


Reflektuje się na firmę, która 
jest poważnym odbiorcą 


Mosse, Berlin 8. 


Zgłoszenia sub: A. S. 926 kierować do Rudolf 


W. 100 (Niemcy) 2894 


Wiadomości kieżąte 


Wszystkim Czytelnikom i 
Przyjaciołom naszego pisma 
życzenia 


Wesołych Świąt 


składa 


Redakcja 


„GŁOS Porannego” 


Nassigny numer 
„Głosu Porannego“ 


Z powodu świąt Wielkiej No- 
ty następny numer „Głosu Po- 


rannego“ ukaże się we wtorek, 
dnia 22 b, m. © zwykłej porze. 
NOWY  PODPROKURATOR, 


W dniu wczorajszym objął urzędo 
wanie podprokurator Zygmunt 
Deczyński, dotychczasowy: sędzia 
grodzki w Pułtusku, mianowany 
"odprokuratorem w Łodzi ostat- 
nim rozporządzeniem ministerstwa 
sprawiedliwości. 

GODZINY HANDLU W WIEL. 
KĄ SOBOTĘ, Starostwo  grodz- 
kie wyjaśnia, że w myśl obowiązu 
jących przepisów w dniu dzisiej- 
szym. t, jj w Wielką. Sobotę skle- 
py i wszełkie miejsca zawodowej 
sprzedazy oraz zaklady fotogra- 
liczne, Fryzjerskie i kalotechnicz- 
re mogą być otwarte najwyżej do 
godz. 18-€j, 

Otwarcie sklepów po tej godzi- 
uie uważane będzie za przekrocze 
tie przepisów obowiązujących, 

2,700,000 ZŁ. DLA BEZROBOT 
YCH, Pod przewodnictwem p- 
Janiszewskiego odbyło się posie 
"zarządu obwodowego fun- 
Ustalono  preli- 


dz 
diszi "bezrobocia. 
nriwarz na maj i wyasygnowano 
4. 2,700,000 dla  przypmszczalnej 
ilości 30 tys., bezrobotnych, 

W dniu wczorajszym postano- 
viono wypłacić zasiłek dla półbez 
tobotnych, pracujących tylko 3 
dni w tygodniu, których zareje- 
sirowano około 1,500. 

Ze sprawozdań wynika, że ilość 
nobierających zasiłki zmniejsza 
się, gdyż wielu wyczerpuje usta- 
wowe zasiłki, (b) 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, 
(4 po ukończonym strajku o- 
trzymałem większy transport 
pończoch w najmodniejszych 
kolorach i odcieniach. J. Neu- 
man, Piotrkowska 120. 


CORAZ WIĘCEJ MAŁŻEŃSTW 
Według danych statystycznych 
urzędu stanu cywilnego, w trzech 
miesiącach roku bieżącego ilość 
urodzin, w porównaniu z tym 8a- 
mym okresem roku ubiegłego nie 
zmieniła się, ratomiast zwiększy- 
ła się nieco ilość zawartych w 
tym czasie małżeństw, 

Pocieszająacym jest objawem 
¿miejszona śmiertelność w roku 
bieżącym, co tłumaczy tem, 
iż nie mieliśmy żadnych epidemji, 
jak np. grypy, która w roku ubie- 
złym czyniła dnże spustoszenia 
wśród ludności naszego miasta, 

TELEFONY NA RATY. Jak 
się dowiadujemy dyrekcja PAST-y 
w Lodzi postanowiła przyjść z po 
wseg Szerokim  rzeszom, które 
‘theg założyć u siebie aparaty te- 


się. 
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JEDYNIE PLYN DO JASNEGO. OBUWIA 


9 


chroni od plam i nadaje temu obuwiu 
piękny połysk. 


Polecamy również: Zaprawę do posadzek, podlóg 


i linoleum. Pastę do obuwia. 


Krem do obuwia wy- 


kwintnego. Wywabiacz plam. Płyn do czyszczenia me- 
tali, szyb i luster. Czyścidło (w proszku) do szorowania 


naczyń kuchennych, 


3768—2 


z 


Nr. 181 


Przy rozmaltych niedomogach 
naturatalna woda gorzka Franciszka 
Józefa działa przyjemnie i znacznie 
zmniejsza te dolegliwości, często nie- 
raz mała ilość działa już pewnie. 
Prace lekarzy ginekologów jedno- 
głośnie stwierdzają łagodne działanie 
wody Franciszka-Józefa, która na- 
daje się do delikatnego ustroju ko- 
biecego, Żądać w aptekach i drog. 


Lekarze nie otrzymali 


zawiadomienie o obni- 
żeniu płac 


W związku z wiadomością w 
numerze 107, pod tyt. „Groźba 
załargu w Kasie Chorych“, za- 
rząd związku lekarzy P. P. Obw. 
Łódzkiego stwierdza, iż żadne- 
go pisma Kasy Chorych m. Ło- 
dzi z zawiadomieniem 0 zamia- 
rze obniżenia lekarzom płacy za 
godziny ordynacyjne, — nie o- 
trzymał i nic mu w tej sprawic 
nie wiadomo. 


nek, 


jącej 


Kulisy Życia szkolnego 


Smutne obrazki ze stosunków łódzkich 


z łódzkich 


W jednej szkół 
średnich, roszczącej pretensję 
do pierwszorzędnych zakładów 
naukowo wychowawczych, 
którego dyrektorka bada zagra 
nicą najnowsze systemy wycho 
wawcze, a następnie deklamuje 
o nich na odczytach, miał miej 
sce fakt następujący: 

Na organizacyjnem zebraniu 


koła absolwentek zgromadziło 


się w szkole około 30 koleża- 
Przybyła na nie również 
p. dyrektorka, jako zaproszony 
gość, ewentualnie — kandydat- 
ka na „łaskawą opiekunkę* ma 
powstać instytucji. Jak 


zwykle na zebranie przybywały 
spóźnione. Te, ogółnie przyję- 
tym zwyczajem, skinieniem gło 
wy witały obecnych i zajmowa 
ły swoje miejsca. Kiedy jednak 
przybyły dwie absolwentki, 
które w czasie pobytu swego w 
szkole miały nieszczęście nara 
zić się p. dyrekłorce i w ten 
sam sposób powitały obecne 
(obrady były w toku), ta aro- 
gancko zwróciła im uwagę, że 
jej nie powitały i zażądała o- 
puszczenia sali, dodając: „mia- 
łam z niemi zatargi w szkole”. 

Na uwagę jednej z uczestni- 
czek zebrania, żą są to sprawy 


Dzparządzenie 0 


iitwie pierięźnej 


ma być wkrótce uchylone 


W najbliższym czasie ma być 
uchylone rozporządzenie w spra- 
wie lichwy pieniężnej, ogranicza- 
jące wysokość stawek, pobiera- 
nych przez banki i osoby prywat- 
ne przy operacjach dyskontowych 
i pożyczkowych. 


Nie ulega wątpliwości, że dzi- 
siejsze ograniczenie jest sprzecz- 


Le z sytuacją na rynku  pienięż. 
nym. 


Sfery gospodarcze z niecierpli- 
wością oczekują zarządzenia któ- 
re niewątpliwie przyniesie ulgę 
w tej dziedzinie, a pozatem przy- 
czyni się do powiększenia płyn- 
ności gotówki, 


CEET EARS WR WE EEE TONIO BEER CZK RETE EN, 


Niniejszem podajemy do wiadomości zaintere- 
sowanych, iż tworzy się Koło Byłych Wychowa- 
nek Państwowego Gimnazjum im. Emilii 
Szczanieckiej' w Łodzi na terenie pozaszkolnym. 

Zebranie organizacyjne odbędzie się dnia 
23 b. m. o godzinie 16-ej m. 30 w I terminie i 
o godz. 17-ej w II terminie u koleżanki Podcie- 
chowskiej przy ul. Targowej Nr. 1. 


Komitef Organizacyjny. 


Imiennych zaproszeń rozsyłać ni 


I tak; 


ność za założenie telefonu. 
przy aparacie ściennym trzeba bę 


dzie wpłacić 50 zł, przy biurko- 
wym — 74 zł., reszta należności 
w sumie zł. 125— rozłożona bę- 
dzie ra trzy do pięciu rat miesięcz 
nych, które doliczane będą do ra- 
chunków,. 

NOCNE DYŻURY APTEK, Dziś 
w sobotę, dyżurują w nocy apte- 


lefoniczne, a nie uczyniły tego do|ki: L. Pawłowskiego (Piotrkow- 


jychczas ze względu na wysokielska 307); S. Hamburga 


koszta, 

Pomoe ta będzie wyglądała w 
ten sposób, że dyrekcja PAST-y 
rozkładać będzie na 


(Główna 
50); B. Głlnehowskiego (Narutowi 
cza 6); J, Sitkiewieza (Kopernika 
26); A. Charemzy (Pomorska 10); 


raty należ-| A, Potasza (Plac Kościelny 104, 


e będziemy. 


Jutro, w niedzielę, dyżurują 
apteki: N. Epsztajna  (Piotrkow- 
ska 225); M. Bartoszewskiego 


(Piotrkowska 95); M. Rozenbluma 
(Cegielnixna 12); Gorfeina (Wscho 
dnia 54); J. Koprowskiego (Nowo- 
miejska 15), 

Pojutrze, w poniedziałek, dyżu- 
rują apteki: G. Antoniewicza (Pa- 
bjanicka 50; Chądzyńskiego 
Piotrkowska 164); W.  Sokolewi- 
cza (Przejazd 19); Rembielińskie- 
go (Andrzeja 26); J. Zundelewi- 
cza (Piotrkowska 25); M. Kasper 


kiewicza (Zgierska 54); 8. Traw- 


owskiej (Brezuińeka 56) 


j miennych abiturjentki 
R |dują się dopiero w wilję egza- 


nie nadające się do 
podnoszenia "na zebraniu pu- 
blicznem, wyrzekła: „ja to u- 
ważam za sprawę publiczną”. 
Grupa koleżanek. oburzonych 
do najwyższego stopnia tak nie 
słychanem zachowaniem się p. 
dyrektorki, opuściła salę, posta 
nawiając podać do ogólnej wia- 
domości nietylko ten fakt, ale 
także opisać stosunki szkolne, 
które zresztą p. dyrektorka sa- 
ma jaskrawo oświetliła swem 
powiedzeniem, gruntując już u- 
staloną wśród szerokiego ogółu 
rodziców opinję, że szykana, 
prześladowanie młodzieży i za 
łatwianie swych osobistych po- 
rachunków na terenie szkoły — 
to jej system wychowawczy. 


Wobec zbliżania się matur 
przedewszystkiem postanowi- 
łyśmy, niestety, na podstawie 
własnego doświadczenia, przy- 
toczyć kilka zwyczajów, prak- 
tykowanych na egzaminach 
przez tę znakomitą wychowaw- 
czynię, 


osobiste, 


Uczeniee, „z któremi miała 
zatąrgi, muszą zajmować miej 
sca w pierwszych rzędach ła- 
wek, choć z natur" nieśmiałe, 
nigdy tak blisko nie siedziały 
W roku zeszłym uczenica, ska- 
zana zgóry na nieotrzymanie 
matury, dowiedziała się o tem 
już w czasie pisania pracy egza 


i | minacyjnej, 


egzaminów piŚ- 
dowia- 


O wynikach 


minów ustnych (przeszłego ro- 
ku w sobotę o godz, 10 wiecz. 
(w poniedziałek o godz. 8,30 
musiały już odpowiadać), przy 
tem dla tych, „z któremi miała 
zatargi w szkole zgotowała ta- 
ką niespodziankę, Uczeniea 
czwórkowa z danego przedmio- 
tu w ciągu całego pobytu w 
szkole, otrzymałą na wszystkie 
okresy w klasie 8-ej czwórki, 
miała świadomość, a nawet nie 
zbitą pewność dobrego wyniku 
swych prac piśmiennych, mu- 
siała jednak zdawać z tych wła 
śnie przedmiotów, naturalnie z 
wynikiem  dostatecznym. Te- 
raz, kiedy o przyjęciu na upi- 
wersytet decyduje konkurs ma- 
tur, jakąż krzywdą jest podob- 
ne postępowanie! 


Jedyna matura, przeprowa- 
dzona bez krzywdy młodzieży, 
była pod przewodnictwem ^b- 
cej delegatki; statystyczne da- 
ne aż nadto dobitnie o tem 
świadczą. 

A teraz inne fakty. 


DUczenica klasy wyższej, ocz” 


wiście „z którą p. dyrektorka 
miała zatargi“, wskutek choro- 
by, stwierdzonej Świadectwem 
lekarskiem, przestała u- 
częszczać do szkoły w czasie, 
kiedy już według prawa mogła 
być promowana, Na ostatniej 
jednak sesji, mimo, że, uczegi- 
ca ta na trzy okresy miała 
czwórki, mimo, że dwa ostatnie 
wypracowania zostały przez tę 
samą p. dyrektorkę, niestety, 
jej nauczycielkę zarazem, oce- 
nione na czwórki, wbrew ogól- 
nej opinji nauczycielstwa i 
wbrew prawu, odmówiła słop- 
nia, nie wydała jej cenzury i po 
wakacjach zapowiedziała cgza- 
min z tego przedmiotu. Mało 
tego, kiedy we wrześniu kura- 
torjum wobec krzyczącego bez 
prawia poleciło przyjąć uczeni 
cę do następnej klasy bez egza- 
minu (możemy wskazać numer 
rozporządzenia) wbrew zarzą- 
dzeniu władzy p. dyrektorką u- 
rządziła trzygodzinny egzamin 


Wymowme! 


Oto jeszcze ciekawy system 
kar, stosowanych obyczajem 
średniowiecznym, przez tę zna 
komitą wychowawczynię. Pu- 
bliczne nagany za dziecinne wy 
bryki, odebranie Sztandaru ós- 
mej klasie za nietakt jednostki, 
spowodowany zresztą panicz: 
nym strachem przed p. dyrek- 
torką, zmniejszenie stopnia że 
sprawowania całej klasie, w któ 
rej zginęły pieniądze, a żadns 
się nie przyznała (fakt z osta 
tnich dni). 


Albo taki obrazek: 
w ataku ślepej kiszki 
zwolnienie, „Teraz nie mam 
czasu“ — padają twarde sło- 
wa. Dziewczynka, wijąc się z 
bółu, czeka godzinę, 

Łatwo sobie wyobrazić, jaka 
atmosfera panuje w szkole — 
strachu, mienawiści, obłudy i 
fałszu. A skutki takiego wycho 
wania? Zdeprawowanie mło- 
dych dusz. Oto niezbite dowo- 
dy: koleżanki, które w szkole 
stale występowały przeciw p. 
dyrektorce, które wprost bun- 


nczenicą 
prosi o 


towały klasę, już przed maturą 
zmieniły swój stosunek do 
niej, a obecnie, przekonawszy 


się, że łaska p. dyrektorki mo- 
że zapewnić stypendja, korepe- 
tycje i t. p, cheą uczynić ją „„fa 
skawą protektorką* koła absol 
wentek, 

Kiedyż nareszcie osoby, naj: 
bardziej do tego uprawnione, 
zainteresują się losem młodzie 
ży w tej sławetnej uczelni. 


GRUPA ABSOLWENTEK,. 


Ar. 108 


Łódzki bandyta, postrach 5 państw, 
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po dziesięciu latach znakomiłcśo zacierania śladów 
został wczoraj aresztowany przez nadkomisarza Weyera 


W ciągu ostatnich dwuch ty- 
godni wydział śledczy w Łodzi 
zaabsorbowany był sprawą od- 
szukania niejakiego Szmula 
Warteckiego, pseudonim Wołek 
Wołkowicz, który . 


niezwykle umiejętnie ukry- 
wał się 
przed władzami. 
Szmuj Wartecki był w cza 


sie wojny znanym bandytą, 
niokradem, mającym niejeden 
zatarg z policją i prawem. 

W roku 1920 w miesiącach 
letnich dokonał on napadu ban 
dyckiego w osadzie Lutomiersk 
pod Łaskiem na zagrodę Rozen 
waldów. | 
Podczas napadu 


zamordował on wtedy hestjal- 
sko 

córkę właściciela zagrody Basię 

Rozenwald. 

Po dokonaniu napadu zbiegł 
i począł się ukrywać przed po- 
szukującą go policją łódzką. 

Upłynął prawie rok, a nie- 
uchwytny Wartecki zorganizo- 
wał większą bandę, na czele któ 
rej 
dokonywał napadów, rozbojów 

i morderstw, 
przyczem usiłował raz zgładzić 
dwuch posterunkowych. 

Przez dwa lała trwała jego 
zbrodnicza działalność na tere- 
nie Polski, a władze były 
wprost bezsilne. Listy gończe 


Życie tomaszowskie 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu Porannego"). 


PENSJE MAGISTRACKIE, 
Przeprowadzając ostatnio w magi 
stracie m. Tomaszowa lustrację 
insp. Kozłowski orzekł, że człon- 
kowie magistratu pobierali więk- 
szą pensję niż im przypadało fak- 
tycznie, 

W ogłoszonych rezultatach lu- 
stracji obliczono przebrane kwoty 
członków magistratu na sumę o- 
koło 8,000 zł. 

Wobec powyższego ostatnio 
mianowany komisarz  fir.ansowy 
ustanowił pobieranie pensji przez 
członków magietratn w wysokoś- 


ci 40 zł. (?!) miesięcznie, żeby w 
ten sposób przebrane sumy przez 
nich wyrównać, 

Wobec tego, że wyjaśnienia, 
składane przez prezydenta w wo- 
jewództwie, że członkowie magi- 
stratu przy pobieraniu pensji ści- 
śle trzymali się uchwał rady miej 
skiej, nie zmieniali decyzji woje- 
wództwa, magistraę, odniósł się do 
ministerstwa w tej sprawie, któ- 
re zaakceptowało stanowisko ma- 
gistratu w tej sprawie, a orzecze- 
nie województwa tym samem unie 
ważniło. 


nie przyczyniły się do ujęcia 
bandyty, który dalej bezkarnie 
grasował. 

Jednak koło obławy zacieśnia 
ło się wokół niego, to też w 
roku 1924 uciekł on z Polski 
przenosząc się do Niemiec. 
Przez cztery lata następne gra- 
sował on na czele niedobitków 
swej szajki 
w Niemczech, Belgji, Hiszpan ji 

Argentynie, 

Nie można nic powiedzieć 
bliższego o licznych napadach 
bandyckich i morderstwach, do 
konywanych przez niego za- 
granicami Polski, gdyż akta te 
dopiero za pewien czas nadej- 
dą do Łodzi. Faktem jednak 
iest. iż przez całe czterv lata, 
spęuzone 
zagranicą zajmował się roz- 

bojem 
1 niejedno życie ma na swem 
sumieniu. 

W połowie roku 1928 został 
on złapany na rabunku w Mo- 
nachjum i wyrokiem sądu ska- 
zany na 18 miesięcy więzienia. 
Karę tę odsiedział i w początku 
roku 1930 znalazł sie znów na 
wolności, 

O pobycie w Niemczech da, 
lej mowy być nie mogło, ponie- 
waż policja niemiecka miała go 
zawsze na oku. Wobec tego 
Wartecki porzucił Niemcy, 
przenosząc się do Polski, gdzie 
jak sądził zapomniano 0 nim 
zupełnie. 


Przed dwoma tygodniami wy 
dział śledczy drogą obserwacji 
ustalił, że 

Wartecki przybył do Łodzi. 
Naczelnik wydziału Śledczego 
nadkomisarz Weyer osobiście 
zainteresował się tą sprawą i 
śledztwo, mające na celu wy- 
krycie miejsca pobytu bandyty, 
ujął w swe ręce. 

Dwa tygodnie trwaiv poszu 
kiwania, które jednak rezulta- 
tu nie dawały. Przysłowiowa 
w sferach bandyckich nieu- 
chwytność Warteckiego i tym 
razem nie zawiodła go. Dopiero 
w dniu onegdajszym wydział 
śledczy ustalił, że 
Wartecki ukrywa się w melinie 
niejakiego Wajngartena przy 


ul. Berka Joselewicza 9 Wezo- 
raj późnym wieczorem nadko- 


misarz Weyer na czele kilku- 
nastu wywiadowców otoczył 
dom i wtargnął do meliny 
Wajngartena. 
Wołkowicz zapytany 
wisko, oświadczył, iż nazywa 
się Mojżesz Wajngarten i jest 
synem właścicieła mieszkania. 


o naz- 


Kiedy mu jednak podsunięta 
pod nos 
listy gończe z jego fotografją, 
przyznał się do wszystkiego. 


W kajdanach przewieziono 
go do urzędu śledczego, skąd 
po przesłuchaniu przewieziono 
go do więzienia przy ul. Koper 
j nika, 
| Aresztowanie Warteckiego w 
ża należy zą ogromny suk 
ces łódzkiego wydziału 
| czego. 


53.314 bezrobotnych 


zarejestrowanych w Łodzi i okregu łódzkim 


Na terenie państwowego u- 
rzędu pośrednietwa pracy w 
Łodzi (miasto Łódź i powiaty 
łódzki. łaski, sieradzki, łęczye- 
i i brzeziński) w dniu 18 kwie 
tnia 1930 r. było w ewidencji 
zarejestrowanych hezrohot- 
nych 53.314, w tem w samej 
Łodzi 36.930, w  Pahjanicach 
3.747, w Zgierzu 4.173, w Zduń 
skiej Woli 2.084, 


wie Mazowieckim 4.657, w Kon 
stantynowie 600, w Aleksandra 
wie 381, w Rudzie Pabjaniekiej 
542, 


| A zasiłków korzvstało w u 
| biegłym tygodniu 29.428 bezro- 
| kotnych. 


W samej Łodzi z zasiłków 
korzystało w ubiegłym tygo- 


w Tomaszo- |dnin 22.031 bezrobotnych. 


I 


Zarząd Telefonów Łódzkich 
P. R. S.T. 


niniejszym podaje do wiadomości, że dla ułatwienia zainstalowania aparatu telefonicz- 
nego OSOBOM PRYWATNYM, postanowił wprowadzić tytułem próby, na przeciąg 
trzech miesięcy, ROZŁOŻENIE NA RATY OPŁATY WSTĘPNEJ za przyłączenie 


do centrali i oddanie do użytku aparaiu głównego. 


Raty będą wpisane do rachunków miesięcznych za abonament. 


Wszyscy P.T. Interesanci, którzy pragną na tych dogodnych warunkach zain- 
stalować telefon, proszeni są o zgłaszanie się w godzinach od 9 do 14 (w sobotę do 12) 
do biura abonamentowego przy ul. Aleje Kościuszki 12. 


Łódź, dn. 19 kwietnia 1930 r. 


śled”== 
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Swiaf stał się za ciasny dla przestępców 


$muimy koniec írzech braci- zbrodniarzy 


W drin wczorajszym pod adre- 
w 
Francji z szefo- 
stwa departamentu Pas de Calais 


sem urzędu prokuratorskiego 
Lodzi przyszła z 


potężma przesyłka, 
akta nader ciekawej 
haterami której są 


zawierająca 
sprawy, bo- 


łodzianie z pochodzenia. 


| Polskie Tow. Akumulatorowe 


„PETEA“ 


Sp. Akc. 
Oddział w Łodzi, ul. Zielona 10a. 
Tel. 219-87. 


Warsztaty naprawy 
ul. Zakątna 34. 


Poleca ze składu w Łodzi: 
1 
Akumulatory radiowe, stacyjne 
i telefoniczne. 


Przyjmuje naprawy iładowa- $ 
nie akumulatorów wszelkich 
typów po b. niskich cenach. 


RTZ CEE AES 


samochodowe, 


Województwo 
ka ~ Wz 
GILYTZEKNIO 
zatrudnić niezrzeszo- 
nych bezrobotnych 
W dniu wczorajszym do urzędu 
wojewódzkiego przybyła delega- 
cja bezrobotnych niezrzeszonych 
w żadnym zwiazku zawodowym. 
z prośba o pracę, Delegaci otrzy- 
maii przyrzeczenie, iż urząd wo- 
jewódzki doloży wszelkich starań 
ażeby po uzyskania odpowiednich 
kredytów ruszyć roboty publiczne 
i zatrudnić bezrobotnych za po- 
stednictwem państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy. 


1009 zł na święcone 


ofiarował magistrat 


28 p. p. 
Na ostatniem posiedzeniu magi 
strat — dorocznym zwyczajem — 


postanowił wyasygnować z fundu 
szów miejskich zł. 1,000— ra rs- 
ce dowódey 28 pułku S, K. m 
urzadzenie święconego dla żołnie- 
rzy tegoż pułku. 


trzej Paa 


Sprawa ta, niesłychanie zawi- 
klana, przedstawia się w porządku 
chronologicznym następująco; 


Napad handycki 
we Francji 


W dniu 5 listopada 1925 
około godziny 6 wieczorem 


roku 

do 
Gdosobrionej zagrody po oficerze 
francuskim, farji Fournier, zam. 
w  Fortefontaine (departamencie 
Pas de Calais) wtargnęło trzech 
osobników, z których jeden chwy 
cił wdowę za gardło, pozostali 


zaś dwaj zadali jej kilka ciosów 
kolbami rewolwerów w głowę 
ilak, że nieszczęśliwa ofiara stra- 


ciła przytomność i runęła na zie 
mię zalewając się krwią. 

Napastnicy przeszukali całe 
mieszkanie, obrewidowali ażdy 
kącik, wreszcie wyszli, zabierając 
portfel z 400 frarkami i trochę ti 
żuterji. 


Mężczyźni ci rozmawiali ze So- 
ba po polsku, co się zaś tyczy 
kobiety. była to dawna subloka- 
torka pani Fourrier — Giovanna 
Liagre. z męża Laforet. 


Wyrok 
sądu francuskiego 


Okazało się, iż byli nimi Ed. 
mund, Oswald oraz Maksymiljan 
bracia Reks, vel Rex, łodzianie, 
którzy przyjechali do Franeji na 
roboty, 

Kilka długich miesięcy trwały 
żmudne poszukiwania, listy goń- 
cze kursowały po całej Frarcji, 
jednak pomimo wszystko nie uda- 


ło się ująć zuchwałych bandy- 
tów. 

Kiedy minął ustawowy we 
Francji termin 5-miesięczny sąd 
przysięgłych departamentu Pas 
de Calais na posiedzeniu w St. 
Omer w dniu 18 czerwca 1926 r. 


skazał Edmunda, Oswalda i Ma- 
ksymiljana Rexów po 20 lat cięż- 
kiego więzienia zaoczrie, zaś Gio- 
vannę Laforet na 2 lata więzienia 
z zawieszeniem, 

Na tem sprawa się na gruncie 
francuskim zakończyła. Dalszy 
ciąg rozegrał się już w Łodzi, 


Sensacyjne odkrycie 
w Lodzi 


Przed dwoma tygodniami w 54- 
Gzie grodzkim w Łodzi rozpatry- 


wana była sprawa Edmunda Re- 
xa, oskarżonego o  przywłaszcze- 
nie. 

Sędzia Thum, prowadzący tę 
sprawę, podczas badania oskarżo- 
nego spytał o jego dotychczaso- 
wą niekaralność. 

Odpowiedź była: „Niekarany!'* 

Sędzia Thum, przeglądając ak- 
ta, zauważył adnotację, tyczącą 
się jakiegoś przestępstwa we 
Francji. 

Wobec powyższego po  rozpa- 
trzeniu sprawy odesłał Edmunda 
Rexa do urzędy Śledczego w Ło- 
dzi, 


Smufny koniec 


Policja łódzka wszczęła docho- 
dzerie celem ustalenia miejsca po 
bytu pozostałych braci, 

Ustalono mprzedewszystkiem, że 
Oswald Rex popełnił zbrodnię w 
Niemczech w celach rabunkowych 
i został wyrokiem sądu berlińskie 
go skazany na karę 15 lat ciężkie 
go więzienia. 


Co się tyczy trzeciego- brata. 
Maksymiljana, to ten wrócił do 


Polski i został wcielony do woj- 
ska, 


Służył on w 18 pułku piechoty | 


Rio bedzie mieszkał na Polesiu 


100 podań z poza Łodzi.—Wojskowi reflektują na mieszkania — 
Biedni z przytułku dla bezdomnych. — W maju wprowadzą się 


Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji do przydzia 
łu mieszkań na Polesiu Konstan 
tynowskiem, do której należą 
wybrani przez radę miejską ? 
magistrat pp. wiceprezydent Ra 
palski, ławnicy Kuk i Adamski, 
radni Andrzejak. Golański, E- 
wald, Milman, Holenderski i 
Russ. 

Na wstępie zebrani dokonali 
wyboru przewodniczącego. któ- 
rym został ławnik wydziału po 
datkowego, p. Kuk. 

Z kolei uchwalono nie rozpa- 
trywać podań o mieszkanie, na- 
desłanych po ustalonym przez 
magistrat terminie, Zdecydowa- 


no również nie rozpatrywać po- 


— 


pierwsi lokatorzy 


dań w liczbie 100 obywateli za- 
mieszkałych poza granicami 
miasta, 

Uchwalono nie rozpatrywać 
również podań petentów, któ- 
rzy mieszkają w Łodzi mniej 
niż 2 lata i jako datę, od której 
liczy się ten termin, ustalono 
dzień 1 kwietnia 1928 roku, 

Resztę zgłoszeń w liczbie 0- 
koło 1250 postanowiono rozpa- 
trywać w ten sposób, że dane 
zawarte w zgłoszeniach, spraw- 
dzone będą na miejscu i w tym 
celu utworzono 6 podkomisji 
w składzie po 3 osoby, w tem 
jeden radny i 2 urzędników. 

Komisje od wtorku rozpocz- 
ną swą działalność i ukończą ją 


"Wielki aS Rodi 


Od jutra, niedzieli 


Pieśniarz Paryża 


— to najpotężniejsze dzielo ame- 
rykańskiej produkcji filmowej! 


Pieśmiarz Paryża 


— to film, którego akcja do głę” 
bi poruszyć musi każdego! 


Pieśniarz Paryża 


— to pieśń wielkiej miłości dwoj- 
ga kochających się istot! 
W rolach głównych: 


Maie Chevalier 


bożyszcze Paryża 


z prze- 
słodką 


Sylvia Beecher 


EE OLT ATTE Peo ETTE O O E O ! OE MT AE” PA S TA E 
Film ten ustali zdanie Sz, Publiczności o pierwszorzędnej wartości 
naszej aparatury dźwiękowej. 

Pdozńiek o godz. 12- ej BO połdniu, 


w ciągu 10 — 12 dni, tak, że 
w końcu kwietnia lub począt- 
kach maja będzie już wiadomy 
rezultat prac komisji, 
Następnie przewodniczący od 
czytał pismo dowódcy 28 p. S. 
K, w którem prosi on o przy- 
chylne rozpatrzenie podań woj- 


w Skierniewicach. 

Na wiadomość o aresztowania 
Edmunda w Łodzi, Maksymilian 
zdezerterował z wojska i starał 
się przedostać do Rosji sowieckiej 
przez Ukrainę. 

W dniu 14 b. m. został on przer 
posterunek KOP. postrzelony w 
chwili kiedy podczas bezksięży. 
cowej nocy starał się przekraść 
Przez granicę, 

Przewieziony do szpitala w Tat 
nopolu, zmarł nie  odzyskująe 
przytomności, 

Sprawa Edmunda Rexa, przeby 
wającego w więzieniu przy ul. 
Kopernika, została przekazana 
prokuratorowi Nikitienko, który 
zajął się opracowaniem aktn ð- 
skarżenia. Sprawa Edmunda Re- 
xa znajdzie się po ferjach na wo- 
kardzie sadu okręgowego w Lo 


Przedńświąteczne 
kłopoty 


Wielkanoc za pasem. Okres 
największych trosk i kłopotów 
naszych gospodyń. Koroną zaś 
tego wszystkiego pozostanie 
zawsze rmieszkanie, to jest do- 
prowadzenie go do idealnoj 
czystości. 

Z wielką pomocą Paniom 

Gospodyniom przychodzi znaną 
od wielu lat i największa w 
kraju Fabryka Przetworów Che: 
micznych F. A. i G. Pal, pro- 
dukująca, między innemi, naj- 
lepszą w chwili obeenej zapra- 
wę do podłóg pod nazwą „DO- 
BROLIN“, która swoją jakością 
i ceną przeszła wyroby tak ' 
jowe, jak i zagraniczne, 

Uprasza się odrzucać 
downictwa i żądać tylko 
„DOBROLIN* 


Komunikat 


Dnia 6 kwietnia r. b. odbyło 


skowych, reflektujących na mie |się w sali cechu piekarzy żyd. w 


szkania na Polesiu Konstanty- | Lodzi 


nowskiem. 
Komisja postanowiła 


nia te rozpatrywać narówni 


z innemi podaniami i przydzie- | z, Reitberger w obecności 


uroczystość  przyodziania 
biednej dziatwy w ogólnej liczbie 


poda- 250 dzieci obojga płci. 


Uroczystość otworzył p. prezes 


człon- 


lić mieszkania tym, których da | pów zarządu i sekcji pań, 


ne odpowiadać będą warunkom 
ustalonym przez magistrat. 
Stwierdzono, że jest 15 zgło- 
szeń od osób, zamieszkałych 0- 
beenie w domu dla bezdomnych 
przy ul. Napiórkowskiego. któ- 
rzy przeniesieni zostaną do do- 
mów na Polesiu, gdyż mogą 0- 


W swej mowie p. prezes dzię» 
kował wszystkim  ofiarodawcomy 
w szczególności Sp, Akce, „Gentlę 
man“, która przy każdej sposob 
ności ofiarowuje dla biednej dzia» 
twy pantofelki i botki, 

Jednocześnie wyraził podzięko+ 


placać komorne, a ich miejsca wanie żyd, stow. rękodz, „Praca 
w magistrackim przytułku zaj- | w Łodzi i firmie M. Glaser Półnoe 


mą inni biedni. 

Następne posiedzenie komisji, 
na którem nastąpi zasadnicze 
zadecydowanie niektórych 
spraw, wynikłych ze sprawdza 
nia podań, odbędzie się w koń- 
cu przyszłego tygodnia. 

Dodać należy, że terminy wy 
kończenia prac komisji zbiega- 
ją się z terminami wykończenia 
domów na Polesiu i pierwsi lo- 
katorzy zajmą mieszkania w po- 
czątku maja, a w końcu maja 
wszystkie już roboty zostaną de 
finitywnie zakończone w pierw- 
szej serji domów magistrackich. 


ZAPOBIEGA OPALENIŻNIE 
USUWA WĄGRY, 

PLAMY i PRYSZCZE 
UTRZYMUJE GŁADKĄ. <LYSTA CERĘ 
AO GŁ 
PERFUMERJA © PER FEC TI ON” 
SZPITALNA 10: MAR/ZAŁKOW/K A 85 


ua 12 za bezinteresowne szycie. 

Następnie przemawiali pp. Groh 
man, Techterman i Grünberg któ- 
1zy wskazali na wzniosłe cele po- 
żytecznego t-wa, które nie posia= 
da wcale konkurercji na m. Łódź 
i okolice, 

Następnie przystąpiono do właś 
ciwego święta biednej dziatwy, t 
j do przyodziewania specjalnie 
25 dzieci dla uczczenia pamięc! 
wiceprezesowej b. p. Etty Reitber 
gerowej, przyczem każdy chłop- 
czyk otrzymał ubranie, koszulę, 
pończochy i pantofelki a dziew 
czynka -— sukienke itp. 

Jak nas informują, najwięcej 
pracowała sekcja pań a w szcze- 
gólności pp. Reiibergerowa i Le- 
winowa za to się im należy spe- 
cialne podziękowanie. Wzywamy 
współobywateli. aby poparli to pa 
żyteczne towarzystwo dla biednej 
dziatwy, 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


| DLA OSOB 


Premjery teatralne 


| WĄGRÓW 
MYDŁO 


ALKALICZNE 
KARPINSKIEG 


W okresie świąt wszelakich te- 
atr posiada calkiem specjalną pu- 
bliczność, o stosunkowo niskim 
poziomie intelektualnym. Dlatego 
też repertuar świąteczny teatrów 
niemal na całym świecie sklada 
się z lekkostrawnych, zazwyczaj 

płytkich i bezpretensjonalnych ko 
medyjek i fars., „Perfumy mojej 
żony spełnią swoją rolę wielka- 
nocnego „kawalka“ bardzo do- 
brze, Jest to niewybredny twór 
niemieckiego pisarza Leo Lenza, 
szyty uporczywie grubym ście- 
giem paralelizmy, jako źródła ko- 
micznych Sytuacji: Samo założe- 
nie komedyjki, że mężczyzna i 
kobieta mogą spać czynnie razem 
i nawzajem nie wiedzieć z kim 
„była okoliczność“, jest niesłycha 
nie naiwne, jeśli nie uważać go 
za gruboskórność, Ale Lenz pro- 
wadzi wcale nieźle djalog i umie 
nadać całości tempo, które rodzi 
na obliczu sztuki rumieńce życia. 
Szereg groteskowych pomysłów 
sytuacyjnych i garść wesołych po 
wiedzeń sprawia, że widz, zapo- 
minając o istocie, bawi się i raz 
po raz wybucha śmiechem, Wiaś- 
ciwie o nic więcej przecież nie cho 


OEB E ER 
Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, 1411,8 mu. 

12,10 — 13. 10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

15,15 Odczyt 
p. í. „Bolesław Prus“, 

17,00 — 17.35 Audycja dla dzie 
ti. Transmisja z Krakowa. 
17,85 Odczyt „O Zygmuncie* 
(Z Krakowa), 
158,00 — 
dzwon Zygmunta z Krakowa, 
20,00 — 21,00 Transmisja z Po- 
znania. Koncert organowy Feli- 
ksa Nowowiejskiego ze współ- 
mdziałem p. Marji Trąnipczyńskiej 
(Śpiew). 


dla maturzystów 


18.45 Rezurekcja i 


NIEDZIELĄ 
Warszawa (1411) 
9,00 Msza z katedry w Pozna- 
niu. 
17,00 Muzyka lekka  (Tramsmi- 


sja z Krakowa), dzi 
18,00 Muzyka lekka i kwadrans| Na czoło wykonawców wysiię- 
literacki (Transmisja z Poznania). |! się pp, Znicz i żabczyńska, Nie- 
19,00 „Zmartwychwstanie“ Ze. |porównany nasz Szwejk grał nte 
gadiowicza i „Wielkanoc u ks. 
Radziwiła* z muzyką Dziewulskie 
go (Transmisja z Wilna), 
20.00 Koncert (Transmisja 
c rakowa), 
gswusterhausen (1635) 
' 4 wiolonczele 
a i Temat z 


Je 


co „éwiątecznie“, nadużywając 
gierek, co jednak nie może mu 
być poczytywane za grzech, jeże- 


„|li zważyć, że w tej Kkomedji jest 


A 


(Suita Ku- 
warjacjami 


KUT 


Operetka Offenbacha 
wur Choufleursi", 

akfurt (390) 

Recital _ wiolonczelowy 
(Sonaty Brahmsa, Beetho 
Hir.demitha). 

'enberg (473) 

40,00 Oratorjum Hindla 
Makabeusz*, 

00,00 Orkiestra 
Jacka Hyltona. 

Monachjum (533) 

18.05 Opera Wagnera 
täuser", 

Stuttgart (360) 

20,30 Opera Webera „Preciosa“ 

Rzym (441) 

21,00 Opera 
„Borys Godunow*, 

Medjolan (501) 

20,30 Operetka Kalmana „Księż 
ticzka Czardaszka*, 

Wiedeń (517) 

15,00 Muzyka kameralna z gi- 
tarą (Serenada E-moll Diabellego, 
Septet Carullego, Kwartet Schme 
tterera), 

Motala (1348) 

14,00 Koncert symfoniczny (Kar 
hawał rzymski Berlioza, Suita ba- 
letowa na smyczki Strawińskiego 
Symtonja C-moll Beethovena), 

e Z (550) 

2,25 Koncert (Uwertura Gold- 
> Pieśni, Serenada Volkma- 
ua, Symforja D-dur Szuberta), 

PONIEDZIAŁEK, 

Warszawa (1411) 

10.15 Transmisja 
t Poznania, 

12,10 Poranek symfoniczny 
tilharmonji. 

14,00 — 15.40 Odczyty rolnicze, 
połączone wstawkami muzyczne- 
mi. 

16.00 Odczyt Ossendowskiego. 
„Moja podróż przez 
miasta Wschod»'*. 


WYSTĘP BALETU WARSZAW- 
SKIEGO. 

Już kilka dni dzielą nas za- 
ledwie od przyjazdu do Łodzi ca- 
Rego baletu opery warszawskiej 
ze znakomitą Haliną Szmolcówną 
i świetnym Piotrem Zajlichem na 
czele. Publiczność łódzka będzie 
miała jedyną okazję usłyszenia i 
zobaczenia prawdziwych pereł o- 
statniego sezonu teatru Wielkiego 
Występ całego baletu warszaw- 
skiego przy współudziale całej or 
kiestry filharmonicznej będzie nie 
chybnie sensacją tegoroczi.ego se- 
zonu teatralno - muzycznego w 
Łodzi. Wielki, urozmaicony pro- 
gram składa się z burleski Igora 
Strawińskiego w 4 odsłonach p. t. 
„Pietruszka, „Szeherezady* Rim- 
skij Korsakowa, „Szopeniany* i 
„Divertissement zegarowego* Wy 


„Juda 


jazzbandowa 


„Tann- 


Mussorgskiego 


16,20 Koncert z płyt gramoforo 
wych. 

16.35 Błuchowisko 
i młodzieży. 

17,25 Odczyt. 

17,40 Koncert orkiestry dętej 
tramwajarzy. 

19.00 Rozmaitości (J. Krzewiń- 
ski). 

19.20 „Sobótki“ J.  Kochanow- 
skiego, 

20,00 Kwadrans literacki. 

20,15 Transmisja operetki. 

22.00 Odczyt p. Porębskiego — 
sugestji i rzeczywisto- 


nabożeństwa 
„Granice 
ści”. 

22.25 Ostatnia fala (red. 
trowski), 

23,00 Muzyka taneczna z 
zy: 

Berlin (418) 

19,30 Opera Mozarta 
czarowany*, 


z 
Pio- 


„0a- 


poświęcone „Flet za- 


„Berlimy mojej ioy” 


w Teame Miejstim 


wyjątkowo nastawiony na wielka- 
nocną publiczność. Natomiast p. 
Żabczyńskiej żadnych zarzutów 
czynić nie można, żywiołowy tem 


perament, doskonała swoboda, 
przyrodzony wdzięk i całkowite 
opanowanie roli sprawiały, że 


nieomal tęskniło się do chwili, gdy 
znowu wejdzie na scenę, wnosząc 
pogodę radość i życie, 

Rola Józefa leżała na p. Krot. 
kem, jak ulana, Nic dziwnego, że 
wyszedt z niej obronną ręką. 

P. Grywińska, z winy autora, 
musiała Iwią część swych scen i 
sytuacji powtarzać na gorąco po 
p. Zniczy, To sprawiło, że momen 
tami rola, acz opanowana i kon- 
sekweutnie przeprowadzona, Wy- 
padła trochę blado, 

P. Krzywieka w epizodycznej 
rólce Thei nie 
pisu. Wystarcza, że dotrzymywa- 
fa dzielnie towarzystwa  solistom 
i zachowywała  warikie tempo 
sztuki. Nie można tego niestety 
powiedzieć o p, Brodniewiczu, któ 
ry był jakiś nieswój, zacinał się 
i zwalniał djałog, utrudniając 
miejscami np. p. Zniczowi właści- 
we rozegranie się, 

Mam wrażenie, że należało, dla 
dobra komedji, stonować wspo- 
mniany już paralelizm, zamiast 
go uwypuklać, Aczkolwiek było- 
ky to wbrew intencjom autora, to 
jednak wyszłoby na korzyść Sa- 
mej sztuce, 


AVONAS 


stęp baletu warszawskiego  odbę- 
dzie się w sali filharmonzi we 
wtorek, dnia 22 i w środę, dnia 
23 kwietnia o godz. 8,30 wiecz. 

Bilety sprzedaje kasa filharmo- 
Lji. 


KONCERT WITTORIO WEIN- 
BERGA 


W poniedziałek, o godz, 4 po 
poł. odbędzie się w sali filharmo- 
nji jedyny koncert słynnego śŚpie- 
waka Vittorio Weinberga, posia- 
dającego przecndowny liryczny 
baryton, głęboko wzruszający słu 
chaczy. Głos tego niezwykłego 
artysty medjolańskiej opery „La 
Scala“ uderza swą niezwykłą sło 
dyczą i budzi szczery sentyment. 

Artysta odśpiewa w Łodzi sze- 
reg pięknych arji operowych oraz 
pieśni. 


WEZEEOSESW ZA ERYK I TKTT FEAT REES POT TREC KOSOWA 


z S 


| 


dla dzieci|cy Lorymbersey", ` 


Langenherg (473) 
17,00 Opera Wagnera „Śpiewa- 


Monachjum (533) i Königswuster 
hausen (1635) 

20,00 Koncern (M, in. Uwertura 
Webera, Koncert skrzypcowy 
Brucha, Utwory Szopena na for- 
tepian, Uwertura Berlioza), 

Genua (385) 

21.00 Operetka Franca „Cinga- 
legra“, 

Mediolan (501) 

20.30 Opera Mascagr.iego 
co Fritz“, 

Wiedeń (517) 

20.00 Operetka J. Straussa „Po 
wiew wiosny". 

Motala (1348) 

19,15 Operetka Milóckera Bie 
dny Jonatan“, 

Budapeszt (550) 

19,20 Operetka Kalmana 
newry, jesienne', 


„Ami- 


„Ma- 


miała pola do po-|, 


TEATR MIEJSKI 

W pierwszy dzień świąt wiel- 
kiej nocy o godz, 8,30 świetna 
komedja p, t. „Perfumy mojej żo- 
ny“ z pp. Ireną Grywińską i Mi- 
chałem Zniczem w rolach czoło 
wych. 

W poniedziałek (drugi dzień 
świąt) o godz. 4 arcywesola gTo- 
teska Betscha „Dziwne wędrówki 
Salvermosera* z M. Zniczem w 
roli tytułowej, 

W poniedziałek wieczorem (dru 
gi dzień świąt) imponująca opero- 
rewja „Orfeusz w piekle“ z pp. Li 
ljaną Zamorską w roli Eurydyki 
i Lucjanem Krzemieńskim w roli 
Orfeusza, 


TEATR KAMERALNY 
W niedzielę, o godz. 8,30, w: po 
niedziałek o godz. 4,30 i 8,30 ko- 
medja „Kobietka z eleganckiego 
świata”, 
W poniedziałęk, o godz, 
„Ksiżniczka na grochu“. 


12-ej 


TEATR POPULARNY 

W niedzielę, o godz. 5 popol. 
i 8,30 wiecz. oraz w poniedziałek 
o godz, 4,30 pp. i 8,30 wiecz. i dni 
następnych kapitalny, melodyjny, 
pełny werwy i humoru wodewił 
Hertza i Bachwitza „Wiosna, Wio 
sna, Wiosna“, czyli „Mężowie na 
urlopie", 


TEATR GEYEROWSKI 
W niedzielę, o godz. 5-ej popoł. 
i 8,30 wiecz. oraz w poniedziałek 
dwa razy skrząca się werwą i hu 
morem komedja Gondilota „Ko- 
chany Balemonek*. 


OMÓW 


aapon E 


PORANEK TANECZNY + 
MUSI DAJCHES 

Musia Dajches dowiodła nam, 
że rytmiką ruchów i tańcem moż- 
na wyrazić to, ©zego nie zdoła 
objaśnić słowo. Taniec — to naj- 
szlachetniejsza poezja, taniec — 
te rytm duszy. Tak zmuszeni je- 
steśmy myśleć, gdy widzimy Mu- 
się Dajches jak tańczy.. Poranek 
taneczny tej młodocianej artystki 
odbędzie się w sali filharmorji w 


skiego, Jan Mroziński, 


Bilety od 1 zł, do 4 zł, sprzeda 
je kasa filharmonji. 


snít 
„nazomir 
„Kopacze złotą“ (Skarb), 

W niedzielę, dnia 20-go, w po- 
niedziałek, 21-go b. m. o godz, 
9 wiecz. komedja Szałoma Alej- 
chema „Kopacze złota“ (Skarb). 

Wniedzielę, dnia 20 b, m. o 
godz. 10,30 rano uroczysta akade 
mja ku czci  15-letniej 
śmierci J. L, Pereca. 


roczLicy 


* 
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PPE znanego Taa we 
wszystkich kolorach od teraz 
o 2000 tanlej w firmie 


EMUND AOKSL EINER, 


Sienźiewicza 79, tel. 141-79 


Najdelikatniejszem mydłem 
dła dzieci i dorosłych 


jest 


MYDŁO 


Bebe Szofmana 


CYRK STANIEWSKICH 
Do Łodzi zjeżdźa największy w 


Folsce cyrk Staniewskich, który 
zapisał się w pamięci łodzian nie 
zatartemi  zgłbskami podczas 
swych poprzednich pobytów. 
Cyrk Staniewskich wystąpi, jak 
zawsze, ze świetnym programem, 
który w Warszawie doznał gorą- 
cego przyjęcia ze strony prasy i 
publiczności, zapełniającej co wie 
czór cyrk, 

Na czele wielkiego 
cyrku Staniewskich będzie popis 
akrobatów powietrznych  „Czte- 
rech djabłów , oraz tresura koni 
najsłynniejszego w świecie trese- 
ra p. Oinisellego którego udało 
się dyrekcji cyrku Staniewskich 
zaangażować zagranicą. Pozatem 
popisy akrobatów Orlar.do Wolde 
mar. Jest to jedyny zespół w świe 
cie, wśród którego znajduje się 
kobieta wykonująca potrójne sal- 
to mortale. Na podkreślenie rów- 
nież zasługuje tresura grupy 
niedźwiedzi p. Batty, Program u- 
zupełni szereg atrakcji, stojących 
na bardzo wysokim poziomie ar- 
tystycznym. 

Otwarcie 
sce cyrku Sianiewskich nastąpi 
niedzielę, dria 20 kwietnia b. r, 

REWJA MODY 

Dnia 13 b, m. odbyła się w Til- 
harmonji wielka wiosenna rewją 
"EPL 0040. „Wiosna idzie“, Zorganizo- 
wana z wielką pomysłowością i 
rozmachem — dala nam możność 
ujrzenia najpiękniejszych przebo- 
jów sztuki krawieckiej, Z pośród 
całej plejady firm wysunęły się 
na czoło eksponaty „Vistra*, 

W rewji brały udział następują 
ce firmy: „P, Maszkowska* firma 
egzystująca od 35 lat (komplet 
czarny jedwabny, dwie sukienki 
letnie wzorzyste i piękna poobied 
nia Suknia bronzowa), P, Syrki. 
sowa olśniła pięknymi kapelusza- 
mi, P, Moszkowicz zaprezentował 
piękne palta oraz kostjumy i fu. 
tra, Nagler — pantofle lekkie i 
pięknie kombinowane. Herszson 


programu 


największego w Pol. 
ti 


'— wyroby skórzane (szczególny 


zachwyt wzbudziła torebka Z nie- 
bieskiego krokodyla ze złotym 
zamkiem). — Paw jedwabna 
trykotowa bielizna damska, prak. 
tyczna i miła, — Ejbuszyc — wy 
roby trykotażowe, — Lewkowicz 
— pończochy i rękawiczki, „Arka 
dja“ częstowała gości swojemi da 
skonałemi czekoladkami, 

Całość wypadła bardzo szezęe 
śliwie, 


„WATT“, 
Istniejące i powszechnie znaną 
biuro techniczne „WATT“ w Lo- 
dzi, Narutowicza 12, idąc w wy- 
mogiem czasu, otworzyło w ostatu 
nich dniach pięknie  wyposażoty 
sklep przy ul. Narutowicza nr. 16, 
Prócz bogatego wyboru wszel- 
kich motorów, aparatów i mate. 
rjałów elektrotechnicznych wpro- 
wadzony został dział radjowy Dos 
gato i fachowo wyposażony. Dział 
żyrandoli, grzejników i innych 
aparatów elektrycznych jest po- 
ważnie traktowaLy. 
W tych warunkach 
cówka może liczyć na 


nowa pla- 
zasłużone 


| m oaee. 


poniedziałek dnia 21 b. m. 0 godz. 
12 w poł. Udział w poranku bie- 
rze ceniony artysta teatru miej- 


wszelkiego 
rodzaju pg. 
Ostatniej 
Wiosenne! 
Wystawy 
w Lipsku 


FABRYKA MEBLI 8536 


JAlArONOWIEJ 


66 Piłsudskiego 66 


(Wschodnia), telefon 134-25. 


—poleca tylko— 


„OŁÓS PORANNY” 
ŁODŹ 
19 kwietnia 1930 r. 
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Na froncie go 


"PRZE: 


ŁOS HA 


ASY 


Spodarczym 


Od słów do czynu. — Opinja sfer gospodarczych o deklaracji 
rządowej w sprawie walki z kryzysem. — Łódzki towar zdobywa 


opinję. — 


Zwiększone obroty 


Następna P. W. 


na stołecznym 


Propaganda krajowych wyrobów włókienniczych — 
rynku 
. w Warszawie 


włókienniczym.— 


(Od warszawskiego sprawozdawcy gospodarczego 


Deklaracja prezydjum 
ministrów, zawierająca  poglą- 
dy rządu w sprawie walki z 
kryzysem, przyjęta została na- 
ogół sceptycznie w tutejszych 
poważnych sferach 
czych. j 


rady 


Zamierzenia rządu, czy fo 
chodzi o pomoc dla rolnictwa, 


czy to o ulgi dla handlu, czy 
lo o zamówienia rządowe dla 
przemysłu, czy wreszcie o rea- 
lizację programu inwestycyjno- 
budowlanego niewątpliwie god- 
ne są ze wszech miar uznania. 


yjgilian! 


7 powodu wyjazdu sprzedam 
tanio 
sypsałmię jasną 
prawie nową. 
Piotrkowska 22, lewa ot. II wej- 
ście, III piętro, lewe drzwi. 
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Bzampańska, niebywała farsa 
salonowa, pełna dowcipu i 


humoru. 


gospodar-|darcze oczekują z niecierpliwo 


Z powodu przeżywanego kryzysu w Łodzi Dy- 
rekcja, chcąc dać możność podziwiania wszystkim 
bez wyjątku naszej świątecznej bomby śmiechu, 


Jedyna świąteczna bomba Śmiechu w Lodzi! 


Nasza przebojowa komedja p. t. 


Doskonała ilustracja :: 
muzyczna pod kierunk. 


M. Lidauera. 


Początek seansów w święta 
o godz. 12-ej w południe. 


„Głosu Porannego“) 


Ale tu chodzi wszak o drob- |dzinie ulg podatkowych, mogły 


niutką rzecz, 


jak 0... wykona- | by mieć doniosłe znaczenie dla 


nie, a tu zdaje się będą niema- | zwiększenia pojemności rynku 


te trudności. 
W każdym razte sfery gospo 


ścią realizacji uchwały, powzię 
tej jeszcze przez rząd poprze- 
dni, a dotyczącej przyznania 50 | 
miljonów * złotych kredytów 
lombardowych dla gałęzi prze- 
mysłu, najbardziej dotkniętych 
kryzysem, do których oczywi- 
ście w pierwszym rzędzie zali- 
czyć należy przemysł włókien- 
niczy, następnie stosowania ulg | 
podatkowych i potanienia kre-| 
dytu wewnętrznego. 


W dobie bowiem bieżącej. 
ciasnota gotówkowa, która do-| 
szla już do zenitu, jest najbar- 
dziej charakterystycznym prze- 
jawem kryzysu. Szczególnie na 
indeksie u dyskonterów pry- 
watnych jest materjał wekslo- 
wy, pochodzący z branży 
tekstylnej i trykotażowej. J dla 
tego też wszelkie posunięcia w 


45|tym kierunku, jako też w dzie-| 


z 


"agg Jeu ZAB m M 


wewnętrznego, 

Niemniej ważną dla życia go- 
spodarczego sprawą byłoby 
przyśpieszenie zamówień pań- 
stwa i samorządu dla przedsię- 


biorstw przemysłowych, jako- 
też realizacja programu inwe- 
stycyjno - budowlanego, obej- 


mującego budowy domów, dróg 
lądowych i wodnych, kolei, mo 
stów i t. p, a to kosztem 475 
miljon. złotych. A zatem od 
słów do czynu! 

Akcja propagowania zbytu 
krajowych wyrobów włókienni- 
tzych na terenie stolicy zata- 
cza coraz szersze kręgu Z imi- 
cjatywy p. min. Kwiatkowskie- 
go warszawska izba przemysło 
wo - handlowa podjeła zorgani 
zowanie całokształtu  wzmian- 
kowanej akcji propagandowej. 

W terminie 
10 maja zorganizowane zostaną 
specjalne sprzedaże krajowych 
wyrobów w jaknajwiększej ilo- 


Pr 


królowa ekranu słodka, wiośniana, przepiękna ulubienica świata 


ANNY ONDRA 


od 27 b. m. do! 


NDLOW 


„GŁOS PORANNY” 


ŁOGŹ 
19 kwistnią 1-30 r 


EIRE D 


Wymiarpodatkuprzemy:oweco 


został zakończony 


Wszystkie komisje szacunko- 
we dla spraw podatku przemy- 
słowego ukończyły już wymiary 
tego podatku. 


s 
ści sklepów w Warszawie i 
wszystkich większych mia- 


stach prowincjonalnych. 

Personel otrzyma instrukuję 
uświadamiania kupujących co 
do tego, że wyroby krajowe są 
równie dobre w gatunku i 
znacznie tańsze od zagramcz 
nych, Wystawy sklenowe będą 
specjalnie udekorowane. 

Ponadto urządzony zostanie 
pokaz sukien i okrrć damskich, 
wykonanych wyłącznie z kraje 
wych materjałów przez pier- 
wszorzędne firmy konfekcyjne. 

Pokaz ten odbędzie się w 
teatrach. kinach, restaura- 
cjach i t. p. Przewidziana też 
jest propaganda prasowa, ra- 
djowa i t. p. Jednem słowem to 
war łódzki ma w ten sposób 
zdobyć opinję krajową. Życzy- 
my tedy tej całej akcji, której 
patronuje p. Dewev. ze szcze- 
rego serca powodzenia! 

* * k 


Obroty na stołecznym rynku 
włókienniczym — w związku 
ze zbliżającemi się świętami i 
ładnemi pogodami — w osta- 
tnich dniach zwiekszyły się. 

W sferach fachowych zapo- 
wiadają, że dalsze kształłowa- 
nie się sytuacji na tym rynku 
zależy od cen zboża, które być 


niezrównany komik 


ZYGFRYD A 


ANDRE ROANNE 


znakomity 


100 proc. mężczyzna 


ALBERT PAULIG, HANS MIERENDORF 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Na wieczorowe seame III m. 11, balkon 150, II m. Z 2. I m. 7.2.50 


Podatnicy otrzymali już na- 


kazy płatnicze a termin rekur- 
su do komisji odwoławczej 
pływa z dniem i53 maja r. b. (b) 


u- 


może będą teraz miały już stale 
tendencję  zwyżkowąa, gdyż 
przednówek się zbliża. 

Opracowany już został przeż 
władze miejskie w Warszawie 
i wniesiony do ministerstwa 
przemysłu i handlu projekt, do- 
tyczący następnej polskiej wy- 
stawy powszechnej, która ma 
się odbyć w stolicy w roku 
1943. 

Już obecnie wyłoniony został 
komitet wystawowy, który zaj 
muje się kwestją terenn, na 
którym mają stanąć wysławo- 
we budynki i pawilony. Jak 
słychać w wystawie lej ma 
wziąć Łódź wydatny udział, 

M. G. 
CEEE IE ZF TA 


MOZNYCZAJNA otata! 


Z powodu koniecznego zimniej: 
szenia składn sprzedamy różne 


MEBLE 
w cenie kosztu 


Fabryka Mebli 


J. SALERONOWICZ I -ha 


Łódź, Narutowicza 18, tel. 137-50 
f ; oP mN 
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Upadłości, nadzory i układy 


/ dniu wczorajszym wpłynę 
la nat firmy Józef Rozen- 
hole, wyrób towarów włókien- 
niczych, przy ul. Karola nr. 17, 
biuro przy ul. Piotrkowskiej 
69, o udzielenie odroczenia wy- 
płat. 

Przedsiębiorstwo firmy po- 
czątkowo było prowadzone od 
roku 1888 jako sprzedaż towa- 
rów włókienniczych, zaś od ro- 
ku 1919 przekształcone zostało 
na przemysłowe. Rozwijało się 
ono dość pomyślnie, tak, że 
właściciel jego Rozenhole przy- 
stąpił, jako wspólnik z 25 proc. 
udziałem do apretury i farbiar 
ni. prowadzonej pod firmą 
„Hantiwurcel i Ska* w Konstan 
tvnowie, a także do przedsię- 
biorstwa „Polkort* w Warsza- 
wie, z 50 proc. udziałem. 

Odbiorcami tych firm byli 
przeważnie kupcy, prowadzący 
sprzedaż konfekcji. która to 
gałęź przemysłu i handlu þar- 
dzo ueierpiala w obecnym kry- 
zysle. 

Na skutek tej sytuacji firma 
„Polkort* wystąpiła o odrocze 
nie wypłat, a ponieważ Rozen- 
hole. jako wspólnik firmowy, 
solidarnie odpowiada za zobo- 
wiązania firmy „Polkort*. prze 
to zmuszony i on jest chociażby 
z tego powadu wystapić o nad- 
zór sądowy. abv uchronić się 
przed żedoniami wierzycieli fir 
my ..Palkorf"*, które to żądania 
doprowadzićby -mogły jego 
przedsiębiorstwo do ruiny, 

Z załączonego do podania bi- 
lansu przedsiębiorstwa na dzień 
10 kwietnia widać, iż zamsśu 
się on cyfry zł 534,606. z czego 
nadwyżka aktywów nad passy- 
wami wynosi zł. 236.991. 

dmna obliga wekslowego wy 
kazanego poza sumą bilansu wy 
nosi zł. 600.000. 

Towary | surowee oraz prze- 
dza przedstawiają sume prze- 
szło 550.000 złotych. które sta- 
nowią pokrycie z nadwyżką zo* 
bowiazań firmy. wynoszących 
niecałe 800.000 złotych. 

Poza niemi po stronie akty- 
wów figuruje "szcze pozycje 
giówniejsze iak dłużnicy. po 
odliczeniu 20 proe. na straty, 
zł. 55.053. weksle protestowane 
przeszło 56.000 złotych, maszy- 
ny przeszło 48.000 złotych oraz 
inne drobne pozycje wykazane 
w sumie przeszło 44.90 zotych 
po stronie aktywów. 

Pozatem już po za sumą bi- 
lansową wykazany jest jeszcze 
udział w firmie Hantfwurcel zł 
135.000 oraz w firmie „Połkort* 
zł. 95.239 — jak widać z powyż 
szego firma posiada wszelkie 
dane przemawiające na jej ko- 


pg. 


Zofja Bafychka 5" 


Najnowsze amerykańskie aparaty 
Awe „astern Electric". 


rzyść za udzieleniem jej nadzo- 
ru sądowego, 
kk à 

Drugie podanie o odroczenie 
wypłat w tymże dniu złożyła 
firma Gustaw Ernest Restel, 
skład sukna, przy ul. Piotrkow- 
skiej 84, 

Aktywa przedsiębiorstwa wy- 
noszą zł. 125.319, passywa zaś 
zł. 73.260. 

Plan sanacji tej firmy prze- 
widuje spłatę wierzycieli, w 
miarę realizacji składu towa- 
rów. przy nadchodzącym sezo- 
nie letnim. 

*,* $ 

Przed miesiącem donosiliśmy 
o złożeniu przez spółke Farbiar 
nia i Mereeryzacja Michał Śpie- 
wak i Sp.. przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 252-4-6 podania o nad- 
ZÓr. 

Dołaczony do podania bilans 
przedsiębiorstwa firmy na dzień 
12 marca 1930 roku zamykał 
się suma zł, 1.375.224, z czego 
po stronie passyvwów nadwyżka 
(kapitał własny) wynosiła złot. 
893.446. 

Sąd udzielił powyższej firmie 
i jej sześciu właścicielom odro- 
czenia wypłat na nrzeciąg jed- 


nego miesiąca, uważajse, iż 
stan przedsiębiorstwa jest pod 


znakiem zapytania. Sędzią ko- 
misarzem został mianowany se- 
dzia handlowy Kazimierz - Mo- 


nic. a nadzorcami sądowymi, 
adw, Oskar Aftergut i dyrektor 
Zygmunt Rathe. 
k * x 

Również udzielono  odrocze- 
nia wypłat firmie Steinberg, 
Śpiewak i S-ka, farbiarnia, 
przy ul. 6 Sierpnia 102, której 


irzej właściciele sa jednocześnie 
współwłaścicielami firmy. o 
którei wyżej mowa. 

Nadzorcami i sędzią komisa- 
rzem mianowano te same osoby 
co i w sprawie firmy Michal 
Spiewak i S-ka. ze względu na 
lo, że w planie sanacji obu 
tych firm, przewidziana jest fu- 
zja tyeh firm w jedną. 

ROW k 

Także udzielono odroczenia 
wypłat firmie Józef Lipski, fa- 
bryka towarów włókienniczych, 
Zieloną 13. skład Piotrkowska 
56. Tutaj bilans firmy według 
opini biegłego uległ zmniejsze 
niu przeszło 0 60.000 złotych 
podczas gdy sama firma przed 
stawiła bilans na dzień 4 marca, 
zamykający się sumą 503,543. 
Nadzorcą mianowany został a- 
dwokat Stefan Łaski, a sędzią 
komisarzem s. h. Michał Kon. 

= w ow 

W sprawie firmy 

man, Piotrkowska 37, 


A, Wajn- 
której 


G. ZAPOLSKIEJ. 


[I 
Kea 
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jak donosiliśmy sąd apelacyjny 
wyrokiem w dniu 14 marca u- 
dzielił odroczenia wypłat, od- 
mówionego przez sąd handlowy 
łódzki, umorzono całkowicie po 
stępowanie wobec zrzeczenia 
się przez firmę dobrodziejstwa 
odroczenia wypr 
a £ 


W dniu 14 marca r.b. Antoni 
Spodenkiewicz, właściciel 2-ch 
magazynów bielizny i towarów 
galanteryjnych, jednego przy 
ul. Piotrkowskiej 150, I-go 
przy ul, 11 Listopada nr, 26 
wniósł podanie o odroczenie wy 
plat i sprawa w tym przedmio- 
cie miała być rozpoznawaną w 
dniu 15 kwietnia. Do wydania 
wyroku jednak nie doszło, po- 
nieważ Spodenkiewicz zrzekł 
się nadzoru sądowego, prawdo- 
podobnie wobec polubownego 
załatwienia sprawy z wierzycie 
lami. 

W fym samym dniu zatwier- 
dzono układ, zawarty w upadło 
ści Moszka Jurherga, właścicie- 
la fabryki pończoch, ogłoszonej 
na skutek żądania wierzyciela 
w sierpniu ub. roku. Układ ten 


przewiduje spłatę wszystkich 
długów Jurberga w wysokości 


10 proc. płatnych w dwuch ra- 
tach po 5 proc. każda, przy- 
czem zapłata pierwszej raty na- 
stąpić ma w dniu 30 grudnia r. 
1930, a drugiej — 30 grudnia 
1931 r. 

Do masy zgłosiło swe preten 
sje 63 wierzycieli na sumę 
301.708 złotych, zaś za zawa?- 
ciem układu na powyższych wa 
runkach wypowiedziało się 43, 
na sumę zł. 248.791, Przeciwko 
układowi oponowało trzech wie 
rzycieli na sumę około 7.000 zł. 
którzy następnie w terminie 
ustawowym zgłosili swe piśmien 
ne sprzeciwy, jednak później 
zrzekli się tychże. 

Całe aktywa według bilansu 
sporządzonego przez syndyka 
adw. Michała Menasego wynosi 
ły 501.485 zł. 


„HAZOMIR“ 


Al. Kościuszki 21. 
Niedziela, dn. 20, Poniedziałek, dn. 21 
kwietnia 1950 o g. 9 wiecz. odegrane 
będzie poraz 18 i 19-tym przez „Żyd. 

Studjo teatralne* Tow. Hazomir 


Konacze Złota (lat) 


komedja w 4 aktach 
Szaloma Alejchema 
Reż. I. M. Moszkowicza 
Dekor, i kost. V. Braunera 
Muzyka H. Kona 
Rytmika i tańce Iza Harari. 


W niedzielę, dn. 20 kwietnia o godz. 
10.20 rano Uroczysta akademja ku 
czci 15-letniej rocznicy śmierci I. L. 
PERECA u udz. Studja Teatralnego. 


Początek w niedzielę i poniedziałek o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc na aż fk seans: 


Zł. 1, 150 i 
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mmie zapaśniczy W cyrki sportowym 


W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcie turnieju 


W dniu jutrzejszym rozpoczy 
na się wielki międzynarodowy 
turniej zapaśniczy © wysokie 
nagrody pieniężne w populat- 
nym już w naszem mieście cyr- 
ku sportowym, który rozbił swe 
namioty przy uł. Narutowicza. 
Tegoroczny turniej zapowiada 
się niezwykle ciekawie, gdyż 
zgosiło się doń szereg zapaśni- 
ków o światowej sławie. 

Przedewszystkiem największą 
sensację budzi fakt, iż już w 
pierwszym dniu na ringu uka- 
że się wielokrotny mistrz Pol- 
ski, ulubieniec publiczności łódz 
kiej, Teodor Sztekker, który 
przybywa do naszego miasta po 
wspaniałych sukcesach osiągnię 
tych ostatnio zagranicą, zdoby- 
wając tam wszędzie pierwsze 
miejsca dla barw Polski. 

Niemniejsze zainteresowanie 
wzbudza zapowiedziany udział 
w turnieju czarnego zapaśnika 
z Abisynji, kórym jest wszech- 
Światowej sławy Reginald Siki, 
człowiek o przepięknej budo- 
wie, jakby ulany z bronzu 
mistrz boksu i walki wolno - 
amerykańskiej, Będzie on nie- 
wątpliwie groźnym konkuren- 
tem dla naszego mistrza nietyl- 


ko w walce na ringu, lecz zape- 
wne i w podbijaniu sere nadob- 
nych łodzianek.., 

Pozatem, ze starych naszych 
znajomych ujrzymy ulubieńca 
galerji, Orłowa, reszta zapaśni- 
ków po raz pierwszy w Łodzi 
przedefiluje w ringu, co, rzecz 
prosta, wzbudza większe zainte- 
resowanie turnieju. Wobec tego, 
iż w mieście naszem bawi zna- 
komiły zapaśnik chorwacki U- 
ksa Stibor, przypuszczać nale- 
ży, że do tego nierwszorzędne- 
go turnieju zgłosi on swój u- 
dział, tembardziej, że nagrody 
pieniężne są dość wysokie. 

Na arbitra zaproszony został 
znany w Łodzi ze wzorowega 
prowadzenia poprzednich tur- 
niejów, jeden z lepszych sę- 
dziów zapaśniczych w Europie 
p. Józef Brański z Warszawy, 
natomiast funkcję starosty tur- 
nieju pełnić będzie z ramienia 
Międzynarodowego związku a- 
tletycznego, który ma kontrolę 
nad obecnym turniejem, sympa 
tyczny i znany w Łodzi zapa- 
śnik śląski, mistrz Bryla, Uroz- 
maicenia wieczoru stanowić be- 
dą programy cyrkowe. 


Jak sportowcy 


Szczegółowy kalendarzyk im- 
prez świątecznych przedstawia się 
następująco: 


NIEDZIELA. 

Piłka nożna; Boisko WKS-u — 
godz. 14,30 — Hasmonea TI — 
Kadimah. Przedmecz rezerw. Go- 
dzina 16,30 — Kadimah I — Ha- 
smonea I. Mistrzostwo klasy B, 

Boisko przy ul. Wodnej; godz. 
14,30 ŁTSG II — WKS II, Przed 
mecz rezerw. Godz. 16,30 ŁTSG 
Ib. — WKS I. Mistrzostwo klasy 
A. Boisko Widzewa: godz, 16,30 
Huragan — Geyer. Boisko Widz. 
Manufaktury: Gentleman — Trum 
pheldor. Spotkanie ò mistrzostwo 


klasy O, 
Boks, Sala Kifharmonji: godz. 
li-ta międzynarodowe zawody 


bokserskie między kombin. zespo- 
łem Makabi i Herosu berlińskiego 
a reprezentacją. Lodzi, 


PONIEDZIAŁEK, 

Piłka nożna, Boisko WKS-u — 
godz. 9,00 Orkan II — Union IM. 
Przedmecz rezerw, Godz. 11,00 
Orkan I — Union I. Mistrzostwo 
klasy A. Godz. 16,30 Oratorium 
— $Sztern. Mistrzostwo klasy ©. 

Boisko Widzewa: godz. 9.00 Wi 
dzew II — Bieg II. Mistrzostwo 
rezerw. Godz. 11,00: Widzew I — 


Moralność Pani Dulskiej 


Mówią, śpiewają i gwiżdżą: 
Delia Limiństca, Liwi Fritsche, Tins Wesołowski i im. 


Pierwsze słowo polskie z ekranu wygłosi JÓZEF WĘGRZYN. 
Partytura muzyczna LUDOMIŁA RÓŻYCKIEGO przy współudziale BRONISŁAWA SZULCA. 


IB! Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 


2.50 


spądzą świeta 


Bieg I. Mistrzostwo klasy A 

Boisko Widzewskiej Marnfak- 
tury: godz. 9,00' Zjednoczone II—= 
SSKM II. Przedmecz rezerw, Gos 


dzina 11.00 Zjednoczone I — 
SSKM I. Mistrzostwo klasy A, 
Godz. 16.30 Widrzewska Manulsk, 


— Poznański. Spotkanie klubów 
fabrycznych o puhar. Boisko ŁKS 


godz. 16.00 LKS — LTSG, Spet- 
kanie piłkarskie o puhar, 
Lekka atletyka, Godz. 12 bo 


isko ŁKS — bieg wiosenny 0 LA- 
grodę ŁKS-n z udziałem doskona- 
ych długodystansowców polskich, 

Gry sportowe: Godz. 11,00 — 


boisko ŁKS-u mecz hazeny Poln- 
nja (Warszawa) — ŁKS. 


Znów przybył do Łodzi i 


rozpoczyna jutro w niedzielę 


o godz. 1 ppoł. swój gościnny 
pobyt przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 317 (PI. Geyera) 


Luma - Park 


jedyny i największy w Polsce — 

całkowita zmiana zeszłorocznego 
programu. 

| Wiele sensacyj, m. in. jedyne na 


skiej (Wie kobiety wielkoludy | 


ziemskiej 


oryg. Ameryk, górska kolejka. 


oryg. 


12 19.17 — „GŁOS PORANNY" — 1930 Nr 103 


Nasz największy Wielki film ietkcjący tragiczne pożycia Katuin kolonistów, pe w tajgach dżungli utracili swe daleko: 


które a porwane przez czerwonoskórych i wychowane ok dzikich bestji i drapieżców 2 prze- 
Swi | zwane TARZANKIEM. Pełne tajemnic przygody dziecka džungli, obyczaje i walki z białymi ezerwonoskórych 
program świąteczny. i czarnych. — Największy dramat sensacyjny ostatniej doby. 


i kasę W roli gł | niezró dróżnik li 
Supersensacja świata. | ” "mama diin zwią Karol De Vogt muwi. Clar Lotto 


| 
| 
ioży j Początek seansów o godzinie 12-ej w poł. Na pierwszy seans wszystkie pew po 50 groszy. Na wieczorowe 


"DAT 4 Sprzedaż A egea E Ea artykułów Radioaparaty i gadiosprzet 
A + TU: ajlepsze wyroby. tańsze ceny. 
SKLEP Żyrandole l lampy WWIENIM WAONE Ładowanie akumulatorów z bezpłatnem odstawieniem 


Prez NARUTOWICZA 16. ==== P. P. monterom i odsprzedawcom specjalne rabaty. do domów. 3922 
TELEF. 190-38 į 209-78, Na telefoniczne żądanie wysyła się monterów. 


Nareszcie: 7 EB A WIK T 


otrzymuje każdy kupujący 


oA DUECIE Sega 


ESR 34. NARUTOWICZA 34. EZM 


UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawką. 
Z powodu zbliżających się świąt wielkanocnych na miejscu niebywałe 
wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Uwaga! Ma miejsta wiorowa klinika lalek Uwaga! 


par 


A A 


N 
ZAKŁAD są ga” 
FOTOGRAFICZNY 


i Pracownia Poriretów 
z okazji 35 letniego Jubileuszu 
firmy 


„A. PIOTROWSKI" 


PLAC WOLNOŚCI 6. 
Nagrodzonej złotemi medalami 
Na czas krótki ceny zniżone: 

12 FOTOGRAFII biust zł 3. 

3 POCZTÓWKI podw. ret. c. f. zł, 3 
! foto-portret z nat. 40x50 zł. 10 
Wykonanie bozkon- 
kurzotyjna 


ści ip. 


zd PE rr i 
Fr. Gręfkiewicza 


ŁÓDŹ = PIOTRKOWSKA 111; TEL. 175-35 


Zapisy na nowy kurs przyjmuje kancelarja od godz. 9 r. do 8 wieczór. 


UWAGA: Zdjęcia wykonywa osobiście znany operator p. F. Buchcar, 
były właściciel firmy I. Tyraspolski, obecnie Plae Wolności 6. 


PABJANICKIEJ FABRYKI [Poszukuje się 


PO CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA od zaraz 


J. LEZON, 27224 4 magai |... e. 


> 3 wisko, miesiąc w 
cza rodzenia, otrzyma 
Oferty pod „K. A darmo broszurę, 
DR. MED. 540 da Górn, Ri. określenie charak= 

o acm. NIN. | feru, zdolności, 


KIMAMUELUMmm m e 
przeznaczenia. Pos 


„AMERYKAŃSKA OPONA | |. Rozenfeld "x: 
"WYŻSZEGO GATUNKU | żeRowskieco 29, [NW [all z; zee 


a dA 


SEIB 


tel. 168-25 s sojalieła chorób czyć znaczek po. 

p JĘ PUT EVS imuje od 3—6 po południu. | skórnych i wene- |cztowy na przes 

Opona najbardziej odporna na przebicie i cięcie. EN PPN] asmych [ske  316—4 
. 5 . z Tal. 128-07. 

Opona, której nie niszczy przestrzeń. POSADE ss aT EER 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kiommi- | GOĘQGOPOOOOOPCP 

Wyłączne zastępstwo twem rutynowanego pedagoga. Spe 
na wojew. łódzkie: ojałny kurs buchaltery bankowej JEZ Frankenhausen 


Szczyt doskonałości to wyrób „4ł%> 


Specii Service“ 


i techniki biurowej, Wiadomość Kyffhäuser W74% inżycierski 1 wer 

| Dom Handlowy „WOJPOL” | administracji „Głosu Poranne- 2 sami Gł 
eja by agn go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 dział dla budowy miary rolniczych | 
pe ore” X m. 45, między 6 — 8 


mnie TETT L m 


h aA 


| INSTYTUT LECZENIA RADEM 
Łólzkiego Tow, Zwalcz. Raka 


Si WYTWÓRNIA REFORM Piotrkowska 7 w poiv. 
c» | Ohojngi nii NYSIAW) | Retormy i Fiai ciias 


Piotrkowska Nr. 175, tel. 162-00. robótek ręcznych w godzinach wieczoro- po cenach ściśle fabrycznych 
Leczenie promieniami radu i Roentgena. wych jest prawdziwą satysfakcją DUŻY WYBÓR REFORM Il GAT. 
T Heč -T 3883 j 
Gods, POBIOGSKARŹ M. Josłcowicz, Piotrkowska 9 


Wr 108 


19.IV — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Na dogodnych 
warunkaehl 


Wielii wybór 
wómków dziertn= 
nych krajowych i 

ioznych łó- 
żłek metalowych 
wyfymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
zacy wyścielanych 
oraz materacy 
sprążynowych 
„Patent do 
meblowych łóżak 
petig miary. 
abyć można w 
fabrycznym skle- 
dzie 3249 


„DOBROPOL” |? 


Łódt, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel. 159-91. 


>=: 


SOO 

RO OB 

RE” d 

SBS 
je S EN, 

% 

4 AA 


DRUCIANE 
Parkany, Plecion- 
ki, Tkaniny, Gazy 
miedz. do filtrów, 
„Rabitz* do robót 

betonowych, we 
wszystkich meta- 
lach wyrabia i po- 

leca 


Rudolf Jung 
Łódź, Wólczańska 
151, tel. 128-97, 


DR. MED. 


RAPEPORI 


UROLOG. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych, 
Pr. Narutowiena 
25 (Dzielna) 
telefon 144-10. 


Przyjmuje 
ad 1—2 i 4—8 w 


Daniel Wajskopi 


Choroby wewnętrzne, spec. 
żołądka, kiszek | wątroby 


RENTGEN 
Piotrkowska 104 B. Tel. 114-82, przyj- 


muje od E po poł., 


w niedzielę sę 


0—12 w poł. 


Dr. med. 1014 


Juliusz Kahane 


Choroby serca 
Radwańska 4 tel. 187-27 
Przyjmuje od 5 do 7. 


ST. BIBERGAL 


Moniuszki 11, telef. 163-22 


Choroby shózne i wena czne, elek 


troterapja 


Przyjmuje o 


8101 od 


5-8, wiece. w niedz. od 10-12. 


Teatr świetlny 


„PrZEGWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu Zeromskiego i Kopernik» 


specjalista roboty angielskiej 
$Z. Kaczka ę "Teton 11403, s | 


K ;, 
J t 
ń fi 
4; 


po cenach isonicurencyjmych. 


UWAGA: Bia urzędników państwowych i komunalmuych rabaí, 


Przyjechał na krótki 
czas do Łodzi znany 


wina u CY R K Sportowy 


NA PLACU N AAR ULICY NARUTOWICZA Nr. 61. 


Drdczyse otwarcie cyrku dnia 20-90 kwietnia o godz. dj po poludniu! 


lek, dnia Zi-go kwietnia, odbądą się DO dwa przedsiawiemia 


lek, dnia 21-go kwietnia, odbądą się 
dzienne o godz.4-ej po poł, wieczorowe o godz. 8-ej wiecz, © jednakowym pełnym programie. 


Na wszystkich przedstawieniach DEFILADY ATLETÓW — WALKI ZAPAŚNICZE. 


Przed zapasami WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. 
Wielki międzynarodowy turniej mistrzów 


WALKI ZABAŚNICZEJ 


o T FEE honoris i T w TATP sumie 8.000 zł, przy adżiaja najwy RA 


szych atletów krajowych i zagranicznych, — Dotychczas do Turnieju zgłosili udział: 


Lista zapaśników: waga |a| Lista zapaśników: Wagn |wzros 


Siki Reginald 102] 194 j $ztekker Teodor 107/182 
Murzyn—Abisynia, Mistrz świata Polska, Wielokrotny Mistrz Pol- 
w walce wolno-amerykańskiej, ski i Niemiec. A l 

Debie Peter 140| 180 | Fehringer Juijus 142/180 
Szampion Europy, Berlin, Szampion świata, Argentvna. 

Rauer Gustaw 108) 179 | Buchheim Oswald | 112/180 
Mistra a G Saksonji. 

Motyka Gustaw 112] 180 | | Korwał Ferens 109/176 
Mistrz Czechosłowacji Mistrz Węgier 

Fischer Max 106] 180 | Kaempfer Hans Drezno | 102/179 

akabi* Brno, Zwycięzca na |] Zwycięzca na Wszechświatowej 

Dlmpjadzie w Paryżu dla barw ||| Olimp. Robot. we Frankfurcie 
Czechosłowacji. n/Menem 

Budrus Franciszek | 111) 177 | Dutzman Jani 113|180 
Mistrz Litwy Mistrz Łotwy. i 

Schneider Oskar 106] 178 | Oriow Sergjusz 114183 

Barti ik p: ał 116] 180 Mistrz Ukrainy. 
artnik Paw a 
Mistr @. Śląska i wielu innych. 


Turniej jest pod kontrolą Międzynarodow. Związku Atletycznego 
Na arbitra delegowany został pierwszy polski rodowy sędzia zapaśniczy p. Józef Brański 
z Wdrszawy 
Przed przy udziale pierwszorzędnych Indjanie na monocyklach, Akro- 
zapasami Program Artystyczny sił krajowych i zagranicznych. © baci parterowi, Żonglerzy, Balet 
na czele z murzynem Diamonds, gimnastycy napowiefrzni i inni. 


Na wszystkich przedstawieniach wieczorowych i popołudniowych, poza programem artystycznym, wal- 
czą 4 pary atletów. Szczegóły w programach. Ceny miejsc od 1 zł. do 5 zł. 


Bilety do nabycia w kasach Cyrku od dnia 19 kwietnia codz. od g. 12 w poł. przez cały dzień. 


ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 


TRESE EEO ZOZ ANAS 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


Jutro, wiedziela. premiera! Najnowszy film wytwórni „SFINKS* 


Wielkie święto polskiej wytwórczości 
filmowej. królowa ekranu polskiego 


x LS e” 
cą 
FONA aa 
A b 
v 
- 
PE 
99 s 


ul. Zawadzka 5 
i telefon 175-92 


poleca ma nadchodzace święta bogaty WUbBÓr 


perfumerii | kosmetyków Zagranicznego I krajowego wyro 


‘Spec, chor. żołądka, kiszeir, 


TNO AEETI GARE AERE EA SANTA LE S AE TR A ATEA 


slawa institut cosmetique 


Łódź, Piotrkow: Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


Jadwiga Smosarska 


wybitniejszego z mocarzy y arcy WEB ANDRZEJA STRUGA pod tyt. 


Z EKRANU 


DIALOG POLSKI 


ŁÓDŹ 
PO RAZ PIERWSZY 


USŁYSZY 


W KINIE DŹWIĘKOWEM 


„SPLENDID I 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista ohorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 
przoprowadz? s: na ul. 

sora 70 (róg Traugutta) 
el. 5:-1. 


Przyjmuje od 8.39 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. od 6 do 6.30 wiecz 


,w niedziele i święta od 10 do 1-oj 


a a 


Dr. Med. 


guu Razenberg 


wątroby 
i wewnętrzne. 


Bdańsua 44, tel. 2324-44, 


"Pszyjmuje ód 11.30-1 i od 6.30 do 8 


W miedziele od 11—l-ej po poł. 
DR. MED. 


M. Gilisztadł 


ahuiszerja i choroby kobiece 
BZUDDNIA 62, (Cegielniana 23) 
Taiafon 1290-52 


pep-i 2 04 8.30-1901245-7 po pał 
Dr med. 3237 — 
za BA R FY? E R 
a FYNE, 
UROL 6 G 
ekoroby nerak, pęcherza i dróg 
moczowych 
Piramouisza Nr. 2 Telef. 146-95 


łodz prayjgć ad 9— 10 i od 6 — B. 


j PROFESOR 


E MRNSTEJN 


Lekcje gry fortepianowe]. 


Zapisy od 4—6. 


Traugafta 12, ironf HI p' 


Jutro, niedziela, premjera! 


w potężnym dramecie na tle przeżyć 
erotycznych dwóch kobiet i dwóch 
mężczyzn. 


— Według powieści naj- 


fac 


sę 
Ly, 8 
7 s 


Pet sza rewelacja. filmowa LOIA BAIYCKA, mamy mn Noi Stolecżnych BOGUSŁAW Samborski, umowy JENY Kobus? 


Ceny miejsc: 1-124, 11-75 gr., 1-900. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr 


Początek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans 0 godz. 10-ej wieczór. 
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owarzystwo Ubezpieczeń „WPEZCZOTNOŚĆ” Sp. Ake. 


w Warszawie, Plac Małachowskiego Nr. 4 
Zrzeszone z „ihe Prudential Assurance (om. Lfd.', London 


Oddzial w Łodzi, ul. Piotrkowska 102, tel. 127-08 i 179-18 


przyjmuje ubezpieczenia: na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od ognia, kradzieży i transportów. 
Oddział w Łodzi zawiadamia, że z dniem 1 kwietnia r. b. utworzone zostało pod kierownictwem p. D. M. Szajnberga 


Przedsńawicielstwo Działu Życioweśo w Łodzi 


z siedzibą przy ul. Piłsudskiego 39, tel. 129-04 z prawem działalności w rejonie wchodzącym w zakres kompetencji Oddziału w Łodzi. 
Liberalne warunki polisowe, umiarkowane taryfy oraz pierwszorzędna organizacja zewnętrzna i wewnętrzna zapewniają 

klijenteli Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność* maximum korzyści, oraz sprawną i szybką obsługę. 
FERNE E SEE 


larąd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. 0. H P. 


podaje do wiadomości pp. członków Stowarzy- 
szenia, że dalszy ciąg 


DOROCINEGO OGÓLNEGO ZŁÓRANIA 


MMM TUE 


ZAM 


DALIMUDOĆ DE ża 


_Alfheide 


7 > 
Z WYBORAMI włącznie ; 
odbędzie się w niedzielę, dn. 20 kwietnia 1930 3 
roku o godz. 16-ej (4-ej po poł.) w lokalu Z słynne uzdrowisko E 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 35. E dia chorób sercowych 
912-1 ZARZĄD. Z na Śląsku Niemieckim E 
ER + = ze swemi eleganckiemi współezesnemi i 
= zakładami kuracyjnemi. = 
= Ulubione miejsce pobytu f rem FEM 
» = polskich kuracjuszöw. ; idealnie usuwa Aka golenia 
f |) Ę Z 20 lekarzy, wszelkie zbyleczne włosy 
Z i pachami.na brodzie. $ 
5 | rękach i nogach $ 
= Prospekty i informacje otrzymać można w zarządzie uzdrowiska. j Jasne Zas WARTA 
AWATAR OOO POLO OOOO, ea IWANA DW ROG LA iw. m. Gdańsk 


Warszawa, Nalewki 36, 1988 


U 
Laboratorjum Chem. Farm. 


L m/7 HAMBURGA 


ŁÓDŹ, GŁÓWNA 5O 


JASNE KAYSZTAL j rztetttiym 


SATARZMZEÓOLIERZE | Zawadzka 1 


a i - TEL. 205-38 
uznanej niedoścignionej dobroci caynna od 8 rano do 9 wiecz. 
poleca 11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


Ad leczenie chorób 
j wenerycznych i skórnych 


Żądać sadan Badanie krwi i RES na 
syfilis i trype 
Konsultacje z Ea E 
i urologiom 
Gabinet Swiatło-leczniczy 


41. Dolar za każe ŻYW i AR e Mi 
z 


PORADA 3 Zł. 3236 


znalezioną po doko- 
naniu dezynfekcji E 
EEY EEDEN OD S G Bi ty 45 
asine 
zepisciny w gotówes, w gotówce. ront ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn. : 
Dyp. Zdrowia jako środek MARZE przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, | Kosmetyki lekarskiej 
rzusznego. D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 8, telef. 143-88. 
Godr. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne i baz żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


E 
% Èa ądać wszędzie ! 


Paryskie 


PASKI-GORSETY 


Andrzeja 7, m. 8 front. 


a specjalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu 
Do nabycia we wszystkich Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjna 


aptekach i drogerjach s SALWATOR » są następujące działy: 


Katowice. Zastępstwo na wojew. łódzkie 1. chor. skóry I wiosów. 
Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź 2. Beaatl 
6-go Sierpnia 1, tel. 188-58. 3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i cnęściowy), 
5. Epüecji (electrocoagulacja 
elektrolizą), 


NAJLEPSZE 


6. Elektroterspji (diatexmja, Ar- 


be lizacj cjs. 
CIASTKA =: ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO &3|| 7er Hosnis kvar 
=) 2822 mieści się eg ollux, kąpiele świetlne), 
oraz A” gazowe = = tleton — E 8, Chirurgii estetycznej (blis- 
5 A a kantałtoe: 
onti „žróaio* IÆ: mu. Piotrkowskiej 90, 155-99. EE 


pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz. od godz. 13—2 


POLECA 


|. COMERMA Z. GOMOLNSKIEGO 


SKŁAD SUKNA i KORTÓW 


PRZEJAZD 1, tel, 1338-72 i 209-87, Dr. med. 

4 | è © 
PEDICUŃ M WEMSŁER || joli 
PEDICURE ŁODŹ ii CHIRURG 

$. Łódzki PIOTRKOWSKA 58, iador zonas STOMATOLOG 
Pielęgnuje nogi, wycina bezbo- t poleca na nadchodzący sezon materjały krajowe | zagraniczne YE gasyka, 


pierwszorzędnej Jakości na ubiory męskie i damskie po cenach 
przystępnych. 2613 


leśnie odciski, i zatwardniałą 
skórę, usuwa wrastające 
paznogcie. 


Traugutta 5. m. 10. tel. 170-37. 


Rentgenodjagnostyka 
al. Płofrkowaka 168. —?7ai, 1139-20 
Ordynuje 3—7 3256, 
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m EA) Poleca z działu muzycznego: Pozatem polecamy: 
Na 10-cio misine Spil muz maa Bo go AAE | dd Be 
: Patefon „ m. „angielski“ od 200 „  skrzypee od 24 , mandolinyod 23 
a w wyjątkowych wypadkach dogodniejsze warunki Patefon szafkowy 2 Spr. od 250 „ stoliki od 25 , szafki od 100 = 
A eż Patefon „ ze stolikiem 2.30 „  harmonjeod 35 „ mandole od 50,, 
MJ KC Fatefon salonowy od 39 a Na składzie posiadamy olbrzymi wybór płyt, igieł, struny 
Łódź, Konstantynowska 39 (róg Gdańskiej) tel. 171-71. 40 , części do instrumen. Warsztaty na miejscu. Kupujemy | 


Ararat tubowy 


asze aparaty szafirowe z fir. „B-ci Pathe* w Paryżu przyjmujemy wszelkie instrumenty do sprzedaży. Wkrótce 
UWAGA | Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielamy 10 proc. rabatu, grają bez zmiany igieł. będziemy posiadali rowery, motocykle i maszyny do szyci 
teoretycznie i praktycznie na 


£ a Ą 5 ; aT 
4 BBacmóć, Śodzianki | : JULAT : É 
Mif I | j | 
Mitol ; 
j j ) ||] materiałach w przeciagu jedne- pa 
to prania dnia $ po eesse 
| 


Znana nauczycielka naucza kro- K 
ju nowoczesnego szycia, mode- 
lizowania najnowszych modeli 
systemem paryskim i naucza § 
również bieliźniarstwa męskie- 6 KZ 
go, damskiego i pościelowego B$ 

systemem szkół wiedeńskich, Ę KA 


WARSZAWA: 


2 miesiące praktyki, Za naucze- $ 
nie daję pelną gwarancję. 4 
UWAGA: Jednocześnie otwo- $ 
rzyłam wielką pracownię sukien $g 
i działu ubiorów dziecinnych, $ 
najnowsze modele i fasony. Za bq 
solidne i prędkie wykonanie 
gwarantuję. 


F. Gryntlatowa, 


RAAAŁAAŁAACAAAŁAJ 


SKŁADY NASION 


L. JASIŃSKIEGO HEMATOGEN: 


Łódź, uł. Andrzeja 10, tel. 168-56 ITOIUJE FIE PRZY: 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 z 
prowadzone od 1870 vroku 

polecają 
Nasiona pierwszej jakości 
rolne, traw, drzew, warzywne, kwia- 
‘tów, oraz narzędzia i przyrządy || dŃCZNY 3 
ogrodniczo- pszczelnicze, przytem | ON ETYCE LER 


każda z pań otrzymuje darmo Kg 

Zwykłe szczotkowanie roztworem „Mitolu* wy- 
starcza, aby brudny materjał wyczyścić chemicznie 
i odnowić. 


Żeromskiego 9, pr. of. I p. ©. BLEDNICY 


F o ukończeniu kursów kroju 
| . 


„Mitol*, to tryumf chemji, gdyż zasada jego —, 
to jest czyszczenie tkanin wodnym roztworem ga- 
zów, niewątpliwie zastąpi w przyszłości dotychcza- 
sowe sposoby chemicznego prania. 


Zapisy od 9—3 i od 4—7. (775 


Wielki Kinematograi Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od niedzieli, dn. 20.IV.1930 roku. 
do poniedziałku, dn. 28,1V. 1930 r. 


(Program świąteczny) 


KOBIETA m 
NA KSIĘŻYCU 


Dramat miłości i nienawiści, za- 
zdrości i wierności na księżycu. 
Akcja toczy się na ziemi i na 
księżycu oraz we wnętrzu między- 
planetarnego statku rakietowego 
podczas lotu na księżyc. 


W rolach głównych: 


Gerda Maurus i Willi Fritsch 


Następny program; 
„Książę student“ 


Początek seansów dla doroslych 
o godz. 18 i 21. Początek seanaów 
dla młodzieży o godz. 13 i 15. 
Ceny miejsc dla dorosłych: | m. 
70 gr, Il m. 60 gr, III m. 30 gr. 
Ceny miejsc dla młodzieży: I m. 
25 gr. II m. 20 gr, III m. 10 gr. 


Cena 1 pudełka Zł. 1.50. Do nabycia wszędzie. 


-5 Z i m | m 


miczne dla celów ogrodniczych.. 


DLA DOROSŁYCH DZIECIISTARCÓW | 


| M. mi LAJCHTER 
H STOMATOLOG 


Chor. szczęk, dziąseł, podniebienia, 


ER preparaty i środki che- 


Cenniki na żadenie bezpłatnie 


DC 


języka i t. p. 1540 


PRZEPROWADZIŁ SI 


| na ZIELONĄ 9, I p., front, 
r tel. 149-886, od 11/2—5 po poł. 
skr ZEE OŚ ROAR 


Dr. med, 


Na ratu | $.NeluiimaFl< 


w d ardero 
a a aaa najgykulntniejssym | Moniuszki 5, tel. 170-50 


h i jmuje z własn i > 
bvd int kanar ch materjałów po SER pOWrócił 
nkurencyjnych. Choroby skórne i weneryczne 


M. ROZENEERG Leczenia lampą kwarcową 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 108-9T Przyjmuje od 12—1 i od 5—7. 
Lewa oficyna, Ii-gie piętro. ESS": 


LECZNICA MELLER 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


b lekarzy specjallstów Choroby skórne | weneryczna 
l íelef 140-17 prsy Górnym Rynku : 
im 1 DBijotrkowska 294, tel. 122-89 pE URO Z 


(przy przystanku tramw. pabjanichich, b ~ 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. pozd wa POP C CRA 
w niedziele i święta do 2-ej po poł DOW 
Wsmystkie specjalności i denty- Dla pań spec. od godz. 4—5 


À , lampa vo pol. dia nieaamośnych 
styka. Kąpiele świetlne, lamp GENY LECZNIE, 3354 


Pogojówie elektryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


| 29 tamawa natychmiastowa 99 


DCZNOŚĆI 
Bocian I Ilia, 


bieliznę niemowięcą? 


Do nabycia u 


i. FRYMERA 

Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 3307 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zioła przeciwko cierpieniom | „Złoła przeciwko reumatyzmo- 
kanału pokarmowego" wi, artretyzmowi, Ischiasowi 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan“ | i podagrze* 

Zioła | (rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolin“ 
„Zioła przeciwko wymiotom | Kąpiele Siarkowo-Roślinne (sto- 
|. „oraz atonji kiszek „|| sują się przy leczeniu: Artretyzmu, 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara ic: podagry i STA 

rej. Nr.1263) zn. tow. „Sulfaka!*. 
usł Rzym | A E etnia „Zloła przeciwko niedomaga- 


i niom skrofuilcznym* 
(rej. Nr. 1155) zn. tow. „Elmisan* | (rej. Nr. 1152) zn. tow. „Tizan“ 


„Zloła przeciwko chorobom | „Zioła przeciwko chorobom 
_ __ nerek I pęcherza" nerwowym | epilepsi“ 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „lirotan', | (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epllobin" 


Przedst. na Łódź i Wojew, Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 
8224 Łódź, Główna 69, tel. 106-10. 


kwarcowa, elektrynacja, Roentgen 
szczepienie, anallay (moczu, hału 
krwi, piwocin, wydzielin itd.) Ope- Dr. med. 


racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zt. j 
forada dentystyczna oraz wane 
-42 


roiogicena dla chorób skórnych 
9 i wenerycznych ZIELONA 11 
3 ZŁOTE. 3244 Tel. 113-42 
Dhoraby skórna i wanarysung. 
Usuwanie szpecących włosów elektła 
lizą, Leczenie Lempą Kwarcową. 


Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 
Panie od 4—5. Niedziela od 2—1 


Dr. Sefanja Warszawsha 


wznowiła lekoże | 
języka łacińskieyc i greckiego. 


Zgłoszenia: Piotrkowska 88, III p. 
front. Telefon 107-57. 


Doktór 


WDŁKOWYSKI 


INEN AE a WRAK, CEGIELNIANA 25, TEL. 128-37 

LAK > 5 Al j.a POLA ES D . MED. 
SKA JE im WMUNA a ` pady Rotan Pal 
SD nne WYROBY ska EE MESLE IGM 4/6. MARGOLIS kia WADĄ 
E NAJLEPSZEMI KRAJOWEMI FARBAMI Wielki wybór oryginalnych mo- OKULISTA Badanie krw) i wydstalln. 
A Yo! KUJ JE) BEZ WODR deli poleca Największa Krajowa Przyjmuje obecnie Pryjmoje od 8—2 i od 5—9. 

K/ ALB [R LL | 20 AN: PRZE a a f ; è w nieðñslelo i święta od 9—1. 

20 M li I | NN N Wytwórnia B-eia Koerpel | Al. Kościuszki 21 tel. 165-17 Die pań ud 6 do 6 po poł 

Zał, ZETA NOWA PIOTRKOWSKA 114 14285. | od 1—2 i5—7 SAM poA 

EDEA 


; KRÓW 21 kwietnia po 2 przedstawienia, o g. 4 p.p.i 8.50 w. 
jk ZZ: Wielki nowy program. 18 atrakcji najwybitniejszych 
sił krajowych i zagranicznych. Szczegóły w afiszach 


ZWIERZYNIEC oiwarty przy CylKU od9 rano do g. 7 wiecz. 


OTWARCIE 20-go kwietnia o g. 4-ej p.p. 
IEWSKIEK przy ul. Narutowicza Nr. 55 
© UWAGA: Jutro w niedzielę 20 i w poniedziałek 


pe 
» 


la dogodnych 
saso WATODKACH 


Wielki wybór 


ł6 ż ek metalo- || 


wych, wózków 


dziecinnych kra- jp 
i zagra-|6 


jowych 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 


terace sprężynowe | [4 


higieniczne „Pa 
tent* do meblo- 


wych łóżek podług | Í 
miary. 


Nabyć moźśna w 


Fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL |] 


Łódź' 
Plotrkowska 73 


w podwórzu 
tel. 158-61. 


gus -- to -- wny 


ALFRED HEINE 


KINO-TEATR 
BZEBAZE 


Do każ -- 
od zł. 34,50 


de -- go 


9IY — 
d 


od zł. 29.50 


ko -- lo -- ru 


SEWER 


obecnej mody. 


„ od zł 34.59 


wio -- sen -- ne -- go 
od zł. 11.— 


ZĘ > 


„GŁOS PORANNY” — 19% 


PIESN WIOSENNA 


Od wtorku dn. 15 kwietnia 1930 r. i dni następnych 


Białe Noce 


(PIOTROGRÓD) 


W rolach głównych: 


Laura La Plante, Raymond Keane 
i Pat O'Malley. 


Do powyższego obrazu zaangażowano CHóR ROSYJSKI, który 
odśpiewa pieśni rosyjskie. 


Następny program: Ostatnie Przygody Tarzana. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARNONICZMA | 


Ba Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 3 ;ł 
|| O W Z A AC WNN R || 


SALA FILHARMONII 


E Wtorek, d. 29 kwietnia o godz. 8.30 w. 


3-4y (Ostatni) 


$ wielki Koncert Symfoniczny | 


DX SYMEONA 


L. van BEETHOVENA | 


Dyrygent 


Herman ABENDROTK 


Kwartet solistów: 
Wanda ŁOZIŃSKA (Sopran) 
Helena FOTYGO (Alt) 
Maurycy JANOWSKI (Tenor) 


| Aleksander MICHAŁOWSKI (Bas) |. 


Chóry Tow. Śpiew. „„HAZOMIR*. 


Orkiestra powiększona. 


Udział bierze 200 osób. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze EEE do 


Prenumerata 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


dstkami wynosiw Łodzi zł. 5.60. mm odnossenie — 
40 groewy z przesyłką pocztową w Hmyu — al 650, zagranicą sł. 10— 


mo -- del 


na -- sze -- go 


KILIŃSKIEGO 178 
SBMRZINEBRA 


SESO R CY 


ga z 
a Ogłoszenia drobne t 
A O WŚ 


BUCHALTEJRI 
pojedyńczej i podwójnej oraz licze 
nia i pisania na maszynie gruntow 
rie nauczam za 30 zł. Pisania ne 
maszynie 10 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dlowej. Cegielniana 55, m. 15, pra 
wa oficyna, I wejście, 141—2 


Z_OTY 
godzina angielskiego, francuskiego, 
esperanta (dyplom), Piotrkowska 59, 
lewa oficyna l wejście, 8 piętro. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musi» ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawią 42-K. 
Kursy wyuczają lietownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grařłi, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 24—12 


Ogłoszenia 


proc. drożej, firm 


> aw lso I-szpaltowy (strona 5 sepałt 
ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej 
gr. Drobne 15 gr. za wyrat; najmniejsze 


wio -- sen -- ne -- go 
POMORSKA 24 


NA OKRES 
przedświąteczny najlepsze detektory 
po cenach znacznie zniżonych połeca 
inżynier Hamer, 6-go Sierpnia 1. 

3611 


MASZYNY 
do szycia „Biirgera*, Ceny przy- 
stępne, Warunki dogodne. Pjotr- 


kowska 82 w podwórzu. 


Nev-lork London 


Wszechświatowej sła 

preparaty „Venetian s 
do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


agentura na Łódź 


„VIOLET 


Piotrkowska 63. Tel. (56-59, 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna. 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, cen 


gotówkowe. 
„Preciosa”, Piotrkowska 123, w po- 
dwórzu. 3820—7 


PLAC i 
do sprzedania, 4 maa od tramwa- 
ju. Wiadomość u gosp? arza, ul. Sze- 
fera 20, między u ójtowską i Łą- 
czną; dojazd tramwajami: 4 i 11 do 
Rzgowskiej 51. 39 3 


KOŁNIERZYCZKI DAMSKIE 
w wielkim wyborze, Nowomiejska 10, 
front, sklep. 900— 


DWA POKOJE 
słoneczne, frontowe, elegancko ume- 
blowane, ewentualnie dia małżeństwa 
(z używalnością kuchni) do wynaję- 
cia. Na życzenie może być całodzien- 


ne utrzymanie. Telefon, winda. 
3850— z! 


gody. Zawadzka 1, m. 11. 


ogłoszenie zł 1.50 gr. 


u -- bio -- ru 


O -- bu -- wia 


Piotrkowska 160 


w Domu Tow. Juljusz Rozner 


Piotrkowska 53 w trmie Grędziński 


BIŻUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość płacę. Boltd 
ne traktowanie. „Preciosa“, Piotr 
kowska 128 w podwórzu. 
3441—5 


nabyty w firmie 


3. MORGENSTERN 


40 


Proszę zwrócić uwagę 
na nowy adres. 


49 PIOTRKOWSKA 
tel. 120-63 


e POKOJ z KUCHINI 

możliwie z wygodami, poszukiwany, 

Telefonować 151. 88 od godz. 2 — 4 

po poł. —5 
DO WYNAJĘCIA 

słoneczne 1 i 2 pokoje z kuchnią od 

gospodarza Gdańska 131. 


RZĄD 
Spółki akcyjnej mie loci Wet 


ch. J. Wiślicki w Łodzi 


zawiademia niniejszeń akcjonarju- 
szów, iż dnia 10 maja o godzinie 9 
rano odbędzie się w lokalu spółki 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 83 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym 

1) wybór zarządu, 

2) upoważnienie zarządu do zacią: 
gnięcia pożyczki i sprzedaży nie: 
ruchomości, 

3) wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, życzący wziąć udział 
w zebraniu winni na zasadzie par. 19 
statutu spółki złożyć akcje na 7 dni 


| przed zebraniem. 392 


—) w tekście 50 gr., iine po tel 
— 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyrazi naj 
mniejsze zł. 1.20 poły za sęki! z zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 12 sł. Ogłostenia zaminizczws obliczane są a % 

100 = ER ORAZ OAZĘ 


W drukarni własnaj Piotrkowska 101 


i WENERA e: 


Q , 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE Sp. Ake. 


LE 


| Ulica Piośrkowsica 115. sè Telefon 134-42. 
Oddzial sprzedaży defalicznej artykułów elekírofechnicznych 


GRZEJNYCH. 
Posiadamy na składzie: 


Imbryki do gotowania wody na herbatę. Maszynki do kawy i her- 
baty. Garmczkki do gotowania — różnych wymiarów Wentylatory 


sufitowe, biurkowe i ramowe. Qzomnałory. Inhalatory. Skrzynki 
reklamowe świetlne. 


Dia Pp. $felarZzy piły taśmowe osadza, piły tarczowe (Kreissige) 
oraz wiertarki do drzewa. 

Dila Pp. Ślusarzy wiertarki ręczne i na statywach różnej wielkości. 

Bla Pp. Fryzjerów suszki do włosów oraz aparaty do masażu 
i maszynki do włosów. 

Dia Pp. Radjoamalorów i Blacharzy kolby do lutowania. 


Dla Pań żelazka do włosów oraz grzałki do nagrzewania żelazek do włosów 


Piece różnego rodzaju raz piecyki promieniujące. Poduszki elektryczne (Termofory). Gdkurzacze. Szczotki 
do froterowania. Kuchnie, kuchenki i płytki, piecyki do pieczenia ciasta, smażenia mięsa i drobiu, oraz inne artykuły 


elektryczne w zakres grzejnictwa wchodzące. 


S$amoczynne aparaty do gotowania i pieczeria „Izotermy“ > 
Pralnie i magle elektryczne „Savage“. 


Skład nasz jest obficie zaopatrzony w duży wybór żyrandoli, ampli, lamp biurkowych 
i nocnych, oraz armatur do nowoczesnego oświetlania wystaw sklepowych, wnętrz sklepów i biur, 


które sprzedajemy za gotówkę i na wygodne spłaty w ratach. 


JAKO OKAZJE 


polecamy -tylko naszym odbiorcom reklamowe żelazka do prasowania w cenie 


T A E e 
płatnych w. ciągu 15. miesięcy po. 2 zł, miesięcznie. 


Pp. Odbiorcy energji elektrycznej Ł. T. E. Sp. Akc., pragnący skorzystać z powyższego udogod- 
nienia, zechcą się zgłosić do SKLEPU ELEKTROWNI, ul. Piotrkowska 115, gdzie po przedstawieniu 
jakiegokolwiek z opłaconych rachunków za dostarczoną energję elektryczną i załatwieniu formalności 
otrzymają nabyty przedmiot. 


GŁOS PORANNY — 1930 | Nr | 


19,[V — 


„GŁOS PORANNY” — 1930 


Nr 108 


oświetlenie okien wystawowych 


Racjonalne rozmieszczenie i dobór źródeł Światła zapewnia doskonałą reklame 
i maksymalny efekt 


Artykuł niniejszy poświęcony jest 


jakie ma do Spełnie. 


Zadanie, 


omówieniu bardzo poważnej z pun |nia okno wystawowe, jest ostatecz 


ktu widzenia handlowego sprawy, |nym i 


podstawowym celem, dla 


a mianowicie racjonalnego pświe-| którego istnieją wszystkie przed- 


tienia okien wystawowych, 


siębiorstwa handlowe, 


Zadanie okna wystawowego 


Zadaniem okna 
jest sprzedaż, 

Dla osiągnięcia 
posiadać takie zalety, 


wystawowego |ładniejszych jego stron, powinno 


okno wystawowe wzbudzić następ 


tego celu muSi|nie w publiczności chęć do kupna 
ażeby w|t. zn. 


stworzyć _ zapotrzebowa- 


pierwszym rzędzie przez zwrócenie j nie, 


na Siebie uwagi było w Stanie 
Jrzechodzącą publiczność 


mać, 


Oto główne zadanie okna wy. 


zatrzy. | stawowego i należy przyznać, że 


z tej racji okny wystawowemu nie 


Dokonawszy tego zewnętrznym | można szczędzić ani czasy, ani też 
wyglądem wystawionych towarów | specjalnej uwagi, 


i uwypuklenieny najlepszych i naj 


Jak je 


Powyższe zadanie okna wysta-, bardziej 


spełnić 


handlowo  zaawansowa- 


wowego może być spełnione dwo. | nych krajów Zachody, to jednako 


ma 
mianawicie: 

1) odpowiednią dekoracją; 

2) właściwem i racjonalnem 
oświetleniem, 

Należy przyznać, że jeżch «u0- 
dzi o dekorację, to, aczkolwiek 
nie stoimy jeszcze na poziomie 


zasadniczymi czynnikami, a|woż widać, że sprawie tej świat 


kupiecki w Polsce poświęca dużo 
uwagi. 

Natomiast gorzej przedstawia 
się sprawa oświetleniowa, ba ta 
jednak jest całkowicie  zaniedba- 
na, 


Znaczenie racjonalnego oświetlenia 


A jednak żadna dekoracja, żad. 
ne specjalne efekty kolorów lub 
też wystawianie specjalnych uwagę 
publiczności przyciągających przed 
miotów nie pomogą, o ile publiez- 
ność nie widzi lub źle widzi wysta 
wiane towary. 

Dlatego też obydwie sprawy, 
t, L właściwa dekoracja i właści. 
we oświetlenie muszą być zawsze 


równolegle i rówyorzędnie trak- 
towane, Okno wystawowe jest na 
turalnym i niezmordowanym sprze 
dawcą i wysokość <komornego jest 
zawsze w ścisłej. zależności od 
jego rozmiarów. W interesie zatem 
właścicieła sklepu leży, ażeby 
w jak najszerszym zakresie móc 
swoje okno wystawowe wykorzy- 
stać, 


Nie gaś światła za wcześnie 


W myśl zatem powyższego ga- 
szenie świateł w oknie wysławo- 
wem z chwilą zamknięcia sklepu 
trzeba uważać za całkowicie błęd 
qe, 

Gorączkowe tempo pracy, ja- 
kiemų Świat cały dzisiaj podlega, 
a Łódź szczególnie, powoduje, że 
w ciągu dnia ludzie nie mają cza- 
u na zapoznanie się z zawartością 
vkien wystawowych i powzięcie 
łecyzji, co do zakupów, 

Dopiero z chwilą zamknięcia 
biur i fabryk, po ustaniu pracy, 
kiedy ludzie mają więcej wolnego 
rasy i kiedy tłumy zalegają ulice, 
dopiero wtedy wiele osób ma moż 
ność spokojnego obejrzenia sobie 
wystawionych w oknach wystawo. 
wych towarów i decydowania się 
ta kupno, które zostanie uskutecz 
tione następnego dnia, 

Takich ewentualnych nabyw- 
tów jest dzisiaj większość i czy 
wobec tego mądrze postępuje 
właściciel sklepu, gaszący światło 
+ oknie wystawowem z chwilą 
zamknięcia takowego? 


Koszt prądu zużytego w tych 
nadliczbowych godzinach przy 
znacznie zredukowanej ilości lam- 
pek stanowi minimalny wydatek, 
a korzyści, wynikające z oświetle. 
ria wystaw sklepowych w godzi- 
nach wieczornych nie podlegają 
żadnej absolutnie dyskusji, Warto 
zaznaczyć, że sklep Elektrowni 
Łódzkiej zaopatrzył się ostatnio 
w automaty, które o oznaczonej 
godzinie gaszą światła, 


Okno wystawowe powinno prze- 
mawiać do publiczności tak długo, 
dopóki takowa w poważnej ilości 
znajduje się na ulicy, Ten sposób 
reklamy jest jednym z najtań- 
szych, ale jednocześnie najskutęcz 
niejszym. 


Ważną również rzeczą, którą 
eddawna już zrozumieli kupcy 
na Zachodzie Europy jest dosta- 
tecznie wcześnie oświetlane wy- 
staw i sklepów przed zmrokiem, 
a w dni pochmitrne i ciemne — za 
palanie światef już w południe, 


-` Dwa rodzate światła 


Przy oświetleniu okna wysta- 
*owęgo na plan pierwszy wysuwa 
się sprawa jakości światła, które 
do oświetlenia stosujemy, Rozróż- 
niamy pod tym względem 2 rodza- 
je światła: Światło jasne i światło 
rozproszone. Pierwsze wytwarza- 
r jest przez żarówki jasne, nie. 
ssłonięte, Tworzy ono efekty 
świetlne, jak światło w bardzo sło 
neczry dzień: ostre kontury przed 
miotów,, wyraźne cienie i błyski 
iśniących powierzchni. Światło zaś 


dnia pochmurnego (kontury mniej 
wyrażne, cienie słabsze, kolory 
przyćmione) porównać można ze 
światłem żarówek matowych lub 
młecznych, ewentualnie ze świa. 
tfem żarówek jaSnych w Specjal- 
nych osłonach rozpraszających, — 
Użycie światła jasnego lub rózpro 
szonego zależy więc od efektów 
jakie pragniemy w oknie wystawo. 
wem osiągnąć, te zaś są w Ścisłej 
zależności od rodzaju, wymiarów 
i kolorów wystawianych towarów. 


Kiedy je 

Światło jasne nadaje się do 
jedwabi, atłasów itp. materjałów 
silnie błyszczących. Natomiast 
tam, gdzie Są wystawione towary 
wełniane, muśliny, plusz, trykoty, 
flanele, szewioty, kamgarny, ryp- 
sy, popeliny — tam należy stoso- 
wać światło rozproszone, bo w ten 
sposób można podkreślić miękki 
charakter towaru i uniknąć szko- 
dliwych cieni, Do sklepów.z wyro 
bami _ jubilerskiemi,  szklanemi, 
kryształowemi, złotemi, srebrne- 
mi, w oknach wystawowych, gdzie 
są wystawiane błyszczące, © 
osirych konturach przedmioty, na- 
leży zawsze stosować światło ża. 
rówek jasnych, umieszczonych w 
Specjalnych reflektorach. Tego ro- 


stosować 


dzaju światło podnosi estetyczny 
wygląd wystawianych przedmio- 
tów, podkreśli kontury, stworzy 
grę barw, błysków cieni, Tam, 
gdzie wystawiane są książki, pu- 
dełka w papierowych opakowa. 
niach, delikatesy, wyroby gipso- 
we, miękkie, niebłyszczące mate. 
rje lub przedmioty o powierzchni 
chropowatej — należy stosować 
światło rozproszone, ponieważ świa 
Ho jasne tworzyłoby zbyteczne 
cienie. Szczególnie futra należy 
oświetlać światłem rozproszonem, 
a to w tym celu, aby uniknąć cie- 
ni każdego z osobna włoska, co 
wpływałoby bardzo ujemnie na wy 
gląd całości, nadając jej charakter 
zszarzały i nieprzyjemny dla oka. 


Lampa matowa i „światłodzienna” 


Powyższe należy uzupełnić kil. 
koma słowami © lampach mato- 
wych i lampach światła dzienne. 
go, Lampa matowa daje efekty 
pośrednie pomiędzy światłem 
jesnem a światłem rozproszonem. 

Lampy „śŚwiatłodzienne* służą 
do przedstawienia kolorów w ich 
naturalnych odcieniach, ponieważ 


Jak stosować 


Następnym punktem, jaki nale- 
ży wziąć pud uwagę, jest ilość 
światła. Nie można pod tym 
względem dawać Żadnych ogól- 
nych regui. Ilość bowiem światła, 
potrzebnego w oknie wystawo. 
wem, zależna jesł nietylko od je- 
go wymiarów, kształtów, koniecz- 
ności uwzględnienia sąsiednich 
okien wystawowych i oświetlenia 
ulicy, ale przedewszystkiem od de 
koracji. Oświetlenie wystawy wy- 
maga każdorazowego badania i 
uwzględniania miejscowych warun 
ków; można jedynie przyjąć zasa. 
dę ogólnikową, iż w wystawie mu 
si być wystarczająca ilość światła, 
t. zn. łż wystawiony towar musi 


Rozmieszczenie 


Jeżełi chodzi o sprawę cieni w 
cknie wystawowem, to poza wy- 
jaśnioną wyżej sprawą wpływu 
światła jasnego i światła rozpro- 
szonego, ważną jeszcze jest rze- 
czą rozmieszczenie punktów Świeti 
nych i wpływ tego rozmieszczenia 
na cienie. Zasadą racjonalną jest 
takie umieszczenie światła, by 
wpadało ono do okna jak światło 
dzienne, to znaczy od przodu do 
tyłu, W przeciwnym razłe strona to 
warów, Skierowana do widza, by. 
łaby w cieniu. Światło wpadać 
winno więc od strony ulicy i to 
w dodatku z górnej jego części. 
Górne oświetlenie nie rozwiązuje 
jednak całkowicie zagadnienia: 
często, w celu upłastycznienia pew 
nej dekoracji, nałeży mieć moż- 
ność włączania oświetlenia bocz- 
nego, ewentualnie i dolnego. 


Przechodzimy teraz do sprawy 
oślepiania i do samej instalacji 
świetlnej, Żródło światła w oknie 
wystawowem nie powinno być wi- 
doczne, Oko ludzkie nastawia się 
zawSze na punkt największej jaS. 
ności, gdybyśmy więc nie osła. 
niati źródeł światła, publiczność 
mimowoli zwracałaby ua nie naj 


światło ich jest bardzo zbliżone do 
światła dziennego, Z lampami świa 
tła dziennego należy jednak postę- 
pować bardzo ostrożnie. Światło 
to, jeśli użyć go w niewielkiej iloś 
ci ma nieco sztuczny, niebieski wy 
głąd, a zbliża się do światła dzien- 
nego dopiero przy odpowiedniem 
swojem natężeniu. 


ilość światła 

być w odpowiedni aposób oświe- 
tlony, Należy mieć możność, za- 
leżnie od potrzeby, palenia w ok- 
nie wystawowem 200 watów, ale 
też i 1200 watów, Instalacja zatem 
musi być rozdziełoną. Dostatecz. 
na ilość światła ma również tę za- 
letę, iż przeciwdziała odzwiercia- 
dlaniu się przedmiotów znajdują- 
cych się po drugiej stronie ulicy 
w szybie okna wysiawowego. Zja 
wisko to, zasłaniające wystawiony 
towar przed wzrokiem publicznoś- 
ci, występuje w spierwszym rzę- 
dzie wskutek ciemnego tła szyby, 
t i. przy niedostatecznie oświetlo- 
nej wystawie. 


e 


źródeł światła 


większą uwagę. Istnieje jednak 
jeszcze jeden ważny powód, dla 
którego należy unikać widocznych 
źródeł światła, a powód ten — to 
cślepienie oka naszego przez pro- 
mienie nieosłoniętej żarówki. Nie- 
osłonięte źródła światła mają jesz 
cze i tę złą Stronę, że są nadzwy. 
czaj nieekonomiczne w użyciu, zu- 
pełnie bezużytecznie oświetlają su 
fit okna wyStawowego i pozatem 
promienie wychodzą na zewnątrz 
okna, oświetlając ulicę. Zasadą 
racjonalną jest skierowanie świa- 
tła na tę tylko powierzchnię, na 
której znajdują się wystawione to- 
wary, ewentualnie tło dekoracyj- 
ne, Ważną bardzo rzeczą jest zasa 
da kontrasty, t, |. wyróżniania się 
okna wystawowego na tle domu 
ulicy i sąsiednich wystaw. Kon- 
trast ten osiągnąć można, podno- 
sząc Siłę światła okna wystawo- 
wego oraz stosując pomysłowe 
i estetyczne efekty świetlne, Efek 
ty te i kontrasty osiągnąć można 
zapomocą gry kolorów, rucho- 
mych napisów świetlnych, których 
ruch skombinowany być może z 
zapaleniem się światła ogólnego 
wystawy itd, 


o » 
„Floot-lig. 

Bardzo dobre efekty daje t zw. 
„loot - light“, t. j. umieszczenie 
małego rełlektorka - naświetlacza 
rzucającego silne światło kolorowe 
skupione na przedmiocie, na któ- 
ry chcemy zwrócić specjalną 
uwagę przechodnia. Światło refle- 
ktora tego można rzucać naprze- 
mian ze światłem ogólnem wysta- 
wy; wystarczy w tym celu zasto- 
sować maty przełącznik, automa. 
tycznie włączający to światło ogół 
ne, to światła naświetłacza „sku 
piającego*, 


Harmonizowanie 


kolorów 


Mówiąc o kolorach, dobrze jest 
znać wpływ Światła na kolor da. 
nych towarów lub przedmiotów, 
I tak tam, gdzie podstawowym ko 
larem jest kolor żółty lub żółto- 
czerwony od” najjaśniejszego do 
ciemnego, bronzowo - czerwonega 
to kolory te występują jaknajko- 
rzystniej przy świetle lamp nor 
mąlnych, (które Same mają zwy- 
kle żółtawy odcień), Przedmioty, 
których podstawowym kolorem 
jest zielony, niebieski, jednem sło. 
wem przedmioty o barwach „zim 
nych“ najlepiej oświetlić jest sil 
nem światiem lamp dziennych. 
Bardzo dobrą w tych razach jest 
mieszanka światła dziennego ze 
światłem lamp normalnych, 

Poniżej podajemy parę wskazó- 
wek w jaki sposób należy oświe- 
tlać poszczególne sklepy i ich to- 
wary: 


Sklepy z manufakturą 


Materjały dzielą się na dwie 
kategorje, do każdej z nich należy 
stosować inny rodzaj oświetlenia. 
' Po pierwsze mamy  materjały 
błyszczące, jak brokat, satina, mie 
niące się jedwabie, Surowy jedwab 
szanłung i wyroby ze sztucznego 
jedwabiu: tricotina, błyszczący ze- 
fir itd, Aby uwydatnić i osia 
gnąć pełny blask, wymagają one 
żarówek jasnych, Jeżeli natomiasi 
w oknie wystawione są materje 
wełniane lub rodzaja  muślinu 
zamszu, weluru, pluszu, aksamitu, 
lamy, trykoty wełnianego, charme 
leine, flaneli, kashy, crepe - caid, 
szewiotu, kamgarnu, rypsu, wel. 
nianej popeliny ete, należy stoso 
wać miękkie światło,, aby osią. 
gnąć ciepłą tonację barw i uniknąć 
tworzenia się cieni, Zawiesza sit 
wtedy żarówki Argenta, 


Materjały, w których przeważa 
kolor żółty od jasno-beige do czer 
wono-bronzowego, najlepiej uwy 
datniają Się przy oświetleniu nor- 
malnemi żarówkami, 

Dla oświetlenia tkanin rozmai- 
tych o różnych barwach używać 
należy przeważnie żarówek nor- 
mialnych, załączając między niemi 
pewną iłość żarówek słonecznych. 


Dla materji błyszczących stoso- 
wać wyłącznie żarówki jasne, dla 
szorstkich i wełnianych tkanin nar 
malne żarówki Argenta i mato. 
wane żarówki słoneczne, 

Bardzo jaskrawe i ostre bar 
wy, jak szafirowa, zielona, niebie- 


da OPŁ Z | 
(Dokończenie na str. następnej | 
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Racjonalne rozmieszczenie i 


(Dokończenie) 
$ko-czerwona, należy oświetlać ża 
rówkami słonecznemi w wystar- 
czającej ilości, 

Że wszystkiego wyżej powie. 
dziatego wynika jaSno, że każdy 
kupiec powinien bezwarunkowa 
posiadać pewien zapas żarówek, 
aby móc w każdym poszczególnym 
wypadku korzystnie oświetlić swa 
ją wystawę stosownie do okolicz- 


ności, Bardzo duże znaczenie przy 
oświetlaniu wystawy ma krzyżo- 
we rozmieszczenie lamp, Jeśli de- 
korator pragnie np, szczególnie sil 
nie uwypuklić linje prostopadle 
spływających draperji, nie powi- 
nien stosować światła górnego 
lecz wyłącznie światło boczne. Je- 
śl, przeciwnie pragnie zmiękczyć 
cienie pomiędzy fałdami powinien 
użyć tylko światła górnego i dol. 
nego, 


Salony damskich mód 


W kwestjach, dotyczących ro- 
dzaju i barwy Światła, należy się 
stosować do tych samych prawi. 
deł, jak przy oświetleniu sklepów 
z manufakturą, 

W magazynach mód damskich 
używane są często w wystawach 
okiennych manekiny i lalki wosko 
we, które rzucają niemiłe cienie. 
Ażeby tego uniknąć, należy umieś 


cić w dol i po bokach okna wysta 
wowego punkty świetine, zakryte 
od Strony widza listwami, Do te- 
go celu nadają się najlepiej lampy 
wystawowe, 

Tak rozmieszczone źródło świa 
tla rozprasza cienie, występujące 
szczególnie silnie i psujące wszel. 
kie efekty w wystawach czapek i 
kapeluszy, 


Składy futer 


Futra powinny być oświetlone | własny cień, — który nadaje ca- 


wyłącznie żarówkami / mlecznemi, | łości 


spłowiały i wyszarzały wy. 


gdyż w świetle jasnych żarówek | gląd, ` 


każdy włosek futra odrzuca swój 


GŁOŚNIK 
DKIILIBSA 


Sklepy z 


Okna wystawowe z obuwiem 
wymagają oświetlenia jasnemi ża- 
rówkami, które korzystnie uwy. 
puklają połysk różnych gatunków 


obuwiem 


skóry. Aby uwydatnić barwy, na- 
leży mieć możność załączać w ra- 
zie potrzeby również żarówki sło- 
neczne, 


Sklepy z galanterją 


W tego rodzaju Sklepach ko- 
uieczne jest światło rozproszone, 
a więc używać należy żarówki 
mleczne, Ponieważ na wystawach 
takich przeważnie nagromadzona 


bywa znaczna ilość przedmiotów, 
ulożonych całemi stosami, pożąda 
nem jest stosować również światło 
boczne ukryte, ) 


Sklepy jubilerskie 


W oknach, gdzie wystawione 
jest złoto, srebro i klejnoty, spra- 


Dr. med. - 3243 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telaf. 1593-40 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


GODOOODODUCOOODOCOGODOGO 


wa blasku i efektów świetlnych 
nabiera szczególnej wagi. Okno ta 
kie należy oświetlić zapomocą licz 
nych, małych wyłącznie jasnych 
żarówek. Należy rozmieścić je rzę 
dem wokoło okna wystawowego, 
bądź pod postacią żarówek wy. 
stawowych, bądź jasnych żaró- 
wek w małych reflektorach. 


Wyroby szklane 


i kryształowe 


Oświetlić w wyżej podany spo- 
sób, jak sklepy jubilerskie, 


WYSTARCZY 
POSKUCHAĆ.. 


AUDYCJA, KTÓRĄ DAJE TEN GŁOŚNIK 
W POŁĄCZENIU Ż ELEKTRYCZNYM OD- 
BIORNIKIEM PHILIPSA TYP 


2514 


"TO JUŻ NIE ŻWYKŁA REPRODUKOJA 
DŹWIĘKÓW, — TO RZECZYWISTOŚĆ 


< (aa odbiornika 2504 - 24 900.- 
(oma ła 2007 - 1 205- 


Dświeflenie okien wystawowych 


dobór źródeł światła zapewnia doskonałą reklame 
i maksymalny efekt 


Składy dywanów 

Ponieważ w takich oknach wy. 
stawowych chodzi w pierwszej li- 
nji o podkreślenie bogatej gry 
barw, należy zastosować żarówki 
mleczne naprzemian z matowemi 
żarówkami  słonecznemi, Następ. 
nie, należy zwracać specjalną 
uwagę na to, ażeby instalacja by- 
ła wykonana w Sposób umożliwia 
jący dowolne wiączanie i wyłą. 
cząnie zmiennej ilości światła, 
gdyż jeden kolor wymaga oświe- 
tenja 200 Watt, np, dla innego 
zaś nie wystarcza nawet oświetłe. 
nie 6 razy po 200 Watt, 


„Składy tapet 
W takich oknach wystawowych 
konieczne jest światło, dające się 
dostosować do ' rodzaju wystawio- 
nego artykułu, Dla gobełinów ta- 
pet, imitujących jedwab lub mie- 
niących się potrzebne jest świa- 
Ho bezpośrednie, czyli żarówek 
jasnych wraz z jasnemi słoneczne- 
mi żarówkami, które na życzenie 
dałyby Się załączyć, Inne tapety, 
matowe, bez połysku, szczególnie 
tapety skórzane, wymagają oświe 

tenia żarówkami mlecznemi, 


5 


wła 


Żądajcie demonstracji we wszystkich 
sklepach . radjowych! 


Potskie Zakłady PHILIPS in, | 


Warszawa, Karolkowa 36 | 44. 
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ZBLIŻA SIĘ OKRES BURZ WIOSENNÝYCH. -- 
ZABEZPIECZAJCIE 


WASZE JaSTĄALACJE 


OCHRONNIKIEM ANTENOWYM PHILIPSA! 
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Cennik 
APARATÓW GRZEJNYCH 


które nabywać można na bardzo dogodnych warunkach 


W SKLEPIE ELEKTROWNI 


Diońricowska 115. Tel. 1354-42. 
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DODATEK S$POŁECZNO-LITERACKI 


Teołogowie współcześni, zarówno katolicy, jak | staje schwytana na gorącym uczynku zdrady mał- 


prorestanci, niechętnie przyznają, że historyczny 
Chrystus był człowiekiem mieuczonym, jeśli cho- 
dzi o rozmaite wiadomości. Scholastycy katoliecy 
nauczali, że wiadomości, nagromadzone w mózgu 
Dzieciątka Jezus, były nieograniczone i że gdyby 
Jezus chciał, to mógłby dyskutować z Einsteimem. 
względnie uprzedzić wszystkie wynalazki Edisona. 


Współcześni teologowie, unikający tego rodzaju 
oświadczenia, usiłowali z niezwykłą grunlownością 
dowieść, że Chrystus nie bvł całkowicie pozbawio- 


ny wiedzy, ale że z rozmysłem posiadane wiadomo 
ści w sobie ograniczał, tak samo, jak wierzy się ró- 
wnież, że przez ucieleśnienie świadomie zakreaślił 
newne granice swej boskiej potędze, 

Są lo oczywiście spekulacje teoretyków teolo- 
gji, którzy się niemi posługiwać muszą, aby móc o- 
bronić swoją tłeorję, Faktem jest, że historyczny Je- 
zus był tem, co nazywamy dzisiaj niedwuznacznie 
człowiekiem nieuczonym. A więc nie ulega wątpli- 
wości, że Jezus nie miał pojęcia o istnieniu Nowego 
Świata; miał napewno bardzo skromne wiadomości 
o wł: wnościach i funkcjach ciała ludzkiego, a o nie- 
bie i ziemi wiedział mniej, niż dzisiaj uczeń 3 klasy. 

Należy jednak przytem pamiętać, że napraw- 
u: Irapującym jest nie fakt, iż był niewiedzącym, 
ilu że unikał skutków swej niewiedzy w zdumie- 
wający sposób, Duch niewiedzącego człowieka za- 
zwyczaj nie jesl karlą niezapisaną; nie wykazuje 
śladów prawdziwej wiedzy. ale jest od góry do dołu 
zagryzmoloną przesądami, zniekształcającymi sąd 
jej właściciela. Jeśli mamy coś do zarzucenia dziku- 
sowi, to nie brak znajomości tabliczki mnożenia. 
ale 19, że zdaje mu się, iż zna dokładnie liczbę dja- 
błów, zaludniających świat i że może wypędzić z 
człowieka chorobę, bijąc wściekle w tamtammy. Je- 
zus był wprawdzie nicuczony, ale duch jego nie 
* błądził po manowcach. Wprost przeciwnie, posia- 
dał On niezwykły, przenikliwy zdrowy rozsądek, 
dzięki któremu górował nietylko nad ludźmi swoich 
czasów, ale I nad naszem pokoleniem. 

Właśnie ta przewaga i jasność umysłu sprowa- 
tlziła na Chrystusa w tamtych czasach nienawiść 
wszystkich przedstawicieli klas uprzywilejowanych 
i władz. Został On ukrzyżowany nie przez jakie- 
kolwiek ze swoich objawień i nie przez wykazanie 
wyjątkowej wiedzy, ale jedynie i wyłącznie wsku- 
tek zdrowego rozsądku w czasach fanatyczne' głu- 
poty. Taki cud wywołałby dość sensacji i dośc nie- 
pokoju. aby Jego, lub któregokolwiek z pośród Je- 
go zastłepców wydać dzisiaj na pastwę tego, co od- 
powiada naszemu krzyżowi. 

Jezus, będąc dzieckiem wyjątkowo nieokrzesa- 
nych i ciemnych cząsów, był jednocześnie w naj- 
prawdziwszem znaczeniu tego słowa najmędrszym 
wśród ludzi. Trudno wprost zrozumieć cud, mocą 
którego Jego rozsądek był tak jasny i łak pozba- 
wiony wszelkich przesądów. Nasz własny rozum 
jes! po upływie dwuch tysięcy łat wciąż jeszcze nie 
słychanie zmącony i niezdolny do rozsądnego sądu. 
sobie wyobrazić Chryslusa, jaka oskar- 
żonego przed sądem wojennym koalicji w roku 
1914, Oio sioi w skromnym stroju cieśli, Ale wzrok 
jego jest jasny. Nie patrzy przez okulary wiekowej 
nienawiści lub celowości politycznej, lub światowe- 
go dobrobytu. Nie jest to wzrok wielkiego generała. 
czy kupca, który widzi niesłychane możliwości, lub 
właściciela koncernu prasowego, a nawet tylko za- 
troskanej matki, Mówi Om: „Kochajcie waszych 
wrogów!” 

„(o takiego!“ krzyczy wielki generał, „W obli- 
czu uzbrojonego od stóp do głów nieprzyjaciela?" 
„Jeśli cię kto uderzy w prawy policzek, nadstaw 
mu lewy“, odpowiada Chrystus. „A jak tam ma się 
sprawa z okrucięństwami?*, pyta polityk. „Czyń- 
cie dobrze tym, którzy was nienawidzą i błagajcie 
o łaskę dla tych, którzy was obrażają i prześladu- 
ja“. odpowiąda Chrystus spokojnie. Czy to jest 
zdrowy rozsądek? Czy rada wojenna nie potrakto- 
wałaby takiego człowieka w taki sam mniej więcej 
sposób, jak ʻi 1 rzymianie potraktowali Chry- 
stusa? 


Proszę 


żeńskiej. Wyobraźmy sobie, jak ją zaczną włóczyć 
przed forum naszych urzędników policyjnych, na- 
szych biskupów, naszych prezesów towarzystw 
do zwalczanią niemoralności. Dwa tysiące lat minę- 
ło od chwili, gdy to się stało po raz pierwszy; lata, 
podczas których słudjowaliśmy psychologję i nau- 
czyliśmy się rozumieć skomplikowane impulsy du- 
cha ludzkiego i nieoczekiwane oddziaływanie odzie- 
dziczonych popędów seksualnych; lata, w których 
niejednokrotnie mieliśmy okazję stwierdzać, jakie 
przestępstwa mogą się kryć za parawanem legalne 
go małżeństwa, a ile szlachetności i ofiarności mo- 
że istnieć tam, gdzie niema prawnego związku. Czy 
istnieje wśród nas wysoki urzędnik, który odwró- 


ciłby głowę, aby nie zawstydzać .drżącej kobiety | 
powiedziął przyjaźnie: „Więc i ja cię nie potę: 
piam“? Czyż każdy z poszczególnych funkcjonarju- 
szy urzędowych ne uważałby za swój obowiązek n- 
czynić wprost odwrotnie? Czy każdy z nich nie 
oświadczyłby, reasumując, że pomimo całego współ 
czucia i t. d, i t. d. 
it. d. 

kiem...? 

Wypisano niezliczoną ilość książek i Bóg wie 
ile kazań wygłoszono, aby dowieść, że Jezus mó- 
wił przenośniami i że usiłował stworzyć dla nas 
ogólne duchowe drogowskazy, Ku nieśmiertelnej 
hańbie tych książek i kazań trzeba stwierdzić, że 
bodaj ani jeden z pośród poważnych duchownych 
chrześcijańskich w Europie i Ameryce nie odważył 
się powiedzieć podczas wojny: „Kochajcie waszych 
nieprzyjaciół A gdy wykonawcy praw stają w 
obliczu ludzi. trzymających się dosłownie kazania 
na Górze, to wtrącają ich do więzienia, jako anty 
militarystów i dezerterów, lub też prześladują ich. 
jako niebezpiecznych komunistów. 

Jeśli nawet bez zastrzeżeń przyznajemy. że 
duch t'hrystusa nie był wykształcony. to jedno: 
cześnie musimy sobie powiedzieć, że Jego zdrowy 
rozsądek jest nam dzisiaj równie potrzebny, jak w 
owych czasach, gdy żył na tej ziemi. Istnieje dzie- 
sięć tysięcy kwestji, które niszczą nasze życie na 
ziemi, a do rozwiązania których potrzcbowalibyś- 
my zdrowego rozsądku Chrystusa. Nasze prawa 
małżeńskie i nasze kwestje rozbrojeniowe mogłyby 
być wyjaśnione, gdybyśmy podeszli do nich nieob- 
ciążeni odziedziczonerni przesądami. narodowemi i 
klasowemi uprzedzeniami, lub obrzydliwą nieuf- 


i przy całej pobłażliwości dla 
i t d. jest jednak jego przykrym obowiąz- 


Weźmy inny wzruszający wypadek. Kobieta so | nością wzajemną. 


| 


Duch Chrystusa- 


Zdrowy rozsądek Wielkiego Galilejczyka nit 
występował nigdy wyraźniej, jak w całym Jego sto 
sunku do grzechu i do odpuszczania grzechów, i w 
żadnej innej sprawie nie należał on tak zdecydowa- 
nie do opozycji ideowej owych czasów. Ale kościo” 
ły, które nazywają Go Mistrzem i Panem i przy- 
znają Mu wszelką mądrość, nie przyswoiły sobie 
jednak w najmniejszym choćby stopniu Jego zdro- 
wego rozsądku. Kontynnują one raczej zawarty w 
starym testamencie pogląd Jego nieprzyjaciół hi- 
storycznych, Pozatem kościoły te tak skutecznie 
nadały całemu światu piętno tego ducha, że nawet 
nasze kodeksy raczej zgadzają się z Mojżeszem, niż 
z Chrystusem. Stary testament uważa grzech zn- 
sadniczo jako przestępstwo w oczach Jehowy, wy- 
magające, jako pokuty, krwawej ofiary, W czasach 
historycznego Jezusa przedsionki świątyni były ze 
wzgłędu na te pokutne ofiary poprostu jatkami A 
obecnie ciężar tradycyjnej teologji przerzucono nz 
krzyż, a pokutna ofiara Chrystusa dla odkupienia 
grzechów uważana jest za najważniejszą część Je- 
go działalmości. 

Że Chrystus przyniósł krwawą ofiarę swojej 
własnej osoby; że grzesznicy byliby po wieczne 
czasy potępieni, gdyby ich nie oczyściła krew Jezu- 
sa; i że Chrystus jest Wybawicielem przeważnie 
przez własną krew — oło główne posłannictwo pro- 
testamtyzmu, jak rówmież podstawa katolickich sa- 
kramentów. A jednak ani słowo z tego wszystkiego 
nie wyszło z ust Chrystusa historycznego. Jesi to 
bezpośredni rozwój nauk starego testamentu, a nie 
jego nauki, Historyczny Jezus nazywa siebie świa- 
tłem. objawiającem Boga; pasterzem, który prowa- 
dzi trzodę ze starego pastwiska na nowe; chlebem 
dla głodu duszy; wodą dla pragnienia duszy; droż- 
dżami, aby zniewieściałe życie świata poruszyć; so- 
lą, aby życie utrzymać w zdrowiu; krzewem win- 
nym, wrotami, siłnym mężem, oblubieńcem — ale 
nigdy nie nazywą siebie ofiarą świata lub kapie 
nem świata. 

Po drugie jest niezmiernie charaktierystyczne, 
że historyczny Jezus piętnował kategorję grzechów, 
która różni się wielce od grzechów, przewidzia- 
nych przez stary testament, św. Pawła i pisarzy ko- 
ścioła po nim. Grzechy, które zwróciły "na siebie 
uwagę Jezusa, były: obłuda, doczesność, brak po- 
kory i egoizm. Natomiast do grzechów, na które 
główną uwagę zwraca kościół, zaliczyć należy: nie- 
enotliwość, mord, alkoholizm. przeklinanie i zanied 
bywani służby kościelnej, tudzież kościelnych zwy- 
czajów. Człowiek może być notorycznie bezwzgłe- 
dnym kupcem, może mieć twarde serce, a w dò- 
mu jego miłość może nie istnieć. a mimo to może 
on być doskonałym członkiem kościoła, Jego ka- 
płan może żywić podejrzenie, że ma do czynienia z% 
obłudnikiem, ale dopiero wtedy napiętuje go z am- 
bony, gdy stwierdzi, że posiada on kochankę, luh 
włóczy się po ulicach w nietrzeźwym stanie. Uczen! 
w piśmie i faryzeusze nie mieli kochanek i nie upi 
jali się publicznie, a jednak Chrystus atakował ich 


niezwykle gwałtownie, Modlili się, obdarzali uhu- 
gich, dotrzymywalłi dziesięciorga przykazań, sła- 
wiali kościół ponad swoje dobro i państwa, «a jed- 


nak Chrystus mówił do nich: 

„Wy węże, wy pokolenie żmij. 
uniknąć klątwy piekielnej?“ 

Nie znaczy to bynajmniej. aby historyczny 
Chrystus nie miał nie do powiedzenia w sprawie 
grzechów. Decydująca różnica polega na tem, że 
grzechy, które Chrystus piętnował, miały charakter 
społeczny, a w teologicznym  poglądzie na czele 
kroczą grzechy ducha i ciała. Nieludzkość czlowie 
ka w stosunku do człowieka budziła Jego gniew w 
daleko większym stopniu. niż przeslępstwa człowir 
ka przeciwko Bogu, 

Jezus odpuścił grzechy całemu szeregowi lu: 
dzi, od kuławego aż do złodzieja na krzyżu, ale ani 
w jednym wypadku nie uzasadniał odpuszezema 
motywami, które współczesny kościół uważa zə 
zasadniczo konieczne, Najpotężniejszym i niemal 
niewiarogodnym przykładem tego jest ,.Ojcze nasz“ 
Zdumiewające jest, że doniosłość lej modlitwy 


jakże chaecia 


(Dokończenie na str. następnej) 
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ZMARTWYCHWSTANIE 


W CYKLU 


Kiedy i gdzie powstała najstarsza w legend o 
zmartwychwstaniu — nie wiemy, Ponoć gdzieś na 
dalekim i starym Wschodzie w zaraniu jego histo- 
rji. Znamy natomiast jej treść. Cudowny ptak Fe- 
niks; jako towarzysz i czeiciel boga Słońca, żyje 
gdzieś w gaju ezy raju wiecznie zieleniejącym jodle- 
głego Wschodu, Po upływie tysiąca lat leci on do 
krajów, nad którymi śmierć dzierży swe berio. Tu- 
taj, w Fenieji, buduje sobie gniazdo z najkosztow- 


Duch Chrystusa 


(Dokończenie). 

wymkneła nam się. W niej nauczał Wielki Galilej- 
czyk swoich zwolenników, by prosili swego Boga 
o odpuszczenie, I oto na czem mają opierać swe 
prośby? Kapitan Armji Zbawienia powiedziałby: 
„Módl się tak: Ojcze nasz, odpuść nam nasze wi- 
ny przez wzgląd na ofiarną śmierć Twego Syna na 
«rzyżu', Kapłan katolicki powiedziałby: „Módl się 
tak: Ojcze nasz, odpuść nam nasze winy, ponieważ 
szczerze wierzymy w Kościół i przyjęliśmy, lub 
przyjąć chcemy komunję świętą”, Nie będzie praw- 
dopodobnie ani jednego duchownego, kóryby nie 
nauczał swojej gromady: „Módl się tak: Ojcze nasz, 
odpuść nam nasze winy, ponieważ kajamy się i 
wierzymy w Twego Syna i więcej grzeszyć nie bę- 
dziemy“, Ale Jezus powiedział: „Módlcie się: Oq- 
puść nam nasze winy, jak my odpuściliśmy naszymi 
winowajcom“. Może to jedynie oznaczać, że moty- 
wem, jaki możemy przytoczyć na poparcie naszych 
prośh o odpuszczenie grzechów, jest przedewszyst- 
kiem to, że odpuściliśmy ze swej strony grzechy 
naszym winowajcom. Może to nawet oznaczać, że 
miarą wybaczenia, jakiego mamy prawo się du- 
magać, jest miara grzechów przez nas wybaczo- 
nych, W obydwuch wypadkach podstawowa myśl 
przewodnia ma charakter społeczny, a nie teolo- 
giczny; jest ona jaknajbardziej oddalona od pojęcia 
gniewnego Boga, który łaknie pokuty przez krew. 
ofiary. 

Weźmy przykazanie odpuszczenia „wiedemdzie- 
siat razy siedem“, którego dotychczas nikt nie 
praktykował sprawiedliwie, Słowa Chrystusa nie 
dopuszczają żadnych ograniczeń lub zmian. Ryły 
pne widocznie przeznaczone do stosowania do naj- 
rozmaitszych okoliczności życiowych. Jezus sądził, 
że jedyną nadzieją dla grzesznika jest, iż inni ln- 
dzie stale i systematycznie mu odpuszczają, których 
jedyną nadzieją z kolei jest, żę i im odpuszczone 
będą grzechy. » 

„Jak często, o Panie! mamy wybaczać kapita- 
nowi łodzi podwodnej, który zatapia okręt z ran 
nymi?" 

„Zaprawdę, mówię wam, że macie mu wyba- 
czyć, aż to nczymi siedemdziesiąt razy po siedem 
razy”. 

Duch historycznego Chrystusa argumentował 
mnij więcej następująco: „Prawość duchowo ży- 
wego człowieka musi przewyższać prawość człowie- 
ka, który powszęchnie uważany jest poprostu za 
pobożnego. Jeśli tak nie jest, to nie może on doslą- 
pić królestwa ducha. Normalnie pobożny człowiek 
mówi: „Nie zabijaj, ponieważ takie jest przykaza- 
nie boskie i ściąga na siebie gniew Boga, gdy się je 
jamie. Ale ja mówię tobie, że o wiele ważniejszem 
jest, aby człowiek żył ze swoim bratem w pokoju 
Bezcelowe jest jego zwrcamie się do Boga, dopóki 
pokój nie panuje w jego sercu. Normalnie pobożny 
czlowiek mówi: „Nie eudzołóż, ponieważ ceudzoło: 
tąc łamiesz przykazanie boskie i sprowadzasz na 
siebie gniew Boga, Ale ja mówię wam, że dla ducho- 
wego życia człowieka jest równie szkodliwe, gdv 
jak mierozumne zwierzę, pożąda kobiety, jak szkodli 
wy w waszych oczach jest grzech cudzołóstwa '. 

Człowiek, który wypowiedział te słowa, nie był 
— jeśli tak powiedzieć można — teologicznie rozu- 
mującym człowiekiem. Jego socjalne poglądy były 
również poglądami duchowymi. Dźwigały się one 
nieskończenie wysoko ponad małostkowe nastawie 
nie kościoła naszych czasów, lub jakregokolwick 
innego okresu historji. Nie można się dziwić, „że 
ani jego wrogowie, ani zwolennicy nie rozumiieli 
go wtedy, bowiem my, którzy chcielibysmy być ró- 
wnie wielkoduszni, jak on, również go jeszcze mie 
rozumiemy. Kroczył on wtedy samotnie swojem 
drogami i jeszcze dzisiaj jest on samotnym wę- 
drowcem. Jego samotność jest i była samotnością 
tuchowego genjusza, jakiego ludzie na ziemi jesz- 
cze nie widzieli | zakiego prawdovodobnie już mi- 
gdy nie zobaczą, 
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niejszych ziół ną wysmukłej palmie. Gniazdo to 
się rozżarza i zapala, a z popiołów Feniksa powsta- 
je nowy ptak — odrodzony. Ten unosi spopielone 
resztki przodka do Egiptu, a sam podrywa Się na- 
stępnie z powrotem ku swej dalekiej wschodniej 
siedzibie, 

Rozumiemy, o co tu idzie i co zawierą staro- 
żytny mit o cudownym piaku Feniksie. Zagadka 
śmierci była najprawdopodohniej najstarszym z 
wiecznych problematów, które dręczą człowieka 
od pierwszych chwil jego świadomego bytu. 
Śmierć jest zarazem zarodkiem życia. Feniks poto 
musi się spalić, by z popiołów mogło powstać no- 
we żyeie — odrodzony ptak. Nie szło tu narazie 0 
ło, jakim będzie ów nowonarodzony ptak, czy hę- 
dzie się różnił od starego, czy będzie lepszy ad 
niego. Nad tem zagadnieniem zastanawiali się pú- 
źniej szczegółowo grecy, gdy w swym tajemniczym 
i skomplikowanym kulcie Demetry szukali rozwią- 
zania tej samej zagadki Śmierci, Narazie więc w 
ciągu snać długich wieków zadawalniała się ludz- 
kość stwierdzeniem samego tylko taktu: śmierć ko- 
nieczna jest, by powstawało nowe życie. Coprawda 
Feniks umiera ale ustawicznie odradza się, Widzi- 
my tu już zarodek pojęcia nieśmiertelności, niť- 
śmiertelności idei, co za tem idzic — duszy... Fe- 
niks umiera i zmartwychwstaje co tysiąc lat. Tkwi 
w tem podaniu bezsprzecznie idea przemian, ale 
teorję metamorfoz nietylko wszystkich objawów 
przyrody, leez i duszy ludzkiej podjęli i rozwinęli 
w bogaty syziem filozoficzny dopiero grecy... 

Niezależnie atoli od dałszych losów strony ideo- 
wej podania © Feniksie sama treść tego mitu była 
w ciągu wielu wieków uiubionym tematem niejed- 
nego poety, Jednym z ostatnich pisarzy, którzy po- 
zostawili nam literackie opracowania legendy, był 
chrześcijańsko - łaciński poeta z trzeciego wieku 
po Chrystusie Laktancjusz, Mówi on © ptaku ba- 
jecznym: „Śmierć dlań Wenerą, rozkoszy w Śmier- 
ci on zazna jedynie.. By móe się zrodzić, rad gi- 
nie.“ Widzimy, że nawet ostatnie literackie opra- 
ceowanie mitu o ptaku nie wzhegaca i nie rozwija 
jego treści wewnętrznej. To też wiersz Laktancju 
sza © Feniksie poza swem znaczeniem czysto for- 
malnem, literackiem, wartości większej nie posia- 
da — zwłaszcza, iż zmącznie wcześniej, kilka wie- 
ków przed nim, jeden z genjuszów swej epoki po- 
zostawił nam niezmiernie głębsze i ciekawsze Opra- 
cowanie podania © odrodzeniu. 

Był nim Wergili, twórca „Eneidy”, największy 
hodaj genjusz wieku, poprzedzającego żywot Pana. 
W jednej ze swych sławnych sielanek — w czwar- 
tej — przepowiada poeta narodziny chłopea, za ży” 
cia którego przekształci się Świat cały i panowanie 
którego rozpocznie nową, odmienną erę w dziejach 
ludzkości — wiek błogiego pokoju i powszechnego 
szczęścia. Niema w tej sielance żadnej wzmianki © 
Feniksie, Wergili bezsprzecznie znał podanie © 
ptaku (bo znali je już rzymianie za Sulli), lecz nie 
mamy dowodów, czy i w jakim stopniu podavie to 
wpłynęło na jego sielankę, tak samo jak dotych- 
czas nierozwiązańem pozostała zagadnienie, kim 
miał być ów chłopiec, a następnie oudowny mąż, 
którego przyjście przepowiedział wieszez. Ale odro 
dzoną miała zostać nie jednostka, nie jedno tylko 
życie miało powstać z popiołów poprzedniego -— 
Wergili przepowiada odrodzenie całego świata, Ów 
cudowny mąż, który ma się narodzić, sprowadzi £ 
powrotem złoty wiek na dręczoną spiżem i żelazem 
i przesiąkniętą krwią ziemię... Wergili nadaje po- 
daniu o odrodzeniu, © zmartwychwstaniu tło spo- 
łeczne i w tem tkwi niepospolita zasługa starożytne- 
go myśliciela... 

Najbliższe dziesięciolecia powiązały w jedną 
całość wschodni mit o Feniksie i przepowiednię 
genjaluego rzymianina. 

Dwadzieścia lat po śmierci Wergilego narodził 
się Jezus Chrystus. Współcześni Wergilego hyli 
świadkami śmierci Pana i wyznaweami cudownej 
opowieści o Jego zmartwychwstaniu... 

Toteż pierwsi uezeni chrześcijańscy, komes»ta- 
torowie wspaniałych dzieł literatury starożytnej, 
pogańskiej, bo nowa jeszeze nie powstała, widzieli 
w zagadkowej sielance rzymskiego poety przepo- 
wiednię nowej ery Chrystusowej, zapowiedź naro- 
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dzin Pana., Mniejsza 0 naiwność storożytnych 
chrześcijan, Trudno im było, oczywiście, pogodzić 
dogmałyzm nowej wiary z zespoloną z całą jaźnią 
swej istoty pogańską kulturą. Znacznie ważniejszą 
jest inna okoliczność: od tej chwili, gdy Chrystusa 
umarł, by zmartwychwstać, odkąd Pan cierpiał za 
grzechy całej ludzkości i zmartwychwstał, by całą 
ludzkość wyzwolić — podanie © odrodzeniu, zacho- 
wując swe tło filozoficzne i eschatologiczne, otrzy: 
mało ostatecznie i na zawsze podkład społeczny. 


Zmartwychwstanie jest możliwe, Ze Śmierci po 
wstaje nowe życie.. Ale teraz jest to odpewiedź 
już nietylko na pierwotne zagadnienie Śmierei: w 
odrodzeniu, w powstanin z popiołów, w zaniku sta- 
rego życia i narodzeniu nowego leży Źródło. ta- 
jemniea i możliwość oczyszezenia, naprawy, Wy 
zwolenia i szczęścia, albowiem przemiana tą połą- 
czoną jest ze żmudnym i długim procesem tier 
pień i mąk... 

Gdyby życie — jedno i to samo — trwało 
wiecznie i gdyby raz zboczyło z odpowiedniej drogi 
—- wiecznie też toczyłoby się ku przepaści. Poto 
musi móc zginąć i zmartwychwstać, hy móc cirr 
pieć i odradzać się, 

Ludzie Wschodu i Egiptu nie rozumieli jeszcze 
cennieszej symbolicznej strony legendy o Feniksie, 
Gdy Feniks spalał się — tem samem  oOczyszczał 
gruniownie swą istotę i z popiołów jego powstawał 
nietylko nowy ptak, nietylko nowonarodzony, lecz 
właśnie odrodzony, lepszy, idealniejszy.., 


Atoli pierwszym, który pesiadł i udustępni| 
otoczeniu i całemu światu całą głębię opowieści a 
odrodzeniu, był największy pisarz i filozof ubie- 
głego stulecia, twórca epokowego „Zmartwychwsła- 
nia" -— Lew Tołstoj. Życie fizjologiczne nie zawszt 
jest życiem duehowem. Dlatego też poczatkiem wy 
zwolenia i naprawy człowieka nie koniecznie musi 
być śmierć. Ważniejszym w tym wypadku jest inny 
czynnik — cierpienie. Lecz by móc cierpieć, należy 
się najierw wyzwolić, uniezależnić się — od siebie 
samego i od otoczenia. Poprzez długą i źmudną dro 
ge cierpień prowadzi ciernista Ścieżka odrodzeniu 
trzeba ją przebyć; wtedy nagle, jak z popiołu $/e 
niks, narodzi się nowy człowiek — zadowolłoę; i 
Szczęśliwy, tem więcej, im cięższą była pokuta, im 
dłuższy był łańcuch cierpień... Bohater nieśmiertel: 
nej powieści Tołstoja udaje się na katorgę -— by 
móc się wyzwolić i odrodzić, 

Całkowicie podejmuje i rozwija te Same zai 
żenia i współczesny powieściopisarz Stefan Zweig 
w jednym ze swych ostatnich utworór: „Legerdy* 
(polski przekład: „Rój“, 1930), 


Przedewszystkiem trzeba umieć zwalczyć gie- 
bie. Już starożytni mówili, iż dwakroć zwycięża ten, 
kto zwycięża siebie samego. @ tem właśnie mówi 
pramacierz Rachela, gdy zwraca się do rozgniewa 
nego Boga („Rachela prawuże się g Panem''), 


Virata zaczyna od wałki z otoczeniem. Pozby= 
wa się władzy, bogactwa, stanowiska, miłości naj- 
potężniejszych. Dopiero potem rozpoczyna walkę 
z samym sobą i zwycięża wtedy dopiero, gdy osta- 
tecznie pozbawia się własnej chęci i własnej woli 
(„Oczy wiecznego brata“). 


„Legenda o podobnych acz różnych bliźniacze 
kach“ nic nowego pod tym względem nie dodaje, 
Poeta rozwija i w tej opowieści tę sama myśl wał 
ki z samym sobą i udowadnia możliwość pokong 
nia własnej natury i własnej woli. 


Jednostka poprzez te zwycięstwa może się odr% 
dzić, pozyskać spokój wewnętrzny i szczęście, Ale 
legenda o Feniksie już dawno, jak wdzieliśmy, « 
trzymała wartość społeczną, 

Dlatego właśnie o tę stronę społeczną głównie 
chodzi i Zweigowi. Stronie społecznej poruszonege 
zagadnienia poświęcone zostały dwa ostatnie opo 
wiadania: „Legenda o trzeciej gołębicy* i „Wieże 
Babel“. 

Tę samą musi przebyć drogę Í cała ludzkość, 
dążąca ku wyzwoleniu i szezęściu... Ludzkość do- 
piero co przebyła długie lata najstraszniejszych 
cierpień i katuszy, lata pożogi i krwi, straszne dzie 
sięciolecie krwawej pokuty, I stęsknionemi oczy- 
ma, z biciem serea i zapartym oddechem wpatruje 
się poeta wdal: czy nie naradza się z popiołów no- 
wy, szczęśliwy Feniks, czy nie znajdzie nareszcie 
gołębica spokojnego, cichego osiedla na ziemi, czy 
nie zabiorą się nareszcie wszystkie ludy do budowy. 
nowej wieży Babel, która miałaby ziemię połączyć 
z gwiaździstym firmamentem — przybytkiem od- 
wiecznie szcześliwych niebian?.- 
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GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


O POKÓJ GHRYSTUSOWY NA ZIEMI 


Tak, to jest wojna! — Utwierdzenie pokoju i przygotowanie nowej walki. — Wojna z wojną 
u podstaw. — Chrystus jako Pacyfikator. — Zapominający. — Serce pisarza, czuwające 
nad światem. — Pacyfizm i jego stan obecny. — Sprawa pokoju w Polsce. — Humanitarny 
protest przeciwko wojnie: „Wojna, pokój i dusza poety“ Wittlina, oraz „Klucz Otchłani" 
Struga. — Pierwsza dyskusja na temat wojny i próba analizy przyczyn. — „Rozmowy o 


pacyfizmie* M. Piechala. — Co mówią o wojnie i 
ski, Peiper, Broniewski, Schiirer. — Gdzie prawda? 


„Zawsze i wszędzie nadchodzi momcułt, gdy 
trzebą wylszić z okopów i z granatami, z nożami 
pójść naprzód. Leje, trupy, druty. zwaliska... W 
każdej dziurze karabin maszynowy.. Pierwsza po- 
zycja pusta, Teraz pociski jeden za drugim, Huk i 
jęk. Wycie, zgrzyt, piekło. W powietrzu latają cze- 
ripy, ziemia, deski, flaki wyprute z żywych ludzi. 
A gdy sie przejdzie pas ognia, granaty biją jak 
trad — karabiny maszynowe w same oczy... Stra- 
szłiwe starcia wręcz z widmami nieprzyjaciela. W 
labiryncie zrujnowanych okopów, w ciasnocie ro- 
wów dobiegowych.. Wszędzie obląkane oczy, nie- 
wdzkie chrapliwe krzyki, zasadzki. Ohydne, dresz- 
czem przejmujące szerokie noże.. Nie, nie i nie*). 

"Rek, (to jest wojna. 

„Wrócił, Jakim cudem wyżył? Nikt się tego 
nigdy nie dowiedział, bo mowę mu odjęło i nie 
wiedział, co do niego mówiono, ogłuchły jak pień. 
Od pół ciała bezwładny, włóczyj za Sobą nogi, na 
rękach się wspierając, na tych czarnych dłoniach 
bez pałeców, Targało nim, trzęsło i miotało bez 
chwili wytchnienia i spokoju. Skakała na nim glo- 
wa, latały ręce, W skurczach i drgawkach mieniła 
się twarz oparzona, przepalona, wyżarta do kości, 
bczzębna. bez nosi., Tylko oko jedno ocałałe że- 
brało miłosierdzia i zdradząło straszliwe, nieznane 
dzicje*). 

Tak, to jest wielka wojna! 

I zapłakał Chrystus, rozpięty ua Krzyżu Wa- 
lecznych, Stało się, jakgdyby nie było męki odku- 
pienia, Znowu w niebo straszliwie czarne, wstrząsa- 
ne grzmotem armat, rozdzicrane łuną pożarów 
wznosi się golgota największego cierpienia, na któ- 
rej niema zmartwychwstania, 


Ale przyszedł czas i wszystko pochłonęła rzeka 
ludzkiej niepamięci. Albowiem niema takiej bole- 
ści, którejby człowiek przeżyć nie zdołał i zapo- 
manieć, Tylko radość zostawia po sobie przypomnie- 
nie i żal, tak wielka jest moe trwania i żądza ży- 
cia. Więc zaorano, ciałem użyźnione pola; odbudo- 
wano zniszczone miasta: — utwierdzono pokój. I 
zapomniano, Po latach zaledwie kilku podejmowa- 
ue są nowe zbrojenia, świadczące © przygotowa- 
niach do nowej walki, 

A przecież wojna, lo rzecz straszliwa, niema- 
jaca żadnej innej podobnej sobie zbrodni. To potop 
świata, lawina, w której wirują masy, żywioły roz- 
pętane i ginie człowiek i imię jego. Zwłaszeza dzi- 
siaj należy to sobie uprzytomnić, gdy doniedawna 
wałczący Świat chrześcijański obchodzi zgodnie hi- 
storyczne Święta zwycięstwa nad złem, Tak, Chry- 
stis był bezwątpienia Wielkim Pacyfikatorem, al- 
bowiem wałczył z wojną u podstaw jej, niszcząc zło 
w każdym człowieku, Pokój taki byłby oparty na 
miłości bliźniego, a gdyby utwierdzony został, czy 
wybuchłaby kiedykolwiek wojna? Ale wszelkie pró 
by przyobiekły się w kształt legendy, a pokój Chry- 
slusowy na ziemi zdaje się najszłachetniejszym 
ideałem, 


Tylko, inni o ten ideał walczą. Od czasów 
Chrystusa przeszło wiele, wiele lat, a one zmienia. 
ja. Kościół stuł się tak samo ziemski, jak wszystko 
Na tej ziemi, I właśnie duchowny, gdy wybuchnie 
wojna, tak żarliwie błogosławi narzędzie walki. 
Zresztą walka © byt stała się cięższa, aniżeli daw- 
niej. Wojną stała się zjawiskiem więcej skompliko- 
wanem, więcej zagmatwanerm — przyczyny walki 
pomnożyły się wielokrotnie, Kościół, nienadążający 

za życiem, nie umie temu zaradzić i jeszcze dlatego 


inicjatywa walki ze złem — walki z wojną prze- 
szła gdzicindziej. 
Dzisiaj w dniu Zmartwychwstania, gdy wszy- 


stkie świątynie pełne są tlumów rozmodłonych, gdy 
uderza o nieba głos dzwonu modlitewny — i wyżej; 
i szerzej, i mocniej, aniżeli dzwon na jwiększego ko- 
ścioła, kołysze się i żali serce pisarza, 

Takiem potężnm uderzeniem na alarm jest O- 
becna literatura pacyfistyczna, Romain Rolland, H. 
Barbusse, J. Duhamel, Ilja Erenburg (niedocenione 


„Oblicze wojny“), E. Remarque, Scherifi, Renn, J 
*) A, Stmë. -Khia otehlgni“. 
t] A, Strug. „Kincz otehlami: 


Hasek, E. Glaeser, E, Junger, Wrang, W. Hasencle- 
ver, E, Toller, F. Unruch, K, Sternheim, K, Hiller, A. 
Frey, E. Ludwig, Arn, Zweig, F, Borgese, Roland 
Dorgeles, S, C. Gibbs, Mary Lee, John dos Passos, 
R. Markovitz, And. Mourois, Ch. M. Mugujew, D. 
Osikin, K, Lewin i wielu innych — oto ci pisarze, 
w imię ezłowieczeństwa  protestujący przeciwko 
wojnie, odsłaniający grozę wojny i walczący z nim 
każdy na swoim edcinku. Nigdy więcej nie powin 
no być wojny. Ale ten protest zbiorówy, to tylko 
pierwszą fala owych dźwięków potężnych, idących 
od dzwonu, bijącego na alarm, Ze literaturę pacy- 
fistyczną tworzą przeważnie narody z powodu klę- 
ski wojennej cierpiące, mamy pierwszą reakcję | 
gorący tej reakcji wyraz — krzyk człowieka bite- 
go. Objektywniejszej analizy zjawiska tak 
skomplikowanego jak wojna i walki z ujawnionemi, 
zasadniczemi przyczynami wojny, dotychczas 
nie widzimy. jakkolwiek to niewatpliwie nastąpić 
misi, jak następują po sobie jedna fala dźwięków 
po drugiej, gdy huczy dzwon. 

Przechodząc na grunt polski, należy stwierdzić, 
że być może, z tyeh właśnie przyczyn pacyfizm w 
Polsce nie jest aktualny, "ainteresowanie zaś wzbu- 
dza jako echo, Z krwi, przełanej na powstaniach na 
rodowych i wielkiej wojnie, powstałą polska woł- 
ność, którą raz odzyskaną, należy utrzymać, a prze- 
cież podobno najlepszą nieraz obroną jest atak. Al- 
bo też, stojąc na platformie idei pacyfistycznej, po 
winno się wyrzec tej niepodległości, kosztem kilki 
pokoleń poległych. otrzymanej, Lecz nikt tego nie 
uczyni, a przedewszystkiem pacyfiści polscy w ro- 
dzaju A. Struga, Tak więc pacyfizm w Polsce nie 
ma uzasadnienia życiowego. a pewne sprawy — 
przedewszystkiem budowanie państwą i tworzenie 
nowego życia w nowych ramach — są bardziej ak- 
tualne, jako ściśle wiążące się z chwilą obecną i jej 
potrzebami. Dlatego nie mamy w Polsce literatury 
pacyifistycznej, a dwa jedyne dzieła na to miano 
pretendujące „Wojna, pokój i dusza poety“ J. 
Wittliną Araz „Klucz otchłani“ A. Struga są tylko 
humanitarnym protestem przeciwko wojnie, dokona 
nym w pewnej chwili walki abstrakcyjnej z ab- 
strakcyjnem złem. Ale właśnie, być może, dlatego 
łatwiej nam — patrzącym zdaleka — podjąć dysku- 
sję na temat wojny, analizując jej przyczyny. Pierw 
szą tego rodzaju próbą jest książka M. Piechala 
„Rozmowy o pacyfiźmie*, w formie wywiadów za- 
wierająea wypowiedzi na temat pacyfizmu kilku pi- 
sarzy polskich z najrozmaitszych obozów. A więc 
co mówią © wojnie i pokoju Józef Wittlin, Antoni 
Słonimski, Paweł Hulka Laskowski, Tadeusz Pei- 
per. Władysław Broniewski oraz Emil Schiirer? ) 

Autor „Hymnów* oraz „Wojny, pokoju i du 
szy pocty“ stwierdza, że obeena literatura pacyfi- 
styczna jest zbyt infantylna w podchodzeniu do tak 
zawiłej kwestji jak wojna, a do tego w Polsce pacy- 
fizm jest nie tylko jakościowo lecz i ilościowa zni- 
„Nie rozumiem i wyrzekam się tego paey- 
fizmu, jaki jest obecnie w obiegu*. Dalej Wittlin 
wyznaje szczerze, że w życiu powstają konilikty, 
które inaczej nie dadzą się rozstrzygnąć jak tylko 
na drodze wojny. Dlatego nie widzi łatwego roz- 
wiązania problematu wojny, a w skuteczność litera- 
tury pacyfistycznej, nauczony bolesnem doświad- 
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czeniem, kiedy po ukończeniu straszliwych walk na 
iroucie galicyjskim między najserdeczniejszymi 
przyjaciółmi broni, przed chwilą przysięgającymi 
na pokój, rozgorzała nowa walka o kolor sztandaru 
nad ratuszem Lwowa — nie wierzy. 


Antoni Słonimski utyskuje na słabe zaintereso 
wanie się pacyfizmem w Polsce i wini za to mło- 
dzież, zwłaszeza literacką. „Wśród wielu pozornych 
motywów, mogących was — mowa 0 najniod- 
szem pokoleniu literackiem — w przyszłości oma- 
czyć, żaden nie jest dość silny, Bo naweł ten, że 
dzieki wojnie Polska odzyskała niepodległość, od- 
pada — gdyż nie trzeba zapominać, źe dzięki woj- 
nie może ją znowu utracić..* Autor poematów 
„Czarna wiosna* i „Oko w oko“ oraz dramatu 
„Wieża Babel“ wierzy, że pacyfikacja świata nastą- 
pi za sprawą podniesienig kultury — wychowanie 
prawdziwego człowieka, 

Podobne stanowisko zajmuje Paweł Hulka La 
skowski, Wojna, która powstała z przyczyn Indy. 
widuałnych ezy zbiorowych przewrotności ludzkich. 
nie powtórzy się przynajmniej w najbliższym cza- 
sie, albowiem zbyt jest wielkie pragnienie pokoju 
wynędzniałej ludności. Pacyfizm wzmaga się. Roz- 
broić się powinni najpierw najbardziej winni, a wie 
dy rozbrojenie nastąpi powszechne, A przedewszyst- 
kiem pisarze, intelektualiści, kulturtriigerzy winn 
rozbroić serca ludzkie z nienawiści bliźniego. 

Tadeusz Peiper, wódz i idcolog „lewego frontu 
sztuki“, opartego na „Zwrotnicy*, zakłada, że „siła 
ruchu pacyłistycznego w każdym kraju jest wprost 
proporcjonalną do siły zwołenników wojny w tym 
kraju“. To właśnie oraz rosnący wpływ nieehętne- 
go wojnie proletarjatu i doświadczenie mas, ogłu- 
pianych ideologja wojenną, dzisiaj zdemaskowaną 
— gwarantuje pokój. W Polsce nie pragnie się 
wojny, więc pacyfizm, będący tutaj odtrutką lite- 
racką na własną bezideowość, jest zbyteczny, a na: 
wet szkodliwy, gdyż zużywa energję, która gdziein 
dziej powinna być skierowana. 

Ciekawa jest enuncjacja Wł. Broniewskiego 
przedstawiciela rewolucyjno . społecznej grupy poc- 
tyekiej, Oświadczenie Broniewskiego jak i Świetne 
dialektycznie przedsłowie E. Schiirera, krytyka o: 
bozu radykalnego, da się sprowadzić do wspólnegi 
mianownika: — istotą przyczyn wojen wszelkich 
jest rywalizacja  kapitalistycznych organizacji w. 
cksploatowaniu świata, I dlatego walczyć z wojną— 
jest to zwalczać jej źródło: imperjalizm  Kkapitali- , 
styczny. Pokój obecny jest pokojem przemocy kapi- 
talistycznej, a tem samem zarzewiem nówych wa 
jen. Czyli właściwie pojęta pacyfikacja Świała, wal: 
ka o pokój sprowadzą się do walki o system. 

Lecz co dalej? Czy nowy system gwarantuje 
pokój? Jak niepodobna uwierzyc w dogmat „skut- 
teczności wychowania” wyznawany tanatycznie 
przez Słonirzskiego i Hulkę Laskowskiego. ani w 
wątpliwy pewnik „wprost proporcjonalnych, równa 
ważących się sii“ Peipera, tak trudno przyznać racje 
„optymistycznemu teoretyzowaniu* |lewega obozu, 
Bo przecież jeżeli istnieje prawda. że system wy- 
chowuje ludzi, że „wychowanie* jest narzędzient 
przemocy systemu, to obok tej racji występuje dru- 
ga. że ludzie tworzą system, że i nowy „zbawien- :ļ 
ny* system utworzą także ludzie. a człowiek to nie 
jest tabula rasa, którą uświetnia lub plami swojemi 
czynami. W każdym człowieku tkwi zło wieczne --- 
instynkt, namiętność walki, którą sformułowano, p- 
kreślono w pewniku— „Istotą życia jest walka”. A 
druga sprawa, która być może pierwszą poprzedza: 


żaden system nie gwarantuje równości ludzi pad 
względem ich uzdolnień w stosunku do życia, a io 


prowadzi do utworzenia się grupy wiecej aktywnej 
życiowo, więcej w dary życia wyposażonej, czyli da 
nierówności ekonomiczno - społecznej, co jest zapo: 
wiedzią nowej wojny. 

A zatem gdzie, gdzie jest la prawda, która ra» 
wreszcie kres wojnom położy? Czy nastanie kiedy 
kolwiek pokój Chrystusowy na ziemi i którędy 
wejść w to królestwo najświęlsze? Ale o to napróż- 
no pytają wieki. Albowiem słowa te należą do rzę- 
du tych największych pytań. na które niema naj- 
mniejszej odpowiedzi, I trudno wyobrazić sobie ina- 
ezej życie, One bowiem — LŹpytania — nadają rig- 
ln uaszemu ruch. 
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MAURYCY ŁAURENTIN 


„QUID ESI 


Fragmeníy z powieści hisíorycznej 


Autor powieści, z której kilka fragmentów 
poniżej przytaczamy, stawia sobie za cel wy- 
jaśnienie roli Poncjusza Piłata w życiu i śmier- 
ci Jezusa Chrystusa, P. Laurentin całą winę 
za ukrzyżowanie zwala na synhendryn, uważa- 
jąc Poncjusza za narzędzie w rękach potęż- 
nego areopagu. Wielkorządca rzymski w Jero- 
zolimie jest, według przytaczanego autora: 
człowiekiem małym, o nadzwyczaj słabej woil' 
którego czynami kieruje zmysłowa miłość do 
Kiaudji Prokli i przemożny lęk przed kaprysem 
cezara Tyberjusza, który zwichnąć może jego 
polityczną karjerę. 

Cała powieść ujęta jest w formę jakby pa- 
miętnika, opisanego przez samego Poncjusza 
Piłata. 

(REDAKCJA) 


Targowisko w świąfyni 


Ze szczyłu naszej wieży podziwialiśmy raz, w 
czasie trzeciego z rzędu święta Przaśników, wido- 
wisko, które ogromnie ubawiło całe wojsko, 

Popłoch ogarnął przekupniów, ptaszników, zło- 
tników, panoszących się w dni świąteczne w kruż- 
gankach i na stopniach świętego miejsca, rozkłada- 
jących swe kantory, towary i bydło nawet w głębi 
budynku, nawet w samej świątyni, Liczyli oni wszy 
scy na pobożność pielgrzymów, z czego ciągnęli do- 
chód i sami kapłani, robiąc z świątyni wielkie tar- 
gowisko. Tłum poruszony był niewytłomaczonym 
strachem, Woły, jałówki i owce tłoczyły się w sza- 
lonym pędzie, a stada rozpłoszonych gołębi wzbiły 
się wysoko ku jasnym lazurom nieba. Handlarze 
wynosili śŚpiesznie sól, oliwę i kadzidła; - złotnicy 
zgarniali w fałdy szał Święte sykle i zwykłą drobną 
monetę, a wszyscy uciekali z świątyni w najwię- 
kszym popłochu. Krzyki i groźby zagłuszały nawet 
ryk bydła i beczenie owiec. Cóż za groźne zastępy 
wojskowe wyrzucały z domu Jehowy  gorszące te 
tłumy? Zali sam Jehowa zsyłał na nich niebiańskie 
pułki? Lecz gdy ostatnie gromady zbiegły ze scho- 
dów, otulając się w swe wzdęte od wiatru płaszcze, 
zobaczyliśmy jednego tylko człowieka, trzymające- 
go w ręku bicz z powiązanych powrózków. 4 

Jakoż nikt mu czoła nie stawił, ni wypędzeni 
przekupnie, ni zdumieni pielgrzymi, ni kapłani i 
ich wojsko. Niezadowoleni, odgrażali się między 
sobą, ale nikt nie śmiał głośno rzucić mu w twarz 
obelgi, władza bowiem jego była olimpijska, a ma- 
jestat niebiański. Biła z niego gorliwość i doskona- 
łość, i wszystko ustępowało przed potęgą jego gnie- 
wu. Przez chwilę zatrzymał się przed drzwiami Ni- 
kanora, ujętemi z obu stron w złote pilastry i stał 
tak pod promieniami jarzącego się wschodniego 
słońca, odbijającego się oślepiającym blaskiem © 
białe płyty posadzki, Wcielał w sobie cały urok 
światła, Młodość jego i piękność jaśniały w pełnym 
blasku, a majestat boski promieniał od niego. Zda- 
waóby się mogło, że świątynia Boga była mu do- 
mem i mieszkaniem. 

W takich okolicznościach 
oczy me widziały Jezusa. 

Po pewnym czasie zapytałem Józefa z Aryma- 
tei, co sądzi o nowym proroku. 

-— Każda ziemia barbarzyńska obfituje w cu- 
da. Tutaj pierwszy z brzegu przebiegły awanturnik 
lub fanatyk może zostać rabbim i pociągnąć wedle 
swej woli lud cały do zbrodni lub heroizmu, Po- 
wodzenie tych przepowiedni Jezusa i jego cudów 
— czy są one djabelskie, czarodziejskie czy udane 
— przejmuje mnie niepokojem. Jedna sobie tłumy 
tak, że tworzą się wkoło niego zbiegowiska. 

— Nie przypuszczam, by tenże chciał odegrać 
jakąś rolę polityczną — ozwał się Józef z Arymatei 
głosem powolnym i poważnym. — Nigdy "mie po- 
kusi się on, naprzykład, o twe atrium królewskie 
lub o te złote mozaiki. Możesz spokojnie pozwolić 
temu starającemu się o królestwo niebieskie prze- 
biegać całą prowincję, albowiem ucieka on, gdy 
lud chce go obwołać królem. Jest to reformator, 
zasiadający czasem u stołu celników, ceudotwórca, 
przyjaciel ślepych, kulawych, lunatyków, trędowa- 
tych, jest zdobywcą, otaczającym się prostaczkami, 
jest odnowicielem, stawiającym centurjonów twych 
za przykład ludowi, Jakżeby mogło mu się powo- 
dzić? Gani żądze, schlebiające własnym przyje- 
mnościom, i nie oszczędza ni nędzarzy, ni bogaczy. 
Nigdy on nie zakłóci spokoju publicznego! 

— Nie ukrywałeś mi — odpowiedziałem — 
fak niejasne, choć szczytne żywią żydzi nadzieje a 


po raz pierwszy 


Z Z Z W A W W 


nadejściu oczekiwanego Mesjasza. Agryppa, naj- 
mniej może gorliwy z pośród swych współwy- 
znawców, wierzy jednak w te baśnie. Jezus na pe- 
wno da się unieść ambicjom ludu, nad którym 
pragnie rządzić! 

— Łagodna jego religja, czysto duchowa, prze 
wyższająca nasze ziemskie pojęcia, nie pobudzi ni- 
kogo do buntu — odparł Józef. — Jeden z mych 
przyjaciół rozmawiał z nim raz potajemnie. Jezus 
nie chce odrodzenia ludzkości przez rewolucję so- 
cjalną, lecz przez odmianę duchowa i nadziemskie 
odnowienie się duszy. Każdemu człowiekowi do- 
brej woli przynosi zbawienie. Podkreśla tylko to, 
co wiara Mojżesza ma w sobie nieśmiertelnego. Do 
znanych słów: .Miłować będziesz Pana twego i 
Boga z całego serca, z całej duszy i ze wszystkich 
sił twoich, a bliźniego twego jak siebie samego“ 
dorzuca tylko takie uzupełnienie: „Czyń tak, a żyć 
bedziesz“, Przewyższa o tyle Mojżesza, wykazując 
iż miłość jest życiem i źródłem życia. Jezus wystę- 
puje otwarcie przeciw faryzeuszom i bogaczom, 
sprawiającym ci najwięcej kłopotu. Odsłania ich 
wady i potępia ich, motywując tak słusznie swe 
zarzuty i kładąc tyle mocy w dowodzenia, że po- 
winno to ucieszyć twe uszy prawnika, 

— Przynajmniej — ozwał się znowu Józef z 
Arymatei — uszczupli wpływ arcykapłanów i zła- 
godzi nieokrzesany fanatyzm ludu. Lecz napisano 
jest — mówił dalej, — że będzie wyśmiany, umę- 
czony, wyszydzony i że umrze śmiercią haniebną, 
mając przebite ręce i nogi. 

— Jakiż to Mesjasz, pełen przeciwieństw — za- 
śmiałem się — który jest człowiekiem i Bogiem. 
niewolnikiem i panem, bezsilny a zwycięski? Jak- 
że może panować bez końca, skoro bedzie wyśmia- 
ny i umrze w męce? 

Ni Klaudja, ni jej doradca nię umieli mi na të 
odpowiedzieć. 


(o jest prawda? 


|. 

Udałem się do pretorjum i kazałem Gaz! 
Jezusa. | 

Jezus zbliżył się wolno, 
stąpając cicho bosemi stopami. Nie okazywał ni 
przygnębienia, ani ochoty do mówienia. Powierz- 
chowrość miał miłą i ujmującą, ale nie zwróciłem 
wtedy na to uwagi, albowiem chciałem skupić 
myśl, a nie rozpraszać się. Pierwsze moje pytanie 
dotyczyło królewskości Mesjasza, będącej najważ- 
niejszym dla mnie i jedynym powodem tego oskar- 
żenia. 

— Tyś li jest król żydowski? 

Człowiek pojmany, stojący przede mną, zda- 
wał się mniej uważać na słowa, niż na myśli py- 
tającego, albowiem odpowiedział mi: 

— Sam od siebie to mówisz, czyli inni powie- 
dzieli o mnie? 

I nasunęła mi się żywo na pamięć nielegalność 
pojmania i noenego zasądzenia, Nie, zaprawdę! 
Jam tej sprawy nie wymyślił! Stanąłem już przed 
dokonanym faktem i teraz zmuszony się czuję wy- 
dać, jak manekin, wyrok ubliżający mej godności. 
Zaskoczony tą przenikliwością, wyznałem z pew- 
nem zniecierpliwieniem, że nie jest winien tej 
sprawie, lecz ponieważ ja tu jestem panem, niech 
więc oskarżony usprawiedliwi się, a ja go uwolnię 
mimo oporu sanhedrynu. „2 

— Azali ja jestem żydem? Naród twój i naj- 
wyżsi kapłani wydali mi cię. Coś uczynił? | 

Zapomniałem 0 pierwszem zapytaniu, które 
jedynie mogło udowodnić niewinność lub przewi- 
nienie: żali używał tytułu króla? Atoli on nie = 
rzystał z tego i sam naprowadził mnie na to naj- i 
główniejsze zagadnienie. | 

— Królestwo moje nie jest z tego świata. Gdy- | 
by królestwo moje było z tego świata, biliby się 
słudzy moi, żebym nie wpadł w ręce żydów. 

Powiedział „żydów“, a nie „rzymian“, jakby 
chciał raz jeszcze podkreślić nielegalność zarzą: ! 
dzeń, a więc powtórzył: | 

— Królestwo moje nie jest stąd. l 

Zaiste, mowa ta była jasna. Jezus określił swe | 
królestwo nie dwuznacznie, więc nie zachodziła e 


z głową wzniesioną, 


żadna obraza majestatu. Król bez wojska nie mógł 
być współzawodnikiem Tyberjusza. Zrozumiałem to 
dobrze, lecz równocześnie spostrzegłem, jak łatwo 
będzie można obwinić tego człowieka na podsta- 
wie jego własnego oświadczenia, jak łatwo będzie 
można zadowolić sanhedryn, Zamiast zwrócić uwa- i 


gę na prawdziwe znaczenie tych słów, mogłem 
przecie uczepić się wyznania, że jest królem! 

Uśmiechnąłem się, a pisarze moi, siedząc w 
kuczki, spisywali tę naiwną odpowiedź. Obiecując 
sobie, że uwolnię proroka, o ile to nie będzie za- 
grażało memu bezpieczeństwu, nie chciałem po- 
minąć okazji powzięcia dwuch przeciwnych sobie 
postanowień, ponieważ nie byłem pewny wyroku. 

Udając więc, że nie rozumiem prawdy, zawar: 
tej w słowach Jezusa, pytałem dalej: 

— Toś ty jest król? 

Potwierdzenie okazałą się tak jasne 
jak tego oczekiwałem. 

— Ty mówisz, żem ja jest krół. 

I jakby w obawie, że nie rozumiem źródła je- 
go boskiej królewskości, stojącej poza wysokiemi 
pełnomocnictwami lub ludzkiemi przyzwoleniamni, 
dodał: 

— Jam się nato narodził i natom przyszedł 
na świat, by dać świadectwo prawdzie; ktokol* 
wiek jest z prawdy, słucha głosu mego. 

Powstałem zadowolony z obrotu sprawy. 

Mogłem teraz uwolnić marzyciela lub skazać 
gwałciciela, przyczem  stosowałbym się zawsze do 
przepisów prawnych co do joty. Co tu mówić o 
prawdzie! Trzeba było tylko mądrze działać, by 
zemścić się na sanhedrynie i uwolnić jeńca lub 
też skazać go, gdyby uwolnienie jego miało wywo- 
łać rozruchy i zniechęcić do mnie Tyberjusza. Je- 
ślibym nie mógł dokuczyć kapłanom, to przynaj- 
mniej ustępując im, nie okazałbym słabości i ho- 
nor mój byłby nienaruszony. 

Zwróciwszy się zatem do tego, który głosił 
królestwo prawdy, ozwałem się pogardliwie: 

— Co jest prawda? 

Skarga ironiczna, próżne zapytanie zadawane 
ludziom już przed wiekami. Rezultatem tych filo- 
zoficznych wysiłków jest obecną nasza obojętność 
i przesyt, Lecz dzięki łaskawym bogom czerpałem 
z arcydzieł wieku Augustowego, wzrosłem w po- 
tędze Rzymu. W żadnej innej epoce genjusz ludzki 
nie objawił się tak potężnie w pismach, talentach 
ludzkich i sztuce wojennej. Zaprawdę! Znając Lu- 
krecjusza, Cycerona, Horacego i Mecenasa, mająe 
takie wzary i takich mistrzów, przekonałem sie, ra 
warte są zapewnienia i wierzenia. Wielem się 
uczył! Doszedłem już do wyższego spokoju czło- 
wieka, który umie wątpić w danym momencie, à 
zadowalać się zwątpieniem. 

Azali mogłem być pouczany przez syna cieśli, 
odzianego jak niewolnik, z gołą głową i przepasa- 
nego sznurem? Życie jest w czynie, nie w rozmy* 
ślaniach. Ja, będąc rzymianinem, kieruję umysł 
zawsze ku rzeczywistości i zamykam go w korzy- 
ściach życia praktycznego. 

Stojąc już na schodach pretorjum, zwróciłem 
się do Jezusa i spytałem raz jeszcze: 

— Co jest prawda? 

Nie czekając na odpowiedź, 
tlumu. 

Myślałem nad tem, jak się zemścić na sanhe- 
drynie i byłem zdecydowany odeprzeć wszelkie 
zarzuty. By upokorzyć dumnych kapłanów, ozwa- 
łem się wobec licznego tłumu ciekawych, którzy 
teraz napływali, i wyrzekłem lekceważące słowa; 

— Nie znajduję żadnej winy w tym czło- 
wieku. 

Słowa te wywołały burzę. Posypały się za- 
przeczenia, chciano przemawiać i zmusić mnie do 
wysłuchania dowodów winy. Kapłani przedsta- 
wiali niezliczone ilości świadków, napierali się na- 
tarczywie, powtarzając te same ciągle niejasne 
twierdzenia, sprzeczne ze sobą, często nawet dla 
mnie niezrozumiałe. 

Kazałem wyprowadzić 
jego podrażnił jeszcze więcej 
gmatwał sprawę. 

Spór rozgrywał się pod golem niebem na wiel- 
kim dziedzińcu, na'który padał majestatyczny cień 
mej fortecy. Oskarżyciele poczęli się lioczyć wo- 


i silne, 


wyszedłem da 


a widok 
za- 


oskarżonego, 
kapłanów i 


koło schodów, prowadzących do wnętrza. Stojąc 
na wysokim ganku wypytywałem się Jezusa. lecz 
ten milczał. Sanhedryn rzucał mu w oczy obelgi, 


zarznty, oskarżał go o djabelskie praktyki, lecz na- 
próżno. 

Spodziewałem się czegoś więcej po tym slaw- 
nym proroku, o którego sławie słyszałem już od 
łat wielu Czemuż nie wezwał możnych swych 
opiekunów i wiarogodnych świadków? Czemu nie 
odpowiadał? Czemuż stał nieruchomo. choć prze- 
cież umiał sobie zjednywać Tudzi? Co uczynił z 
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wymową, którą rozbrajał uczonych i zbijał dialek- 
tyków? Szczerze chciałem naprowadzić jego spra- 
wę na dobrą drogę, ale potrzebą mi hyło i jego 
pomocy. 

Zwróciłem się więc ku niemu: 

— Czemu nie odpowiadasz? Zali nie słyszysz 
oskarżeń, wznoszonych przeciw tobie? 

Czyżby na siebie chciał przyjąć wszelkie wi- 
ny? Czyżby nie rozumiał tego, że mu sprzyjam? 
Milezał, 

Byłem zdumiony. 

Oskarżenia mnożyły się. Milczenie Jezusa do. 
dawało odwagi nawet najwrażliwszym, a urazy 
długo ukrywane wybuchnęły teraz nagle. Oskarża- 
no go o zbrodnie polityczne i krzyczano z zawzię- 
łością: 

Buntuje lud naukami w całej Judei, od Gali- 
lei. skąd się wywodzi, aż tutaj w Jerozolimie! 


Te słowa zastanowiły mnie. Spytałem, zali 
człowiek ten jest galilejczykiem. i dowiedziałem 
się z usl samego Kaifasza, że podlegał sądowej 


zwierzchności Heroda, Wobec tego odesłałem go 
mimo protestów do tetrarchy, który wabec bliskich 
świąt przebywał także w Jerozolimie, 


Die czzewiełk 


Azali pokona mnie to pospólstwo? Chęć przy- 
podobanią sie Klaudji powodowała mną więcej a- 
niżeli duma, Wysilałem umysł, jak ułagodzić tłum, 
nie ulegając przytem sanhendrynowi, 

Jezus był niewinny, jednakże ponieważ jego 
uwolnienie wywołałoby rozruchy, trzeba było 
obrać drogę pośrednią. Może uda mi się jeszcze 
uratować mu życie? 

Biczowanie jest kara hańbiącą. Stosując ją 
więc w tym- wypadku, okazałbym dobre chęci i 
uspokoiłbym tłum rozumnem ustępstwem, a poka- 
zując im ubiczowanego króla, wykazałbym jasno 
sprzeczność oskarżeń. Głośne krzyki dowodziły 
wzburzenia umysłów, jednakże miałem nadzieję 
obudzenia w tych najuboższych dawnej przyjaźni 
dla proroka, ukazując im w tak żałosnym stanie te- 
go uzdrowiciela, który ich miłował. 

Rozkazałem więc, by pochwycono Jezusa i by 
go ubiczowano. 

Plac, na którym wymierzano kary, położony 
był poza lithostrotosem, w północnej części pałacu, 
pomiędzy pretorjum a murem warownyim. Żydzi 
więc nie mogli patrzeć na to biczowanie, lecz ja 
postanowiłem przyglądać się temu z bocznej gale- 
rji, górującej nad podwórzem. 

Jezus został z szat zwleczony, a ręce i nogi 
przywiązano mu do hańbiącego słupa. Twarzą 
zwrócony był ku mnie tak, że mogłem przypatrzeć 
mu się dokładnie. 

Odczuwając wielki brak igrzysk i cyrków w 
tym dzikim i nieokrzesanym kraju, chętnie przy- 
patrywałem się najmniejszym karom. Sprawiało mi 
to zawsze dużą przyjemność. Tym jednak razem 
byłem ciekawy, jak cierpieć potrafi ten wzniosły 
prorok, ukochany przez Klaudję. 

Biczowanie jest karą bardzo bolesną, a prze- 
dewszystkiem w prawie rzymskiem, albowiem bi- 
czujemy przestępców rzemieniami, zakończonemi 
kawałkami ołowiu, które rozrywają ciało. Stąd 
powstało zabawne przysłowie: „Jeżeli żydzi biją 
rzemieniami, to rzymianie skorpionami*, Nie wie- 
my jednak, jak daleko synagoga pozwala posuwać 
się w karze, ani ile razy wolno uderzyć. Zachęcent 
moją obecnością oprawcy, wspaniali atłeci, nderza- 
li pewnie, rytmicznie i ruchem iście olimpijskim w 
plecy i piersi Jezusą jak w kowadło. Gdy zatrzy- 
mywali się na chwilę, by tchu nabrać, widziałem 
miejscami nagle. odarte ze skóry kości. . 

Mogę poszczycić się tem, że umiem ocenić od- 
wagę, gdyż będąc jeszcze w Rzymie, nie opuszeza- 
łem sposobności, by nie przyglądać się w amfitea: 
trach strąceniu skazańców. Wiadomo również 
wszystkim, jak mężnie walczyłem z germanami. 
lecz zaprawdę, Jezus dał mi niezwykłe widowisko 

Zazwyczaj bieczowany błaga, krzyczy, płacze, 
poci się. szarpie i wije. Najlepsi nawet gladjatorzy 
wygrażają się i przeklinają. Tymczasem on był 
nadludzki, niepojęty! Ni ruchu jednego, ni krzyku. 
Myślałem z początku, że czarodziejskim spos: bem 
zrobił się nieczułym na ból, lecz Lentulus, sławny 
lanista, zwrócił mi uwagę na drżenie ciała i skurcz 
muskułów, uwidoczniających mękę cielcyną i stłu- 
mione rzężenie konających ofiar  Nigdym jeszcze 
nie podziwiał takiego hartu ducha i takiej wylszy- 
małości. Nareszcie też zobaczyłem coś nowego! 
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Podczas biczowania nie oszczędzono nawet twarzy 
i stosowano przytem całą wymyślność okrucieństw. 
Mimo to nie usłyszałem innej skargi, jak ciche be- 
czenie owiec, przeznaczonych na ofiarę Paschy i 
spędzonych do pobliskich zagród. 

Piekne ciało biczowanego, delikatne widocznie 
i wrażliwsze niż inne, drżące a ciche, strasznie 
okaleczone, stalo jednak na tej posadzce czerwonej 
od krwi, jak posąg niebiański. Pojałem, że taki 
ezławiek może wydawać się niezwykłym i zrozn- 
miałem uczucią Klaudji. 


Jeden z żołnierzy wpadł na pomysł uwicia 
ostrych cierni, pokrytych  zielonem liściem w 
kształt korony, przypominającej zdaleka wieńce, 


zdobiące głowę zwycięzcy. Złożył ją na głowie 
Chrystusa, wciskając w skronie zapomocą uderzeń 
kijem, a następnie zarzucił mu na ramiona czerwo* 
ną szmatę. Żołnierze śmiali się z tej maskarady, po- 
liczkowali nieszcezęsnego monarchę, wołając przy- 
tem: — Bądź pozdrowiony, królu żydowski! 

Zdawało mi się, że laki widok sprzyja moim 
zamiarom, więc postanowiłem pokazać Jezusa Hu- 
mowi. Wyszedłeiu zaraz przez bramę pałacu i ozwa 
łem się żartem: 

-— Uta go wam wiodę, abyście poznali, 
nim żadnej winy nie znajduję. 
Wtedy ukazał się Jezus, 
cy się i brutalnie popychany przez żołnierzy, Sta- 
nął przy mnie z głową spuszczoną, ze skrępowane- 
mi rękoma. bardziej jeszeze poszarpany, niżelim 
przypuszczał. Ciało jego było pokryte sinemi prę- 
gami, krwią i strzępami skóry, a usta jego były 
skurczone bólem. Był upokorzony, spoliczkowany i 
oplwany. Ukazanie się Mesjasza tak strasznie 
skrwawionego,'w cierniowej koronie, spogląda jące- 


że w 


"go z góry zgasłemi oczyma na zwarte szeregi ludu, 


wywołało pomruk zgrozy. Najbardziej nawet krwio 
żerczy ludzie mogli być zadowoleni. 

Ja sam czułem się wzruszomv wobec tak oczy- 
wistej enoly, wobec tak chwalebnego i zwycięskie- 
go poddania się. Zdawało mi się, że Jezus wziął na 
siebie wszystkie cierpienia ludzkie, więc wobec tei 
znienawidzonej i pokaranej niewinności, sżukająe 
słowa, któreby wyraziło me oburzenie, współczucie 
dla Jezusa, a wzgardę dla jego oskarżycieli. zawo- 
łałem, dotykając palcem ramienia jego: 

— Oto człowiek! , 


Boścobójcy 


Starłem się jeszcze uratować Jezusa. Chciałem 
przynajmniej zyskać na czasie, odłożyć mękę na 
później, po uroczystościech święta Paschy, jak ta 
zwyczaj mamy czynic podczas świąt naszych w 
przeddzień rocznicy narodzin cesarskich. Robiłem 
wszystkie możliwe wysiłki, by odzyskać przewagę. 

Lecz tłum przeszedł teraz całkowicie na stro- 
nę kapłanów i stracił cierpliwość i rozum, Niema 
nie głupszego i wstrętniejszego nad pospólstwo. 
Kapłani rzucali na Jezusa najgorsze oszczerstwa, 
więc powstali nowi oskarżyciele, nowe potwierdze 
nia coraz to bezrozumniejsze, lecz znajdujące wia- 
rę w tłumie. Kaifasz oświadczył uroczyście, że ga- 
lilejczyk ten ma zamiar zniszczyć zupelnie Izraela, 
więc błagał tych, którzy milują święte Jeruzalem, 
by poświęcili proroka dla miłości całego narodu. 

Trzeba było wybrać pomiędzy Jezusem a przy- 
szłością kraju całego, przeto pielgrzymi, przybyli 
do Jerozolimy na ofiarę jagnięcia, poczęli wołać 
głosem wielkim: 

Niech będzie ukrzyżowan! 

Wkoło widać było twarze ogorzałe, podnie- 
eane, czerwone od promieni słonecznych, barwne 
płaszcze rozwiane, pięści wzniesione i usta krzy- 
czące. Pospólstwo, doprowadzone do ostatnich gra- 
nie dzikości, stało się ohydne. Wściekłość opang» 
wała tę hołotę, a tumany kurzu, rozbijające się 7 
pod stóp mecierpliwych, przysłoniły przed memi 
oczyma mury olbrzymiego podwórca. Wszystko to 
gorzało i wybuchało żądzą śmierci Jezusa. 

Wszczął się tumult, a krzyki nanełniały mi 1» 
szy taką wrzawą, że już słów rozróżnić mnie mo- 
glem. 

Zrozumiałem wreszcie, o co im chodzi. 

Jeśli go uwolnisz, nie będziesz przyjacielem 
cezara; ktokolwiek bowiem czyni się królem. 
wstaje przeciw cezarowi! 

Azali słowa takie nie wydałyby się groźne na- 
wet mnie, spłoszonemu umysłowi? Krzyki i groźby 
tłumu, wrzaski bestjalskie podsunęły mi nagle pod 
oczy niebezpieczeństwo, na jakie się narażam, je- 
Śli nia ustwie Tłumy zbiegłe na świeta Paschy, 


wyczerpany, słaniają- 


|EZZZ e 


groziły buntem otwartym, a 
istniało drugie niebezpieczeństwo, groźniejsze niż 
poprzednie, Oto lud oskarżał mnie, żem nie jest 
przyjacielem cezara!.. Oskarżał mnie o obrazę ma- 


przedewszystkiem 


jestatu! Znaczyło to odwołanie mnie do Rzymu 
i zniew straszny Tyberjusza. 
Sprzeczne postanowienia, pomysły ambitne, 


plany hez związku tłoczyły się naraz w mym móz- 
gu, niezdolnym już do poważnego myślenia. Szar: 
pało mną uczucie strachn i odwagi. 

— Nie jesteś przyjacielem cezara! — powtarza? 
tłum, złączony teraz w jedno pragnienie, w jedną 
duszę, wzniesioną na płonące szczyty nienawiści, 

Kazałem Jezusa zaprowadzić ną środek litho- 
strotosu, a sam w otoczeniu wojska zasiadłem na 
krześle z kości słoniowej. Lud domyślił się, jaki 
wydam wyrok, więc uciszył się nagle. 

O bogowie! By ulżyć zbolałej duszy, powodo- 
wany goryczą i wstrętem, wymyśliłem największą 
obelgę, jaką rzucić 6 możną na podbity naród. 
Wspomniawszy na akt oskarżenia, wziąłem do: 
słowne jego znaczenie i ukułem z niego. broń prze- 
ciw nieprzyjaciołom moim i ośmieliłem się złączyć 
tytuł królewski z hańbą żądanej śmierci krzyżowej 
Rzekłene* 

— Oto król wasz! 

Uznałem w Jezusie ubiczowanym, 
koronowanym, prawdziwego monarchę, potomka 
Dawidowego. Ogłosiłem uroczyście jego godność 
królewską wobec całego narodu, lecz poto tyłke. 
by króla tego przybić do szubienicy. 

Było ta w przeddzień Paschy, o szóstej godzi. 
nie. e 

Słowa me siekły jak batem po twarzach «gra 
madzonych, Odpowiedziało mi- wycie: 

— trać, strać, ukrzyżuj go! 

Lecz ja upodobałem sobie w przedłużamiu tej 
obelgi, dumny, że mogę ich poniżyć. ponieważ nic 
mi już nie mogło grozić. 

— Żali króla waszego mam ukrzyżować? 

— Nie mamy króla, jeno cezara! 

Nie było na co czekać, gdyż gwar podniósł się 
znowu i zagłuszał me słowa. Kazałem sobie przy- 
nieść dzban wody i starym, symbolicznym zwycza- 
jem, praktykowanym u ludzi wschodnich, onaj- 
miłem, że składam z sumienia swego ciężar odpo- 
wiedziąlności za popełnioną niesprawiedliwość, a 
obmywszy wobec tłumu ręce, rzekłem: 

— Nie jestem winien krwi tego Sprawiedliwe- 
go. Wy za nią odpowiadacie, 

— Niech krew jego spadnie na nas i na syny 
nasze! 

Począłem więc dyktować pisarzowi wyrok, 
Podkreślałem w nim sąd 0 zbrodni podburzania 1 
obrazie majestatu. Zapisałeni oskarżenia  kapła- 
nów, kładłem nacisk na tytuł Mesjasza, Syna. Da: 
widowego i króla żydowskiego, który sobie przy: 
właszczył. 

Rozpoczęły się zwykłe przygotowania, poprze- 
dzające karę śmierci, Żołnierze moi zaprowadzili 
skazańca na podwórze pretorjum, by ponowić wo- 
bec zebranej kohorty, zabawy i szyderstwa, przer- 
wane po biczowaniu. 

Tezus podniósł głowę ku niebu i zdawało się 
że nie słyszy tej całej wrzawy koło siebie. 

Podczas gdy lud wydawał radosne okrzyki na 
cześć uwołnionego Barabasza, kapłani zwrócili się 
do mnie z ostatniem jeszcze żądaniem. 

Pięć słów, wyjętych z mego wyroku, miałą 
widnieć w języku hebrajskim, greckim i łacińskim 
na samym szczycie krzyża: „Ten jest Jezus, król 
żydowski“. Napis ów, malowany przez mego pisa- 
rza czerwienią ołowną na desce pobielanej wap- 
nem, miał być wszystkim głośno przeczytany. 

Annasz, srodze zagniewany. zwracał na to uwa: 
gę Kaifasza: 

— Nie piszcie: Król żydowski — mówili kapła- 
ni, — ale piszcie, że powiedział: Jam jest król ży- 
dowski. 

Żale ich upewniły mnie, że ich wielce zagnie- 
wałem, biorąc oskarżenie w dosłownem brzmieniu i 


cierniem u 


` udając zastanowienie się poważne nad ową godno- 


ścią królewską. Z tem większą więc stanowczością 
opierałem się ich prośbie. Wszak uległem już do- 
statecznie, wydając im Jezusa. 
— Com napisał, napisałem — odparłem z mocą. 
Rozkazałem nawet, by król żydowski ukrzy- 
żowany zestał między dwoma łotrami, skazanymi 
za rabunek, dokonany ña podróżnyci kupcaca 
Zrobiłem to dlatego, by zadowolić swoją miłość 
własną i ntrwalić władzę. Była to jedyna moja 


osłoda, 


MARJAN PIECHAL. 
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ROZMOWY 0 PACYFIZMIE 


W tych dniach ukazała się na półkach księ 
garskich broszura Marjana Piechala, zawierają- 
ca szereg ciekawych wywiadów z przedsławicie- 
lami idei pacyfistycznej na terenie Polski, Na 
zakończenie wywiadów Piechal daje „Epilog ad 
autora", który in extenso przytłączamy. (Red.). 


Właściwie nie od aułora, a od współaułora i 
to w mniejszej cześci, ponieważ autorstwo moje do- 
tyczy tylko prawie. że technicznej roboty okoła tej 
książki. Oczywiście, że wywiad solidnie pojęty też 
wymaga pewnego wysiłku twórczego, trzeba się 
bowiem rozejrzeć, do kogo się udać w danej spra- 
wie, co ów ktoś może nam powiedzieć i w zależno- 
ści od tego, jakiego użyć klucza, aby go najszcze- 
rzej otworzyć ma sformułowanie opinji w danej 
sprawie — a wynalazek klucza, jak każdy wynala- 
»0k, należy już do dziedziny twórczości. 

Trudność niezmierną przedstawia również se- 
lekcja osób, do których należałoby zwrócić się a 
wywiad. W tym wypadku, kierowałem się wyłącz- 
nie jednem, że o wojnie może mi powiedzieć 
istolnego tyłko ten, kto tę wojnę przeżył nie jako 
widz. ale jako aktor. A któż z nas nie był aktorem 
w ostatniej wojnie? Któż z nas nie grał świadomie 
czy też nieświadomie, jak to miało miejsce z wię- 
kszością ludzi, jakiejś w niej roli? Każdego z nas 
wytrąciła ona z roli normalnego ezłowieka, a kaza- 
ła grać jaką$ koszmarną posłać w swym niesamo- 
witym teatrze, Gdzież jest na ziemi człowiek, któ- 
ryby nie odczuł lub niec odczuwał jeszcze dotąd jey 
straszliwych skutków? Albowiem każdą wojna ma 
dwa fronty: zewnętrzny — tam, gdzie padają kule 
i padają żołnierze i wewnętrzny — tam, gdzie kule 
nie padają i nie pękają granaty, ale gdzie niemmej 
pada cywilów i pęka serc ludzkich od siraszliwego 
ognia głodu, mrozu beznadziei i strachu przed nie- 
widzialnym wrogiem: chorobą ciała i zdziczeniem 
duszy, Któż postawi pomnik na grobie nieznanego 
cywila? Dlatego też niewielu wybrałem z pośród 
wiele mających w tej sprawie do powiedzenia, gdyż 
chodziło mi tutaj nie o powtarzanie tego, co 
wszyscy o wojnie wiemy, ale o słowo żywe i go- 
rące, słowo rozpalone pasją niedawnego przeżycia. 
Nie w każdym wypadku udało mi się osiągnąć ten 
zamiar, Wiem przecie, że Boy - Żeleński jako ucze- 
stnik ostatniej wojny przekładami z francuskiego 
satował się od rozpaczy, tak jak Wittlin „Hymna- 
mi“, a jednak odmówił mi słów na ten temat, tło- 
macząc się, że „zapatrywania na wszystkie kwestje 
ma raczej w piórze, niż w głowie i sam ze ździwie- 
niem nieraz dowiaduje się, co o czem myśli, kiedy 
mu kaprys feljetonu nasunie jakieś rozważania”. 
Zaś Andrzej Strug, autor „Klucza otchłani, który 
właściwie tak wiele mógłby tu powidzieć i zasadni- 
czo przytaknął memu zamiarowi, ze względu na na- 
wał pracy w senacie okazał się wohec tej kwestji 
więcej senatorem, iż pisarzem.. Tem tłomaczę brak 
nasuwających się tutaj czytelnikowi nazwisk i zbyt 
skromną w tej książce ich liczbę. 


toś 


Trudno mi jednak przemilczeć pewne osobiste 
wnioski, wynikające poprostu mechanicznie w 
trakcie tych rozmów. Wszyscy prawie moi roz- 
mówcy nie są jakoś zadowoleni z obecnego stanu 
rozwoju idei pacyfistycznej w Polsce. Każdy z nich 
czyni ną swój sposób jakby małą próbę rewizji tego 
pojęcia, Słonimski narzeka na niewielką popular- 
ność tej idei w kraju i obarczą za to odpowiedzial- 
nością młodzież, zwłaszcza młodzież literacką; Hul- 
ka - Laskowski obwinia tutaj pewne czynniki kom- 
etentne, które książkę traktują wyłącznie jako 
produkt kulturalny, a nie gospodarczy, jak przede- 
wszystkiem książka traktowana być powinna i jak 
0 się obecnie dzicje zagranicą, np. w Niemczech; 
Peiper zwala winę ną uwiąd i tandetność współ 
czesnej produkcji artystycznej, a Wittlin przypisuje 
‘e niepopularność niewyczerpanemu oceanowi nie- 
pamięci ludzkiej i nieprzebranej łatwości zapomina- 
nia przeżyć bez wyciągania z nich jakichkolwiek 
wniosków. Może też on jeden najbliższy jest praw- 
iy, zważywszy, że nikt chyba nie odważy się zary* 
zykować, jak będą czytane i z jakiego punktu pa- 


trzenia brane uchodzące dziś za pacyfistyczne wspa 
niałe dokumenty wojenne Remarque'a i Arnolda 
Zweiga, mająć żywo w pomięci skutek „Iljady*, a- 
merykańskich powieści o walkach białych z czer- 
wonoskórymi i historyczne dzieła Sienkiewicza, w 
których przecie niemniej krwi, gwałtu i makabryz- 
mu, a których skutek był raczej wprost przeciwny 
tendencjom  pacyfistycznym?  Genjusz ludzki bo- 
wiem jest wyczerpany w interpretowaniu każdego 
zjawiska w zależności “od doraźnej potrzeby i wła- 
snej wygody. Wiem o tem z własnego przykładu. 
Dla wielu jeszcze ludzi Stary Testament jest źró- 
dłem wzniesienia ducha i podniosłości nastroju, dla 
nmie w okresie chłopięctwa służył jedynie jako naj- 


doskonalsze i jedyne dzieło pornograficzne, wober 
którego wszystkie inne bledły — a byłem wtedy 
gorliwym ich poszukiwaczem. Znajdowałem tam 


rówuież „wzniesienia i podniosłości nastrojn*, ale 
całkiem innego rodzaju. Nasz stosunek do książki 
zależny jest przeważnie od tego samego, co nasz 
stosunek do przedmitu naszej miłości. Zależny jest 
tylko od nas samych. Nie to jest kochane przez 
nas, eo kochać musimy, ale to, co kochać cheemy. 
Dłatego też, jeżeli ktoś zaeznie mnie zmuszać, abym 
kochał to, czego nienawidzę, będę się starał przeko- 
nać go słowami o daremności jego pragnienia, jœ 
żeli nalomiast to nie pomoże, będe usiłował usunąć 
go przemocą, jeżeli i to nie pomoże — muszę go ża- 
bić! Taką jest geneza każdej prawie wojny. Wśród 
prawd są takie, których nawet krwią bronić trzeba 
i są takie, które tylko krwią zdobyć można. Istotą 
życia jest walka i trudno je sobie bez niej wyobra- 
zić, Chodzi tylko o tej walki przedmiot i system, 
które to pojęcia są zmienne. Dla komunistów np. 
absurdem są wszełkie fronty pionowe (wojny państw 
między sobą), natomiast nie wyobrażają sobie 
wprost życia bez frontów poziomych (walki klas). 
I trudno nie przyznać im racji. Bo jeśli przyj- 
muje się dany system, jak mówi Broniewski, byłoby 
absurdem nie godzić sięna jego rezultaty i nie spo- 
strzegać, że niejako przyrodzoną cechą dzisiejszego 
systemu współżycia jest właśnie wojna. Zaprzeczać 
w dzisiejszych warunkach ustrojowych wojnie, to 
+9 samo, co zaprzeczać prawa np. jabłonce do rodze 
nia jabłek, a żądać od niej rodzenia fig. Naiwnym 
wielce byłby ten, kto chciałby pdzbawić drzewo 
zdolności owocowania systematycznem obrywaniem 
jego owoców. Należałoby raczej ściąć drzewo, by 
raz na zawsze pozbawić się tych owoców. Dlatego 
też właściwie pojęty pacyfizm sprowadza się do 


CHRYSTUS 


walki o system,- przedmiot bowiem tej wałki poze 
staje prawie zawsze jeden i ten sam — wyrasta 4 
podłoża ekonomicznego. Zaś pacyfikacja świata, ta 
nie jego rozbrajanie, lecz usuwanie przyczyn, powo- 
dujących wojny. 

Wracając do moich rozmówców, rozumiemy le 
raz ich pesymizm, którego przyczyny płyną z dwu 
wprost przeciwnych sobie źródeł — wątpienia w 
zmienność natury ludzkiej, a więc i w zmienność sy- 
stemu współżycia społecznego — i wiary w ię 
właśnie zmienność dzisiejszego systemu, Jedni wi- 
dzą daremność idei pacyfistycznej, inni jego przed- 
wczesność i niewłaściwość formy, w jakiej się prze- 
jawia, uznając jednak jego czysto humanitarne po- 
budki, I tylko to ostatnie biorąc pod uwagę. należy 
wybaczyć całą rozbrajającą naiwność pacyfizmu 
Słonimskiego i Tuwima, ponieważ fanatyzm ich w 
tym kierunku godny jest najwyższego szacunku, 


A zresztą, czyż nie do takich jednak gestów 
lirycznych ograniczają się nasze najistotniejsze 
ludzkie reakcje? Trudno sąmem rozumowaniem 


doprowadzić rzecz aż do jej rozwiązania, gdyby bo- 
wiem sama logika rozumowania wystarczała, nie 
potrzeba byłoby logiki armat. TI jeśli zgodzić się z 
wielkim Conradem, że myśli są tylko pewną formą 
naszych uczuć, to Tuwim jest dziś największym w 
Polsce pacyfistą, albowiem nie znalazł się dotych- 
czas nikt, ktoby w równie potężny sposób uzasad- 
nił myślowo swój pacyfizm, Mówię o tem, gdyż nie 
roszczę sobie pretensji do jakichkolwiek w tym kie- 
runku rozstrzygnięć, chciałbym jedynie, aby ten 
tomik był dla czytelnika tylko pretekstem do wła- 
snych jego rozważań na temat pacyfizmu i do zbu- 
dowania zarówno swego stosunku do tej idei jak i 
pojęcia samej idei. 

Wiemy, że pewne sprawy nie mogą być wyni- 
kiem dyskusji. bo są wynikiem widzenia i odęzuwa- 
nia. Dyskusja w tym wypadku może tylko- służyć 
jako laska do podnpierania w tej wędrówce widzenia 
i odczuwania, Tutaj dyskusja nie nie pomoże, Rzecz 
sama pójdzie własnym torem. Czasem tylko da się 
odczuć obecnym w przypadkowej jakiejś sytuacji 
w polu, na ulicy, w pokoju. pełnym zapachu stoją- 
cych na stole kwiatów, rwanych na nieznanej i ob- 
cej łące, pod której darnią kłóż wie ile spoczęła 
znanych i drogich nam istnień? Wtedy już mówić 
nie można. Wtedy, zapatrzywszy się w kwiaty, jak 
w oczy znajome, i wsłuchawszy się w zapach idącej 
od nich muzyki, można tylko milczeć, 

Oczy zamknąć, 
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ERNST TOLLER 


Jak wyobrażacie sobie 


organizatora kościoła? 
%hudy, ascetyczna twarz w obramowaniu rzadkiego 
zarostu, we włosienicy, biodra owiązane sznurem? 
Proszę, zrewidujcie swą wyobraźnię. 

W Los Angelos żyje Aime Semple Mae Pherson, 
która, gdyby ukazała się na jednym z licznych kon- 
kursów piękności, napewno zdobyłaby pierwszą na- 
grodę, Jej blond włosy mają ów wspaniały odcień, 
który tak zachwyca mężczyzn, ciemne rzęsy ocie- 
uiają wielkie niebieskie oczy, nos dość duży, ale 
szlachetny, wargi delikatnie zarysowane, ręce wą- 
skie z długimi palcami. Ubrana jest w jedwabną 
białą, obcisłą suknię, na to biały Cape, którego fal- 
dy działają bardzo dekoracyjnie. Na piersi błyszczy 
biały, przetykany srebrem krzyż, na lewem ramie- 
niu kwitnie wiązanka delikatnych orchidei. Włosy 
jej są starannie ondulowane, dobrze rozmieszczona 
szminka nadaje jej twarzy tak niezbędną w Amery- 
ce słodycz, ręce sa pielęgnowane i manicurowane. 


Jest ona założycielką i prorokinią wielkiego 
kościoła, kościoła uśmiechniętgo światła, lecząccgo 
wiele tysięcy zwolenników. 


Aimee, jak ją nazywa lud, jest córką farmera. 
Wyrosła na pustkowiu prerji kanadyjskiej. W wic- 
ku łat 16 poznała pewnego misjonarza, zakochała 
się w nim od pierwszego wejrzenia, wyszła ra 
mąż i powędrowała z nim do Chin, aby tam ua- 
wracać pogan na świętą wiarę ewangielicką. Mąż 
jej umiera, ona wraca do Ameryki, poznaje Mac 
Phersona, żyje z nim jeden rok, nie jest szczęśliwa, 
tozchodzi się z nim i z poparciem matki zaczyna 
»rorokować., Wygłasza kazania w salach, teatrach 

kościołach i zdobywa gminę zwolenników. Boge- 
zi zwolennicy dają jej pieniądze na zbudowanie ko- 
ścioła aniołów w Los Angelos, który może pomie- 
ścić około 5.000 modlących się. Za kazalnicą mieści 
się scena, wyposażona wszelkiemi środkami uowo- 
czesnej techniki. Z prawej i lewej strony podwyż- 
szenia dla chóru, składającego się że 100 męskich i 
ieńskich aniołów. 


Aimee modli się o zdrowie, Aimee leczy przez 
przyłożenie dłoni, Farmerzy na zachodzie czczą ją 
jak świętą. Osiem lat działa już jako Święta. Ale 
Aimee jest za młoda i za ładna, aby stale bvć świę- 
tą. Pewnego dnia zniknęła. Widziano ją pewnego 
dnia ma strandzie Santa Monica z jej sekretarką. 
Kąpała się w uroczym kostjumie — i więcej jej nie 
widziano. Rozpytywano sekretarkę, . ale nie mogła 
dać żadnych wyjaśnień, Aimee zniknęła. Tysiące 
wiernych wędruje nad brzeg morski, klęka i modli 
się za duszę Aimee, którą musiął porwać sam dja- 
beł. Nurkowie szukają jej na dnie morskiem, przy- 
czem dwu ludzi traci życie. Nad miejscem, gdzie 
zniknęła, krążą aeroplany, a lotnicy rzucają do mo- 
rza ulubione kwiaty Aimee, Aimee ichodzi za 
zmarłą, Najbardziej opłakuje ją własna matka, Ale 
koniec końców mrs. Semple jest amerykanką, idzie 
do towarzystwa asekuracyjnego i każe sobie wy- 
płacić weale nie małą premję. 


Po paru tygodniach panuje wielka radość w 
kościele uśmiechniętego światła. Do matki Aimee 
nadeszła radosna wiadomość. Aimee pisze, że żyje. 
że napadli ją meksykańscy bandyci i trzymali w 
niewoli w kalifornijskiej pustyni; z pomocą Boga 
udało jej się rozerwać więzy, wędrowała wiele mil, 
podobnie do dzieci Izraela, poprzez spaloną słoń - 
cem, zakurzoną pustynię Kalifornji i leży teraz w 
szpitalu w Arizonie. Policja próbuje uchwycić ban- 
dytów. W towarzystwie prokuratora, fotografów, 
operatorów filmowych jedzie Aimee na pustynię do 
domku, w którym trzymano ją na uwięzi. Domku 
tego jednakże nie możną nigdzie znaleźć. Aimee wra 
ca specjalnym pociągiem do Los Angelos i we wspa 
niałym pochodzie tryumfalnym odprowadzają ją do 
kościoła, gdzie w towarzystwie wiernych d:iękuje 
Bogu za ratunek. 


| 
| 


€ — NOWOCZESNA prorok 


Paru reporterów, niewiernych pogan, wątpi w 
jej opowiadania, przeprowadzają dochodzenie na 
własną rękę, i ustalają, że widziano jej aulo w Car- 
mel i że... spędziła tam w pewnej willi tego miasta 
dni miłosne w towarzystwie swego pięknego młode- 
go techniką radjowego, Ormisiona. Brak jedynie 
ostatecznych dowodów. Wtedy znajdują przed ʻio- 
mem. w którym mieszkała, kartkę z jej pismem, na 
której słowami profana staluje jarzyny na obiad. 
Kartka zostaje sfotografowana i opublikowana i 
wkracza władza. Aimee staje przed sądem. Zapize- 
cza: kartka jest dziełem czarła. Z ironicznym uśmie 
chem daje prokurator kartkę ławie przysięgłych, 
ale wtedy niebo się lituje i kartka znika, zanim jesz 
cze widział ją ostatni przysięgły, a Aimee zostaje u- 
niewinniona. Rośnie chwała wokół Aimee; Nie za: 
ciemnia się również nawet wtedy, gdy niewierni 
wykrywają, że ma w banku dobrze zaopatrzone 
konto prywatne, Pieniądze te, tak mówią jej przy- 
jaciele, wzięła z funduszu, utworzonego z datków 
wierzących, a przeznaczonego na cele dobroczynne. 
I to uderzenie pada w wodę. Tuzin jej zwolenników 
oświadcza, że dali jej pieniądze na złe dni. Aimee 
pozostaje niezwyciężona. Codziennie wygłasza kaza- 
nia w kościele. 

Dwukrotnie odwiedzałem jej nabożeństwa. Raz 
słyszałem, jak mówiła przez radjo. Moi panowie re- 
żyserzy, zróbcie pielgrzymkę do Aimee i nauczcie 
się u niej inscenizować. Nigdzie nie widziałem 
wspanialszych widowisk. Pewnego wieczoru nie- 
dzielnego wykonała ze swym chórem oratorium 
„Chrystus — pomost“. Sama napisała słowa, na- 
szkicowała wystawę. przestudjowała gesty i ruchy, 
jedynie muzyka była wzięta... z „Wesołej wdówki*. 
(Zawsze używa dla swych chorałów melodje popu- 
larnych szlagierów i operetek), W oratorjum tem 
występował Jezus. Jako cieśla, jako pasterz, jako 
nauczyciel, jako rybak, jako marynarz, jeko lekarz, 
jako małżonek, jako służący i jako król królów. 
Kroczył powoli poprzez most, który wznosił się za 
ołtarzem, za każdym razem w kostjumie, którego 
wymagała strofka, a chór towarzyszył mu wciąż z 
nowymi symbołami i instrumentami. Naprzykład: 

Aimee zaczyna śpiewać, chór wpada w melodję: 


Marynarz, marynarz, marynarz, 
*Marynarz z Galilei, oh, oh, oh. 
Ciemności spadają na ziemię, 

Rozpętały się burze, oh, oh, oh. 

Wszyscy śpiewacy noszą czapeczki marynar- 
skie, a w ręku trzymają wiosła, któremi zdecydowa- 
nemi ruchami rozbijają fale, Aime również nosi 
czapeczkę, lecz jest ona z jedwabiu i nosi ją o wie- 
le bardziej kokieteryjnie, niż inni. Jej wiosło jest 
większe i kosztowniejsze, błyszczy od fałszywych 
brylantów. 

Aimee nietylko śpiewa, dyryguje chórem, dyry- 
guje aktorem, który gra Jezusa, a jednocześnie nie 
spuszcza oka z mikrofonu, który słowo jej niesie 
do setek tysięcy. Bo Aimee jest nowoczesną kobie- 
tą, która wie coś niecoś o reklamie. Wynajęła go- 
dzinę od radjostacji nadawczej. 

Raz w tygodniu przedstawia uleczonych cho- 
rych. Wprawdzie Upton Sinclair opowiadał mi, że 
często wynajmuje uzdrowionych za dobrą opłatą 


B. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 


Udziela lekcji buchalterji, arytmetyki 
handlowej i korespondencji. 


Udziela również lekcji pisania na maszynach 
różnych najnowszych systemów z dokładnem 
objaśnieniem konstrukcji i hektografji. 
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że Upton Sinclair jest 
poganinem. Na scenie prezentowani są mężczyźni, 
kobiety i dzieci. Każde opowiada, jak zostało wyle- 
czone z ciężkiej choroby jedynie przez dotknięcie 
dłoni Aimee. „Gruźlica kręgosłupa”, przerywa 
Aimee, „a teraz zdrów. Isn't that lovely? Tumor i 
wyleczony, isn't it beautiful?" 


dzienną, ale przecież wiecie, 


Każdego czwartku wieczorem Aimee chrzci, 
gdyż, jak mówi, chrzest dzieci niema wartości. Pry- 
ską się ich wodą, Trzeba wejść do wody, 3000 osób 
chrzei co rok. Podłoga sceny opuściła się i wto- 
czył się wielki basen do pływania, Aimee przebrała 
się i wsparta na młodzieńcu stoi w wodzie. Chrzczb 
ny ukazuje się, ubrany w białą płócienną koszulę. 
Aimee i młodzieniec chwytają go, przechylają do 
tyłu, wrzucają do wody i po chwili wyciągają do 
góry. W ten sposób podniesiony wyrzuca z zachwy- 
tem ręce do góry i krzyczy ekstatycznym giosem 
„Halleluja*, 

Aimee nie zapomina zabrać mikrofonu z kazał: 
nicy i umieścić go obok basenu. Trzeba przyjrzeć 
się mimice i gestom tej kobiety. Przed chwilą 
właśnie wprawiłą siebie i słuchaczy w najwyższą 
ekstazę, gdy nagle widzi, że mikrofon nie jest do- 
brze ustawiony i już zmienia jego położenie pew: 
nym siebie ruchem i mówi akcentowanym głosem: 
„Wy, którzy słuchacie mnie przez radjo, niedługo 
mnie zobaczycie, W najbliższym czasie rozpoczną 
się zdjęcia do filmu mówionego, który pokaże nasz 
kościół, a ja postaram się o to, aby wyświetlano go 
we wszystkich kinach*. Nagłe dźwięczy telefon, bo 
i aparat telefoniczny mieści się koło kazalnicy. 
Armee oznajmia, że właśnie telefonowano jej, iż 360 
weteranów wojny domowej przysłuchuje się jej na- 
bożeństwu. 

Aimee zawsze stara się o rozrywkę. Występują 
soliści śpiewacy, orkiestra domowa gra skomypono- 
wane przez nią symfonje i tańce jazzowe, na scenie 
ukazują się żywe obrazy. Te żywe obrazy towarzy- 
szą jej kazaniom. Coby się stało, mówiła raz z ka- 
zalnicy, gdyby Ewa nie zjadła jabłka? Czerwona 
kurtyna sceny otwiera się. Przed dekoracją z kwia- 
tów stoją Adam i Ewa. Adam w bronzowym, skó- 
rzanym stroju farmera, Ewa w złotej sukni z wia- 
nuszkiem na głowie, Aimee odwraca się do obrazu, 
klaszcze w dłonie:  „Zachwycająco wyglądacie. 
(Zwraca się ponownie do gminy). Ewa dała jabłko 
Adamowi (na scenie Adam odbiera jabłko i pożera 
je chciwemi kęsami) i powiedziała Ewa: zostaw mi 
jeszcze kawałek, ale Adam pożarł już je razem z 
pestkami. A jednak i ten grzech ma swój sens. Bez 
czynu Ewy nie mielibyśmy biblji i nie bylibyśmy z 
Bogiem na Ty. — Coby się stało, gdyby Jezns się 
nie urodził? Nie moglibyśmy w Ameryce świętować 
Bożego Narodzenia. Jesteśmy  najputężniejszym, 
najwspanialszym narodem i żaden inny nie potrafi 
ofiarowywać takich prezentów  bożenarodzenia 
wych, jak my“. 

Coby się stało, gdyby Bóg nie przyszedł do sio: 
stry Aimee Mac Pherson. Opowiada o swem życiu, 
wychwala się, zaczyna śpiewać i kończy okrzv- 
kiem: „Kto chce się modlić z siostrą Aimee Mac 
Pherson“. 

Zwraca się do pierwszego rzędu, dv drugicgo, 
do parteru: „Każdy, kto jest szczęśliwy, niech po- 
wie Amen“, 

„Amen“, rozlega się dokoła. 

„Każdy, kto kocha Jezusa, 


« 


niech woła Halle- 
luja 

„Halleluja“, brzmią tysiące głosów. 

„Podnieście wasze ręce, wy, w drugim rzędzie, a 
teraz wy w pierwszym rzędzie“, 

W tym roku na wiosnę Aimee chce odwiedzić 
Palestynę. Wynajęła okręt, aby ze swoimi archa- 
niołami, śpiewając i chwaląc Pana, wędrować po 
świętych zakątkach. Cook, który przyznał jej znacz 
me uksi. kieruiac cała wycieczka 
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Włodzimierz Majakowski T 


Fwórca fufuryzmu rosyjskieśo odebrał sobie życie 


W Moskwie popełnił samohój. 
stwo głośny poeta rosyjski, Wło- 
dzimierz Majakowski, 


Zaledwie 39.letni olbrzym, do 
niedawna jeszcze faworyt miaro- 
dajnych kół partji komunistycz 
nej w Rosji, schodzi z tego świata 
w chwili, gdy autor jego teatralnej 
sławy, Meyerhoid, bawi zdała od 
Moskwy na tournee artystycziiem 
w Europie, Samobójstwo Majakow 
skiego stanowi dalsze ogniwo w 
serji dobrowolnej likwidacji życia 
wśród rosyjskich pisarzy, którą to 
serję rozpoczął Jesienin, kocha. 
nek Izadory Duncan, a kontynu- 
ował Andrzej Sobol, który pod 
pomnikiem Puszkina w Moskwie 
wpakował sobie kulę rewolwero- 
wą w głowę. 


Motywy, które 
kowskiego do tego strasznego 
kroku, są jeszcze spowite mgłą 
tajemnicy. Jego karjera w histo- 
rji literatury rosyjskiej rewolucji 
jest wprost zawrotna, 


skłoniły Maja- 


Już jako młody uczniak był 
działaczem politycznym. Mając 
lat zaledwie 14, dostał się do wię 
zienia, W początkach jego działal 
ności ostatnim krzykiem mody w 
Petersburgu był tuturysta włoski, 
Marinetti. Jakby idąc Śladami 
Marinetti'ego, Majakowski rozpo- 
czął rówmież jako malarz i pisarz 
jednocześnie, Zgodnie z zasadniczą 
sechą natury wszystkie jego po- 
tzątkowe dzieła mają podkład H- 
ryczyy, Obok tego rozwijał on 
swój talent satyryczny w służbie 
komimizmu przeciwko  raścianko- 
wości 1 biurokracji, 


jednoczesny rozwój w Moskwie 
Meyerholda, który, jako reżyser, 
również wyszedł z komunizmu, 
zbliżył Majakowskiego do sceny, 
Podróż do Ameryki otworzyła mu 
przed kilku laty nowe perspekty- 
wy, ale jednocześnie spowodowa- 
fa pełen entuzjazmu powrót do ro 


Włodzimierz Majakowski — najwybitniejszy poeta sowiecki, 
popełnił 14 kwietnia b. r. samobójstwo, w wieku lat 35. 


syjskiej ojczyzny. Pod względem 
politycznym występował Majakow 
Ski w ostatnich latach za większą 
radykalizacją literatury  sowiec- 
kiej. Właśnie w ostatnich mieSią- 
cach przystąpił on do „Refu“ t j. 
do „rewolucyjnego frontu" rosyj- 
skich Iłeratów, który nznaje po- 
ełę jedynie w służbie bieżącej po- 
fityki. 


Z pośród utworów Majakowskie 
go oddźwięk w Rosji znalazła epo 
pea firyczna p t. „150 miłjonów*. 
Typowa dla jego twórczości była 
zasada „geometrycznego wiersza, 
drielącego Btronicę na dwa trójką- 
ty, stykające się wierzchołkami. 
Epopea Lenina nie przyniosła mu 
szczęścia ni sławy, Książka z po- 
dróży do Ameryki była jedynym 
jego dorobkiem w prozie. Głównie 
jednak poświęcał on w ostatnich 


Dla Meyerholda, ale pod wpły- 
wem widocznym futuryzmu, napi- 
sał „Misterjum buff“, a w ostat- 
nich dwuch latach poświęcił się 
całkowicie nowemu rodzajowi s0- 
wieckich fars magicznych, któ- 
rych celem jest oddać na usługi 
teatru rozmaite sztuki cyrkowe. 


W roky ubiegłym grano z tej 
kategorji sztuk „Pluskwę*, saty- 
ryczny dramat krainy przyszłości, 
do której przedostał się, jako jedy 
ty egzempi, teraźniejszości, miesz- 
czuch z pluskwą. Doplero przed 
kilky tygodniami w łeatrze mos- 
klewskim Meyerholda odbyła się 
premjera komedji „Kąpiel, będą- 
cej sowiecką odmianą tematy Wel 
sa w „Wehikule czasy, Komedję 
tę, w której rakiety, wypuszczane 
na scenę były © wiele piękniejsze 
i obfitsze, niż rakiety dowcipu, 


Przed sześciu laty Majakowski 
napisał krótką anutobiogratję, z 
której podajemy poniżej kilka fra- 
gmentów. 


Majakowski o sobie 


NAJWAŻNIEJSZE: Urodziłem 
się 7, 7, 1894 (czy 93) — opinia 
mojej matki w tej materji nie po- 
krywa się z urzędowemi danemi 
mojego ojca, W każdym razie nie 
wcześniej. Moją ojczyzną jest mia 
sto Bagdad w gubernji kutaiskiej 
gruzińskiej republiki sowieckiej, 


PIERWSZY QUASI - POEMAT: 
Trzecie gimnazjum wydawało nie- 
legalny tygodnik p, t „Burza, 
To mnie gniewało, Co, inni piszą, 
a ja bym tego nie potrafił? Zaczą- 
łem gryzmolić, W rezultacie wy. 
szło coś niewiarygodnie rewolucyj 
nego i w tym samym stopniu o. 
brzydliwego. Nie przypominam so 
bie już ani jednego wiersza, Napi- 
sałem drugi utwór. Okazał się li- 
ryczny, Uważałem, że taki stan 
mojego serca nie daje się pogodzić 
z socjalistyczną godnością. i po- 
rzuciłem wogóle pisanie, 


POCZĄTKI UMIEJĘTNOŚCI: — 
Zabrałem się do malarstwa. Moim 
nauczycielem był Żukowski, Ra- 
zem z jakąś pannicą malowałem 
srebrne serwisy, Dopiero po roku 
zrozumiałem — nauczyłem się rze 
miosła, Przeniosłem się do Kieli. 
na. Dobry rysownik. Najlepszy 
nauczyciel, 


DAWID BURLJUK: Zostałem 
przyjęty do szkoły malarstwa, 
rzeźby i architektury; jedynej, w 
której nie wymagano świadectwa 
„błagonadiożnosti Tutaj robl- 
łem niezłe postępy. Pewnego dnia 
w szkole pojawił się Burljuk. Bez 
czelna powierzchowność, Lor£non, 
sączek, nonszlancki krok, Zaczą- 


czasach swoją enerzję teatrowi. |krytyka przyjęła naogół chłodno. | łem mu dokuczać. 


Zabawa mna cel dobroczynuy, 
Koncert Rachmaninowa. Wyspa 
śmierci, Uciekałem przed tą usy- 
stematyzowaną nudą, — W minn- 
tę później na dodatek Burljuk. 


Rozmowa: Od jałowości Rachma 
ninowa przeszliśmy do jałowości 
szkoły, Następnie do całej nudy 
klasycznej U Dawida by} to 
gniew artysty,  przerastającego 
swoje czasy, m mnie zaś patos so 
cjalisty który zdaje sobie sprawę, 
że trzeba raz skończyć z tymi sta. 
rymi rupiecjami, 

W ten sposóh urodził się rosyj: 
ski futuryzm, 


< 
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ZIMA 1914: Wstręt i nienawiść 
do wojny: — „Ach, dzienniki, zam 
knijcie, zamknijcie już wreszcie 
oczy!*, Moje zainteresowanie di 
sztuki zgasło niemal całkowicie. 


ŻYCIE ŻOLNIERSKIE: Naj. 
cbrzydliwszy czas, Rysuję, aby 
jakoś wyżyć, portrety Swoich prze 
jłożonych. 


1917: Przejmuję na kilka dni 
komendę nad szkolą Samochodo- 
wą. Wygłaszam odczyj n. t£ — 
„Bolszewicy szluki*, 


1918; W październiku kończę 
„Misterjum*, Czytam je. Wiele o 
tem mówiono, Meyerhold je wysta 
wil, Dookoła obrzydliwe wycie, 
szczególnie ze strony „komunizu. 
jącej* inteligencji, 


1921: Pomimo babskiej gospo: 
darki, intryg, biurokrałyzmu i tę- 
poty wystawiam nową odmianę 
mojego „Misterjum* w  reżyserji 
Meyerholda z- malarzami Lawiń. 
skim, Chrakowskim i Kiselowem 
w charakterze dekoratorów, Pozą 
tem wystawiam ten utwór w cyr- 
ku w ięzyku niemieckim dla ucze- 
stników III. kongresy międzyna- 
rodówki komunistycznej, Tym ra 
zem inscenizował Granowski, 


„Zmartwychwstanie“ 


«braz florentvńskiego mistrza Ratłaellino idel Garbo (1466—1524). 


„Opłakiwanie Ukrzyżowanego“ 


obraz mistrza włoskiogo Giovanni Girolamo (1480—1548), 


